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ODZNACZENIE WOJSKOWYCH 
KRZYŻEM ZASŁUGI, 
PO WETE korespandentaj, 

Warszawa, 28. kwietnia. (st). Dzi- 
siejszy „Monitor Polski“ zawiera za- 
prządzenie Prezesa Rady min. o nada- 
nin złotego, srebrnego i bronzowego 
krzyża zasługi dla szeregu wojsko- 
wych. Złoty krzyż zasługi m. i. otrzy- 
mali: gen. Berbecki, Sosnkowski, Ro- 
mer, Rydz-Śmigły, Jułjan Rómmel, 
Burhardt-Bukacki,  Fabrycy, Knol, 
Kasprzycki,  Litwinowicz, Bukoski, 
Dreszer-Orlicz, pułk. Bolesław Wie- 
Mawa-Dłnyoszowski, Antoni Trzaska- 
Dusski, Stanisław Skwarczyński, Ro- 
man Abraham, Władysław Borłkow- 
ski, Witola Kończakowski, ppułk. Ka- 
zmierz Duchnowski, pułk. dr. Marcin 
Woyczyński, Srebrny krzyż olbrzyma- 
il; rotmistrz Grudziński Antoni, kpt. 
Kasimierz Budzianowsk:, kpt. Gro- 
madzki, kpt. Adamski, kpt. Aleksan- 
der Mudry, por. Józe Szeremeta. 

——0—— 
AKADEMIA KU CZCI KOPERNIKA 
W FERRARZE. 

Ferrara, 28 kwietnia. (PAT.) Insty- 
tut kulturalny faszystowski, podejmu- 
jąc inicjatywę adw. Herkulesa Ronchi, 
postanowił przypomnieć mieszkańcom 
Miasta fakt, że Mikołaj Kopernik ba- 
wił w Ferrarze przez dłuższy okres 
“zasa na studjach w miejscowym uni- 
Wezsyłecie. Odbędzie się w najbliższej 
przyszłości uroczysta akademja na 
cześć Kopernika, podczas której adwo- 
kal Tuljusz Righini wygłosi odczyt 0 
siudjach Kopernika w Ferrarze. 


Ur tuiau 


KUKUŁKA W WÓZKU DZIECIĘCYM. 
(Do artykulu na stronie 9-tej). 


PADRÓŻ 


„GRAF ZEPPEŁIN* ODBYŁ 
DO LONDYNU I Z POWROTEM. 
Londyn, 28. kwietnia (PAT) Siero- 

wiec niemiecki „Graf Zeppelin wylądo- 

wał wczoraj popol. w oznaczonym Czasie 
na lotnisku w Cardington. Ze sterowca 
wysiadło 20 podróżnych. Zeppelin odbył 
całą podróż z Friedrichshafen do Aaglji 


bardzo pomyślnie i wylądował bez zarzu- 
tu „Graf Zeppelin“ pozostał na louusku 
w Cardington 97 minut, poezen od- 
sżedł w kierunku Lcndynu, nad ktorym 
Zniżył nieco lot, a następnie skierował 
się przez Dover, Brukselę i Hamburg do 
Friedrichshafen, gdzie wylądował o godz. 
5.42 rano. 


Gillette wyrabia się 
tylko jednej jakości— 


najlepszej 

Najlepszy gatunek stali, najdoktadniej- 
sze maszyny, szczegółowa i bezwzględ- 
na kontrola jakości każdego nożyka 
wychodzącego z fabryki tłómaczą przy 
słowiową doskonałość nożyków Gillette. 
Żądać wyraźnie nożyków Gillette. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY PYSTKĄ. 
Jo WeELUHLIGNI li! GUSZURO KoresponUen.a | 

Warszawa, 28. kwietnia. (st). Trzy- 
many od dłuższego czasu w areszcie 
przy urzędzie śledczym pod zarzutem 
udziałn w zamordowaniu bankiera, 
Centnersweta Konstanty Pystka na tle, 
depresji i wyczerpania dziś popołudniu 
łargnął się na swcje życie w celi are- 
sztu, W stanie groznym przewieziono 
go do szpilala więziennego przy ul. 
Dzielnej. 

Sg. 


Sir 2 


Przed dniem 


I. S. L. 


Lwów, 29. kwietnia. 
Rocznica konstytucji 3. Maja jest 
— jak wiadomo — rok rocznie dniem 
wyłącznej zbiórki na rzecz Towarzy- 
stwa Szkały Ludowej, Dodaje to uro- 
czystościom tego święta państwowego, 


poświęconego wielkiemu  epizadowi 
naszej przeszłości, szczególnego wa- 
loru aktualności i żywości. Możnaby 


przytem dodać, ża puszka, dzwomiąca 
w tym dniu po ulicach, jest rwiśród 
nadmianu imnych zbiórek jedyną, któ- 
ra zdobyła sobie pełne „prawa obywa- 
telskie"", od której nikt chyba mia ad- 
wraca się, przed klórą nikt mie ucieka. 
Odwclanie się bowiem w tym dmiu do 
ofiarności publicznej jest dobrem j nie 
nadużywanem prawem organizacji, 
spełniającej na naszej ziemi chlubnie 
najdonioślejszą misję. 

Kto przejrzał sprawozdania T. S. L. 
za ubiegłe lata — a przejrzeć je war- 
to — tego uderzyć musi kilka mamen- 
tów, godnych zastanowienia. Przede- 
wszysiikieam wszechstronność i rzut- 
kość pracy. Szkoły i damy ludowe, 
kaplice i kościoły, bibljoteki i czytal- 
nie, bursy, sceny amatorskie, wykłady 
i pogadamki, kunsy oświatowe, wiece 
i uroczystości narodowe, ochronki i 
ogródki dziecięce, wycieczki krajo- 
znawcze. Niema dziedziny kulitura|- 
nej, w której nie kipiałaby praca, mo- 
gąca wykazać się rezultatami, jakie za 
nieosiągalny przykład stawiają wiłas- 
nym organizacjom oświatowym Rusini 
i z jakich — bez cienia przesady — 
możemy być dumni. 

Drugą właściwością tej pracy jest 
jej bezpartyjność. Kto wie, jak upor- 
czywie i gwaltownie wciska się duch 
partyjmicthwa do wszelkich urządzeń, 
jak ciężką i czędto bezowocną test 
walka z nim, albowiem ściągnięcie 
jednego sztandaru majczęściej tylko 
uwalnia miejsce dla wywieszemia in- 
nego, tem oceni ogrom wysiłku i dobrej 
woli, potrzebnej do stałego utrzyma- 
nia T. S. L. na płaszczyźnie  hez- 
względnej neutralności wobec stron- 
niotw i ich programów. T. S. L. Tze- 
czywiście łączy w swych szeregach 
przedstawicieli wszystkich kierunków 
politycznych, jest jedną z tych wy- 
jątkowych placówek, gdzie Polacy 
czują się tylko Polakami. 

Rozwój i działalność T. S. L. jest 
pomnikem inicjatywy  prywałnej i 
dokumentem twórczych wartości, zbu- 
Howanych i utrzymanych przez społe- 
czeństwo małopolskie, W dobie wałki 
z wybujałym etaltyzmem, glorylikują- 
cym jedynie  dkuteczność nakazów 
i zakazów, idących z centrali, w do- 
bie lekceważenia wszystkiego, co „ga- 
licyjdkie'* — wano przypomnieć o 
tem sobie i drugim. T. S. L. jest na- 
prawdę i w pełuam tego słowa zna- 
czeniu dziełem naszem, własnością 
naszą, nieprzenośną i niepodlegającą 
w żadnej fommie etatystycznym „unor 
mowaniom' i ;ujednostajnieniom", 
jest instytucją trwale i nierozenwalnie 
złączoną z Małopolską ż jedynie od 
społeczeństwa tej zemi zależną. 

Trzeba przyznać, że ofiarność spo- 
łeczna na cele T. S. L. osiągnęła — 
jak na nasze stosunki — wyjątkowe 
rozmiary. Tylko z dobrowolnych po- 
datków“ powslają roczne miljonowe 
budżety towarzystwa, tylko z ich po- 
mocą i dzięki gospodarce niezmiernie 
zapobiegliwej powstają co rdku nowe 
gmachy, wzbogacają się książnice o 


QAZETA FORAZSNA 


Katowate, 28. kwietnia. (PAT). 
Wynik wyborów do rad gminnych w 
powiecie Tarnowskie Góry: Wybory 
odbyły się w 6-ciu gminach. W gmi- 
nie Radzienków wynik wyborów jesł 
następujący: Na ogólną ilość 21 man- 
datów, polskie pantje prorządowe uzy- 
skały 8 mandatów, polskie partje apo- 
zycyjne 9, Niamcy 4 mandaty, tracąc 
z posiadanego dotąd stanu 2 mandaty. 
Pozalem w pięciu gminach tego po- 
wiatu, ma ogólną ilość 48 mandatów 
uzyskały polskie stronnictwa prorzą- 
dowe 36 mandatów, polskie stronni- 
stwa opozycyjne 5, Niemcy 7, tracąc 
20. W ten sposób razem w powiecie 
Tarnowskie Góry Niemcy stracili ż po- 
siadamych dotąd 33 mandatów 22 man- 
daty, utrzymując zaledwie 11. 

W powiecie Pszczyńskim wybory 
odbyły się w 3 gmimach. Na ogólną i- 
lość mandatów polskie stronnictwa 
prorządowe uzyskały 18 mandatów, 
polskie stronnictwa opozycyjne 43, 
Niemcy 2. 

W powiecie katowickim, w gminie 
Rożdzień, ma ogólną ilość 18 mandatów 
polskie gtronnietwa prorządowe uzy- 
skały 4 mandaty, polskie stronnictwa 
cpozycyjne 6, Niemcy 3, tracąc 2 man- 
daty i większość w radzie gmiunej. — 
W Chorzowie na ogólną ilość 12 man- 
datów, polskie stronnictwa prorządo- 


z dnia 5U. kwietnia 1950. 


kęsta Hemtów ra Górnym Sau | u 


W GAŁYM SZEREGU GMIN UTRACILI WIĘKSZOŚĆ. 


we uzyskaly 3 mandaty. polskie stron- 
nietwa opozycyjne 4, Niemcy 4, nie- 
mieccy i polscy socjaliści 1. Wobec 
zblokowania się socjalistów polskich i 
niemieckich, mandat zdobył socjalista 
niemiecki, rwskultek czego Niemcy u- 
zyskali ogółem 5 mandatów, tracąc ze 
stanu dotychczasowego 3 mandaty i 
większość w radzie gminnej, 

Katowice 28 kwietnia. (Pat.) Dalsze 
szewyniki wyborów w powiecie kato- 
wickira przedstawiają się następująco: 

W Biełszowicach na ogólną ilość 
12 mandatów, polskie partie prorządo- 
we uzyskały 2 mandaty, polskie partje 
opozycyjne 7, niemieckie partje 3, tra- 
cąc 3 mandaty, 

W Małej Dąbrówce, na ogólną ilość 
12 mandatów, polskie partje prorządo- 
we uzyskały 2 mandaty, polskie partje 
opozycyjne 5 mandatów, niemieckie 
zaś 5 mandatów, tracąc 2 mandaty i 
dotychczasową większość w radzie 
gminnej. 

w Janowie, na ugliga ilość 24 iman- 


datów, polskie stronnictwa prorządowe 


uzyskały 6 mandatów, polskie partje 
opozycyjne 10 mandalów, w tem 4 ko- 
munistyczne a niemieckie partje uzy- 
skały 8 mandatów, tracąc 3 z dotych- 
czas posiadanych ti-tu. 


Wrzenie rewolucyjne w H szpanii. 


KRWAWA DEMONSTRACJA W BARCELONIE, 


Barcelona, 28 kwietnia. 
Przybył tu Jacques Compte, antonomi- 
sta kataloński, skazany za usiłowanie 


(PAT.) , łaskawiony. 


Zebrany tłum przerwał 
kordon polżcji, która musiala wystapić 
czynnie. Jest około 30 rannych, w tej 


dokonania królobójstwa i następnie u- ! liczbie Jacqqques Compte. 


W Targach Po nańskich 


Poznań, 28. kwietnia. (PAT.) Te. 
goroczne Międzynarodowe Targi w 
Poznaniu są 8-memi z rzędu. Ogółem 
bierze w nich udział 14 państw za- 
granicznych, stanowiąc łącznie 30% 
wszystkich wystawców. Na Targach 
reprezentowane są niemal wszystkie 
działy przemysłu, a więc szklany, ce- 
ramiezny, elektrotechniczny, chemicz- 
ny i perfumeryjny, włókienniczy, za- 
bawkarski i galanteryjny, metahur- 
giczny, maszynowy i narzędziowy. 


nowe tysiące komów, wyręczając i u- 
zupełniając  dumkcje pańsiwa tam, 
gdze one ustają lub dokąd mie do- 
cierają. Ofiarność na rzecz T. S. L. 
nie jest pnzytem odruchem, lecz akcją 
ciągłą, wykazującą — wbrew trudno- 
ściom gospodarczym — tendencję sta- 
łego wzrostu, 

Jeśli pewnikiem jest, że przyna- 
leżność Małopolski Wschodniej do 
miacierzy posiada majpewnicjszą gwa- 
rancję nie w traktatach międzynaro- 
dowych i nawet nie w sile zbrojnej 
państwa, lecz w woli i aktywności 
polskiego społeczeństwa tej ziemii, to 
praca T. S. L. właśnie tworzy tę gwa- 
rancję. Pomnażając i umacriając ży- 
wioł polski, broniąc go przed wynaro- 
dowieniem, uświadamiając narodowo, 
organizując i podnosząc kulturalnie — 
pracuje T, S. L. n samych fundamen- 
tów naszej przyszłości,  zabezpiecza- 


BIERZE UDZIAŁ 14 PAŃSTW ZAGRANICZNYCH. 


meblowy, urządzeń domowych, in- 
strumeniowy, odlewniczy i t. p. z po- 
śród krajów zagranicznych wystawia- 
ja Austrja, Anglja, Belgja, Czecho- 
słowacja, Francja, Chili, Brazyłja 
Finłandja, Łotwa, Jugosławia, Liban, 
Niemcy, Szwajcarja i Syrja. Niema 
nałomiast w tegorocznych targach 
działu przemysłu samochodowego i 
motocyklowego, które zostały wyeli- 
minowane ze względu na Międzyna- 
rodowa Wystawę Komunikacvino - 


Wa AKCIE GK KOK 
jac ją przed możliwościami, na kltó- 
rych opierają się rachuby wrogów 
naszego państwa i narodiu. 

Ostatnio rozszenzyło Tow. Szkoły 
Ludowej swą działalność na teren 
walki z komunżzmem, słusznie dopa- 
trując się w nim groźnego przeciwni- 
ka zadań, którym służy. W tym celu 
zamierza wiprost i bezpłatnie rozrzm- 
cać wydawnictwa, paraliujące de- 
strukcyjne wpływy doklrymy  bolsze- 
wiekiej. Specjalne imprezy w dniu 
38. Maja zasilić mają fudusze, przezna- 
czone dla luj akcji, Należy ją również 
poprzeć, Należy za punkt amibicji 
i honom postawić sobie takie zasile- 
nie Daru Narodowego 3. Maja, aby 
pobite zostały wszystkie dałtychczaso- 
we rekordy tej zbiórki. Efekt jej apie- 
ra się tylko na powszechności groszo- 
wych ofiar. 

—— 


l 


Piałęgnzwane wt Odolem 


jest wprost dobrodziejstwem; procesy 
gniłne, które stopniowo niszczą zęby, 
zosta ją wstrzymane i po kiażdem prze- 


płókaniu Odolem odczuwa się niezró- 
wnaną świeżość w ustach. 


Turystyczną, która odbędzie się la- 
tem w Poznaniu i uwzględni szczegó- 
łowo te działy. Niemey szczególnie 

bogato wystąpiły w dziale maszyn i 
narzędzi rolniczych. 

———— 

POWRÓT P. PREZYDENTA RZPTKJ 
DO WARSZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28. kwietnia. (Z) Pan 
Prezydent Rzplitej powrócił dziś po 
dwutygodniowym odpoczynku świą: 
tecznym ze Spały do Warszawy, 

——— 

MIN. KUEHN WRÓCIŁ Z FRANCJI 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28. kwietnia. (Z) Dziś 
powrócił do Warszawy po dwutygo- 
dniowej nieobecności min. komunika- 
cji Kiihn. P. min. Kiihn po ciężkiej 
grypie odbył kurację na południu 
Francji. 

- NGA SP 
KANCLERZ DR. SCHOBER UDAŁ SIĘ 

DO PARYŻA. 

Wiedeń, 28 kwielnia. (PAT.) Kan- 
clerz austrjacki dr. S$chober wyjechał 
w towarzystwie posła Junkera do Pa- 
ryża. Tym samym pociągiem wyjechał 
do Paryża poseł irancusku w Wiedniu 
dr. Clauzol. 

——— 
MALARSTWA POLSKIEGO 
W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 28. kwietnia (PAT) Wczoraj 
w gmachu Muzeum Miejskiego odbvło się 
uroczyste otwarcie wystawy malarstwa 
polskiego, urządzonej przez Towarzystwo 
szerzenia Sztuki Polskiej wśród obcych. 


WYSTAWA 


] Jasne i ciemne włosy, pie- 
j legnowane Pixavonem, 
otrzymują swoisty połysk. 
Pixavon upiększa Każde 


włosy,nawet najjaśniejsze 


Pixavon w płynie 
i fako shampoon w proszku 
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„GAZETA PORANNA* 


Jeszcze o b mbie 


w poselstwie sowieckiem. 


czy nieoczekiwana? 


(leleionem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28. kwietnia. (Z) Nie 
będzie przesadą twierdzenie, iż głó- 
wny i wyłączny przedmiot rozmowy 
stolicy stanowi obecnie sprawa nie- 
udałego zamachu bombowego na po- 
selstwo sowieckie w Warszawie. Wra 
żenie, jakie w społeczeństwie wywo- 
łała wiadomość o zamachu i zgedny 
głos potępienia całej prasy polskiej, 
nie pozostawiają żadnej wątpliwości, 
iż sprawców należy szukać poza sfe- 
rą społeczeństwa polskiego. Musi to 
przyznać nawet i zagranica, gdzie 
wypadki sobotnie znalazły zrozumia- 


ły i bardzo silny oddźwięk. Może naj- 
słuszniejsze będzie twierdzenie dzien 
nika „Le Temps“, który obok depesz 
z Warszawy i Moskwy, zamieścił wła- 
sny komentarz wyrażając w nim opi- 
nję, że wszczęta przez prasę sowiec- 
ką kampanja z racji warszawskiego 
zamachu bombowego jest proewadzo. 
na tem bardziej energicznie, ile, że 
temat niebezpieczeństwa wojny przed 
stawia dła Sowjetów specjałny inte- 
res chwili, gdy rozpoczynają się przy 
gotowania wyborcze przed zwolłaniem 
kongresu partji komunistycznej. 


Sowiecki bęben grzmi. 


Czy „Le Temps“ niema prawa 
tak suponować? Owszem. Wystarczy 
przeczytać ostatni numer „Izwiestji*, 
w którym publicyści sow. uderzają 
w związku z zajściem warszawskiem 
w wielki bęben. „Izwiestja* wołają 
gromkim głosem, że próba zamachu 
dokonana ostatnio w Warszawie „bę- 
dzie dla przeciwników wojny we 
wszystkich państwach przestrogą o 
miebezpieczeństwie, które grozi po- 
kojowi ze strony zbrodniczych ełe- 
mentów polskich, niezatrzymujących 
się przed niczem w swem dażeniu do 
wywołania nowej wainv*. Przynomi 
nając oświadczenia „Gazety Polskiej“ 
ktora dowodzia braku niebezpietczc: 
stwa wojny, opierając się na fakcie, 
że stosunki polsko - sowieckie wy- 
trzymały tak ciężką próbę jak zabój- 
stwo ministra Wojkowa „Izwiest- 
ja“ piszą w dalszym ciągu: „Jest rze- 
czą jasną, że pewne koła warszaw- 
skie (?) spodziewały się, że zabój- 
stwo Wojkowa wywoła wojnę. Było- 
by rzeczą interesująca porównać 
ten stan umysłów w kołach polskich 
dosyć wpływowych (?) z jeszcze mie- 
bezpieczniejszem usiłowaniem wysa 
dzenia w powietrze całego poselstwa 
sowieckiego. Cel tych, którzy się po- 
sługiwali maszyną piekielną, jest zu 
pełnie jasny. Rząd i opinja publicz- 
na ZSSR. mają prawo przedewszyst- 
kiem żądać od rządu polskiego zu- 
pełnego wyjaśnienia co do wszyst- 
kich osób, które w niej wzięły udział. 
Wobec tego, że zamachy na posel- 
stwo ZSSR. w Polsce mają już swo- 
I poza małyczną historję, dziennik 
dzie NE": w. że tym razem bę- 
że „rząd ak 2 przypominać, 
aie wia 07 odziały 
ne] pracy Stwo i możność normal 

poselstwa sowieckiego“. 


Ponowna ekspertyza 
ładunku. 


s Czynniki rządowe polskie nie dadzą 
się jednak sprowokować. Nie zwraca- 
Jąc uwagi na insynnacje moskiewskie, 
prowadzą w dalszym ciągu energiczne 
śledztwo, Dotychczasowe wyniki do- 
Chodzeń wykazują, że zawartość bom- 
by nie była tak groźna, jak początko- 
wo przypuszczano. Stwierdzono to dzi- 
Sia w czasie przeprowadzonej ponow- 
nie bardzo ścisłej i precyzyjnej eksper- 
tyzy ładunku. 

Niezależnie od tego przeprowadzo- 

no badania lokatorów domu nr. 17 


przy ul. Poznańskiej. M. in. przesłucha- 
no świadka Stefanję Mlądzką, służącą 
u pp. Centnerszwerów, kuzynów za- 
mordowanego bankiera, zamieszkałych 


Re w 


Władze bezpieczeństwa przeprowa- 
dziły szereg rewizyj wśród członków 
kolonji rosyjskiej i ukraińskiej w War- 
szawie. M. in. w mieszkaniach prezesa 
związku rosyjskich emigrantów w Pol- 
sce, Włodzimierza Gorłowa, prezesa 
związku rosyjskich literatów i dzienni- 
karzy w Polsce Timańskiego. Ponadto 
dokonano rewizji wśród Ukraińców za- 
mieszkałych w Warszawie m. i. u dra 
Czekawenki, inż. Sikory, w ukr. Domu 
akademickim oraz wśród studentów 
ukraińskich. f 

W dniu dzisiejszym masiąpi prze- 
kazanie całokształtu śledztwa jednemu 
z sędziów śledczych do spraw szcze- 
gólnej wagi. Zarządzenie odnośne wy- 
dał p. min. sprawiedliwości Car. Śledz 


| 


z dnia 30. kwietnia 1930. 


Żamówióna 
? 


Iinsynuacje „„Jzwiesiij: f 
i opinja parysx ego 
„Le Temps“. 


w domu przy ul. Hożej 49. Okna mje- 
szkania Centnerszwerów wychodzą na 
klałkę schodową. Przed świętami słu- 
żąca zauważyła jakiegoś mężczyznę, 
który wszedł po schodach na górę i do- 
stał się na dach. Mlądzka zawiadomi- 
ła o tem spostrzeżeniu dozorcę. Zwró- 
ciło specjalną uwagę to, że mężczyzna 
ów, który udał się na dach, nie zszedł 
z dachu i więcej go nie widziano. 
Dziś popołudniu odbyła się eksper- 
tyza ślusarska,  rusznikarska, zegar- 
mistrzowska, powrożnicza i elektrotech 
niczna. Rura znaleziona w kominie 
robiła wrażenie syfonn odpowiednio 
odpiłowanego a następmie zaszwejsowa 
nego. W bombie był proch dymny. — 
Według zdania fachowców siła wybu- 


chu mogła zburzyć najwyżej jeden 
pokój. 

e e 

i z je. 


two w celu ujawnienia wszystkich o- 
kobiczności i sprawców zamachu bom- 
bowego prowadzone jest nadal z wiel- 


ką energją. 

Zapowiedź sowiecka 

ciy pobożne życzenia 
Bzrlina. 


Pozatem zarządzone zostały kroki 
przepisane kartnazją międzynarodową. 
Poseł połsdki w Moskwie p. Patek za- 
pewmił p. Liiwinowa, iż w Warszawie 
przeprowadzone zostanie jaknajener- 
pozniejsze śledztwo celem wyszmka- 
nia winowajców. W związku zdaje się 
z tem nadeszła tu drogą via Berlin 


Odpowiedź niemiecka 
na notę po'ską 


W SPRAWIE FODWYŻEK CEŁ AGRARNYCH, 


Berlin, 28 kwietnia. (PAT.) Dnia 28 b. m. posłowi 


Rzeczypospolitej pol- 


skiej w Berlinie została wręczona przez rząd niemiecki odpowiedź na notę 
polską dnia 14 bm. w sprawie ostatnich podwyżek ceł niemieckich. Poseł 
Knall przesłał tę odpowiedź niezwłocznie do ministerstwa spraw zagranicz- 


nych. 


Berlin, 28 kwietnia. (PAT.) „Wossische Zeitung“ donosi, że urząd spraw 
zagranicznych wystosował obecnie odpowiedź na polską notę protestacyjną 
przeciwko podwyższenin niemieckich ceł agrarnych. Według informacji dzien 
nika, tekst odpowiedzi niemieckiej nie będzie ogłoszony. 

Odpowiedź niemiecka ma podkreślać: 1) że przy podwyżce ceł niemie- 
ckich agrarnych chodzi o doraźne zarządzenia gospodarcze, które jako takie, 
nie pozostają w sprzeczności z pelipisaną przez Niemcy w dniu 24. marca br. 


w Genewie konwencją handlową; 


2) że polsko-niemiecki obrót towarowy dotknięty będzie tylko w nielicz- 
nych pozycjach na skutek wejścia w życie ustawy o podwyżce ceł niemie- 
czkich i że wobec tego zakres praktycznego zainteresowania Polski dla nie- 
mieckich zarządzeń celnych można uważać za stosunkowo mały; 


3) że również rząd polski, mimo zawarcia 


posko-niem'eckiej umowy 


handlowej nie zakwestjonował podstaw prawnych, na których oparta zosła- 


ła nowa podwyżka, 


Premier Sławek na Zamku 


ODBYŁ GODZINNĄ KONFERENCJĘ Z MARSZ PIŁSUDSKIM. 


Warszawa, 28. kwietnia. (PAT.) 
Prezes Rady Ministrów Sławek udał 


się dziś o godz. 18. do Belwederu. | 


Konferencja Premjera z Pierwszym 
Marszałkiem Polski trwała godzinę. 
z 
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„KY“ jst da l ażdej | obi ly 
GB LYM uynalazki. m 


powiada B. Raguel Meller. 

„Często słyszałam o „TAKY“, tym 
pięknie pachnącym kremie, którego 
używa się wyciskając go wprost z tu- 
by, 5 minut wystarczy ma zniszczenie 
włosków i puszku na ciele. Jako ko- 
bieta rozważna nie wydawałam o nim 
sądu, zanim naocznie się nie przeko- 
nałam. Jestem zachwycona! „TAKY“ 
jest sto razy lepszy od każdej brzytwy, 
która wywołuje pryszcze i przyśpiesza 
porost włosów oraz od dawnych depi- 
latorów nie pachnących i skompliko- 
wanych. „TAKY“ przyjemnie pachnie, 
jest nieszkodliwy i łatwy w użyciu, 
jak zwykły krem. W krótkim czasie 
wszystkie kobiety będą go używać. 
To cemny wymalazek dla nas", 

Uwaga! „TAKY“ jest jedynym fram- 
cuskim prawnie zastrzeżonym kre- 
mem usuwającym włosy. Do nabycia 
we wszystkich porfumenjach. Duża 
tuba jedyny model Zł. 5. — Cena bar- 
dzo przystępna. Gememalmy przedsta- 
wiciel: A. Bornstem et Co, Gdańsk 

Zalety „TARY”: bardzo przyjemny 
zapach, szybkie działanie, nie zasy- 
cha w tubie, 936 
TEESE OE BY ZE EERE 


wiadomość, że rząd sowjecki zamierza 
po ukończenia śledziwa wysłać notę 
do Warszawy z wyrażeniem nadzieji, 
iż czynniki polskie nie ograniczą się 
do aresztowania sprawców zamachu, 
lecz wydadzą również zarządzenia 
przeciwko emigrantom rosyjskim, za: 
miegzzkałym w Polsce, alkowiem tych 
emigrantów należy uważać za imicja- 
torów planu zamachowaego. 

Na zakończemie należy dodać, że 
na polecemie min. Zaleskiego szef pro- 
tokołu dyplomatycznego hr. Karol Ro- 
mer tliat się do guachm poselstwa so- 
wieckiego i wyraził posłowi Owsijen. 
ce zadowolenóe, iż próba zamachu nie 
powiodła się, 


PRZECIWKO EMFGRANTOM ROSYJ. 
SKIM. 

Berlin, 28. kwietnia. (PAT). Cala 
prasa tutejsza zamieszcza bez komen- 
łarzy depesze PAT. o msiłowanin do- 
konania zamachu bombowego na budy: 
nek poselstwa sowieckiego w War- 
szawie. Jedynie „Berl. Tagebiatt" | 
„„(Germanja' w depeszach swoich iko- 
respondentów warszawskich podkre- 
ślają, że podejrzenie kół poselstwa so- 
wieckiego zwrócone jest przeciwko e- 
migrantom rosyjskim w Warszawie, 
Korespondent „Berl.  Tagebłattu" 
twierdzi przytem, iż sprawa zamachu 
posiada szczególne zmaczenie, jeżeli 
uwzględni się niedawną polemikę po-. 
między prasą poleką i sowiecką na te- 
mat rzekomych planów wojennych w 
Europie wschodniej. 


pay 
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Dziś po raz ostaini 


Maurice Chevalier ` 


Fo z. o 3*0, 5:30, 


„GAŻETA PORANNA“ z dnia šu. kwietnia 1930. 
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GEN. SAMSONOVICI U MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28. kwietnia. (Z) Ba- 
wiący w Warszawie szef sztabu gen. 
armji rumuńskiej gen. dyw. Samso- 
novici wraz z oficerami rumuńskimi 
był przyjęty w dniu dzisiejszym w 
południe na specjałnej audjencji u 
p. Marsz. Piłsudskiego w Belwederze. 
Popołudniu goście w towarzystwie 
gen. dyw. Piskora i kilku oficerów 
sztabu głównego wyjechali na pro- 
wincję celem zwiedzenia główniej. 
szych ośrodków państwowych. Po- 
wrót gości do Warszawy mastąpi 1. 
maja. 

m 
P. DEVEY UDAJE SIĘ no 
BUKARESZTU. 
(Telefonem od naszego horespondenta.) 

Warszawa, 28. kwietnia (Z) I rzehy- 
wajacy obecnie w Paryżu doradca finan- 
sowy Banku Polskiego p. Devey w dniu 
2 maja ma wyjechać do Bukaresztu, 
skąd po krótkim pobycie udaje się z po- 
wrotem do Polski. Przybycie p. Deveya 


do Warszawy spodziewane jest 5, maja. 
RTZ - 
ZGON PATRJARCHY KOSCIOLA 
ORMIAŃSKIEGO. 


Londyn, 28. kwietnia (PAT) Jek do- 
noszą z Jerozolimy, zmarł tam dzisiaj 
patrjarch kościoła ormiańskiego Eli- 
aeusz Turjan. 

kuzeocna * onej 
ZJAZD DELEGATÓW Z. 0. R. 
NA G. ŚLĄSKU, 

Katowice, 28. kwietnia (PAT) Wczo- 
raj w sali Rady Miejskiej w Katowieach 
odbył się dorocny walny zjazd delegatów 
Okręgu śląskiego Związku Oficerów Re- 
zerwy, przy udziale 47 delegatów i około 
40 gości z p. wojewodą dr. Grażyńskim 
na czele. Na zjazd przybył również w za- 
stępstwie dowódcy 23-ciej dywizji pie- 
choty pułkownik Rueckeman. 

Po sprawozdaniach zarządu, zjazd u- 
dzielił absolutorjum ustępującemu za- 
rządowi, poczem wybrano nowy zarząd z 
prezesem dr. Kocurem na czele. 

—0—— 


CYRK KLUDSKY'EGO0 PRAGNIE 
PRZYBYĆ DO POLSKI. 


(Telefonem od naszego korespondanta.) 

Warszawa, 28. kwietnia. (st) Do 
Min. spraw zagran. i wewn. wpłynę- 
ło podanie dyrekcji cyrku i wielkie- 
go z„wierzyńca Kludsky'ego, który 
przed dwoma laty bawił w Polsce, o 
pozwolenie na wjazd w sezonie let- 
nim do Polski i objazd całego kraju. 
Zwiazek artystów — widowiskowych 
"zamierza interwenjować u władz, 
aby postawiły dyrekcji cyrku żąda- 
nie o engagement artystów polskich 
do cyrku. 


| ne są z konstytucja. 


Sejm zbierze się 20 maja? 


Nr. 9208 


Tylko dwa dni w środę 3) kwietnia i w czwariek 1 Maja 


EG 


(ula Ki emzlografi 


Ob,aśni ne tricków i zak lisowych ta'ników fili owych © 


CENTROLEW ZAMIERZA ZGŁOSIĆ w PRZYSZŁYM TYGODNIU WNIO 


SEK 0 ZWOŁANIE 


NADZWY CZAJNEJ SESJI 


SEJMOWEJ 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28. kwietnia. (Z) Dziś 
w Sejmie dało się zauważyć pewne 
ożywienie. Zjawili się dość iicznie 
posłowie z Cenirolewu. W dniu ju- 
trzejszym ma się odbyć posiedzenie 
klubu Wyzwolenia i zebranie Cen- 
trolewu. Prawdopodobnie jutro za- 


padnie ostatecznie decyzja co do ter 
minu złożenia p. Prezydentowi wnio- 
sku o zwołanie nadzwyczajnej sesji 
sejmowej. Należy przypuszczać, że 
wniosek ten będzie zgłoszony na- 
tychmiast po 4. maja, wobec tego 
kim zebrałby się około 20. maja. 


Rad szweiki poc ayniety 


do odp:wed izlnosci 
ZA WYDANIE ZARZĄDZEŃ NIEZGODNYCS Z KONSTYTUCJĄ 


Sztokhołm, 28. kwietnia. (PAT). 
Dziś odbyła się w Riksdagu doroczna 
dyskmsja nad sprawą cdpowieńdzualno- 
ści konstytucyjnej rządu za kroki i za- 
rządzenia, wydane w ciągu ubiegłego 
roku. Większość komisji konstytuc yj- 
nej Riksdagu złożyła ska1gę przeciwko 
członkom rząllm, twierdząc, że nie- 
które z wydanych zarządzeń niezgod- 
Jedno z wystą- 
pień skierowane było przeciwko mini- 
sterstwu spraw zagranicznych w 
związku z tem, że ministerstwo nie 
zasiągnęło opinji tajnej kcmisji parla- 


| mentarnej 


dla spraw zagramcznych 
przed zakończemiem obrad genewskiej 
konferemcji w sprawie rozejmu ceine- 
go, w której Szwecja, jak wiadomo, 
brała udział. Przedstawiciel min. spr. 
zagr. podkreślił w dyskusji, że zasię- 
gano opinji komis] parlamentarnej 
przed podpisaniem konwencji, praco- 
wanej przez konferencję celną. 114 
głosami przeciwko 90-ciu żzba przyję- 
ła skargę kumisii konstytucyjnej. Kon- 
sekwencje polityczne tej decyzji nie są 
jeszcze znane. 


Katastrofa lotnicza w Warszawie 


SAMOLOT SPŁONĄŁ, OBSERWATCR ULEGŁ POPARZENIU, PILOT CIĘŹ- 
KO RINNY. 


Warszawa, 28 kwietnia. (PAT) 
Dziś o godz. 7 wieczorem, na terenie 
majątku miejskiego Agril, zdarzyła -ię 
katastrofa łotnicza. Z lotniska w Mo- 
kotowie wysłarlowdł samolot wojsko- 
wy, należący do Instytutu badań tech- 
nicznych lotnictwa. W samolocie znaj- 
dował się pilot Kazimierz Kaźmierczyk 
i starszy mechanik Kazimierz Sey. Po 
wykonaniu prawidłowej rundy nad lo- 
iniskiem, samolot skierował się nad 
Okęcie W tym momencie nastąpił wy- 
buch benzyny, a samolot płonąc, za- 
czął spadać. Kołując nad ulicą, uče- 
rzył skrzydłem o słup telefoniczny, wyr 
wał go i spadł na ziemię. Srzydła o- 
berwały się. Samolot płonąc, toczył się 


jeszcze około 100 kroków. 

Pierwszy podbiegł do płonącego 
samolotu 16-letni chłopiec Jan Baliń- 
ski, który łowił w pobliżn ryby, wraz 
ze swymi braćmi Antonim i Władysła- 
wem. Uhłopiec wyciągnął z płonącego 
samolotu obserwatora, który uległ tyl- 
ko nieznacznemu poparzeniu, poczem 
rzucił się na ratunek pilota. Odciąwszy 
paski, podtrzymnjące go w siedzenin, 
wywiókł pilota Każźmierczyka z ka- 
dluba samolotu. Kaźmierczyk odniósł 
rany w głowę, doznał złamania obu 
nóg oraz prawego ramienia, oraz cięż- 
kiego poparzenia ciała. Samolot spło- 
nął doszczętnie. 


Preca prZ2GIW oicerom prowiim iw M 


OSKARŻENI 
Warszawa, 28. kwietnia. (PAT.) 
Przed Sądem wojskowym „rozpoczął 
się dziś proces przeciwko ! oficerom 
1. dywizjonu pociągów  prowianto- 
wych oskarżonym © nadużycia. 
Przed trybunałem stanęli: major 
Kazimierz Wojtar, major Stanisław 
Czerepiński, kapitan Maksymiljan 
Porbadnik, porucznik Henryk Hunds 
dorier, porucznik Wacław Woynow- 
ski i porucznik Bernard Sobczyński. 
Majorowie Wojtar i Czerwiński są 
oskarżeni o brak nadzoru ustawowe- 
go, przez co umożliwili kapitanowi 
Porbadnikowi dokonywanie nadużyć 
który jako oficer kontrolny miał do- 
konać szeregu przywłaszczeń w o0- 
kresie lat 1928—1929, przyczem po- 


SĄ 0 LICZNE NADUŻYCIA. 


bierał pieniądze za fałszywymi ra- 
chunkami. Straty skarbu państwa 
sięgają kilku tysięcy złotych. 

Akt oskarżenia zarzuca  porucz- 
nikowi Hundsdorierowi brak nadzo- 
ru oraz podpisywanie protokołów od 
biorczych materjałów, które nie były 
wcale dostarczane oraz nabywanie 
niezdatnej do użycia żywności. 

Porucznik Woynowski, płatnik 
dywizjonu, oskarżony jest o niepro- 
wadzenie dostatecznej kontroli ra- 
chunków i zbyt 'pochopne wypłaca- 
nie pieniędzy kapitanowi Porbadni- 
kowi, co ułatwiało nadużycia. Na po- 
ruczniku Woynowskim ciąży ponad- 
to zarzut, iż złożył do przewodniczą- 
cego sądu łhonorówego dla oficerów 


z wystepem reżysera 
Jczefa Mzyena 


doniesienie na kapitana 
wreszcie „porucznik 
Sobezyński, kierownik gołębnika 
pocztowego w dywizjonie, posta- 
wiony jest w sian oskarżenia ża 
przywłaszczenie kilkuset złotych, 
przeznaczonych na zakup pokarmu 
dle, gołebi. 

Proces, któremu przewodniczy 
pułkownik Rumiński, potrwa kilka 
tygodni. 


falszywe 
Nokołowskiego, 


nn JA 

KOMITET FLOTY NARODOWEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28, kwietnia (st) Pod 
przewodnictwem Marsz. Sejmu Daszyj- 
skiego odbyła się dziś popołudniu w 
gmachu Sejmu posiedzenie Rady naczel- 
nej Komitetu Floty Narodowej, do której 
wchodzą: każdorazowy Premjer. Marsza- 
lek Senatu, Minister spraw wojsk., Min. 
przem. i handlu, ks. kard. Kakowski. Na 
dzisiejszem posiedzeniu omówiono pro- 
jekt połączenia ligi morskiej i rzecznej 2 
Komitetem Flety Narodowe’ 

0 
ZJAZD KUPCÓW HANDLUJĄCYCH 
SMALCEM, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 28. kwietnia (Z) Jutro cd- 
będzie się w Warszawie zjazd iupców 
handlujących smalcem, Spodziewaune jest 
przybycie przedstawicieli tej Hranży z 
całego kraju. Tematem obrad będzie 
sprawa dalszego przywozu smalcu i sło- 
niny do Polski, polityka zakupu ti warów 
zagranicą, wreszcie kierowanie tran- 
sportów przez Gdynię.Najważniejszą czę- 
ścią obrad stanie się niewątpliwie sma- 
wa, która dała asumpt do ich zwołania, 
a mianowicie kwestja sekwestru przez 
władze znacznych, bowiem 100 wazonów 
sięgajacych. ilości smalcu. Sekwaostr ten 
rastapił wskutek pewnych uchybień im» 
porterów w zexresie formalności. 


ZAGINIONY OBRAZ 
Wenecja, 28 kwietnia. (PAT.) Mia- 
sto Gdańsk w 1600 r. podarowało pa- 
trycjuszowi wceneckiemu Markowi Otto- 
buonowi obraz Ant. Móllera, przed. 
stawiający widok Gdańska. Ottobuoni 
przebywał w Gdańsku od r. 1589 do 
1591 jako delegat Rzeczypospolitej We- 
neckiej dla organizacji dostawy zboża 
i został przyjęty przez gdańską soda- 
licję św. Jerzego na członka z prawem 
stałego miejsca w Reinholdsbank, w 
Arturshohie. Obraz, o którym mowa, za- 
ginął. Obecnie rozpoczęły się poszuki- 
wania z ndziałem Wysokiego Komisa- 

rza Ligi Narodów w Gdańsku 


GO LUDZIE ZAPOMINAJĄ W TAK- 
SÓWKACH! 
Telefonem ou "s aprespondontni, 
Warszawa, 28. kwietnia. (st). Do 
działu dregowego kormisarjatu rządu 
przymiesiomo znalezioną w taksówce 
walizkę, pozostawioną przez niewia- 
domego pasażera, W walizce znajdo- 
walo się około 10 bg. skórek od chle- 
ba i 5 kg. skorupek z jaj. 


——o 


Przy zwapnieniu naczyń krwinnoś- 
nych mózgu i serca, używając codziennie 
małą ilość naturalnej wody gorzkiej Fran 
ciszko-Józeła osiąga stę łatwe wypróżnie 
nie. Wybitni profesorowie — kierownicy 
klinik chorób wewnętrznych nawet u lu- 
dzi z porażeniem połowy ciała os.aunęli 
za pomccą wody Franciszka-Józela do- 
skonały skutek w funkcjach trawienia. 
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Nr. 9202 


Nowy krok 


obywatelł:twa lwowskiego 


Lwów, 29. kwietnia. 

Po wyroku N. T. A., którego wyko- 
nanie określa ustawa w terminie dni 
380, samorząd lwowski zdawał się wkra 
czać na nowe tory. Spodziewano się o- 
czywiście, że wyrok ów jako zasadni- 
czy i niezaskarżalny, zosianie wykona- 
ny, czyli że zgodnie z motywami wy- 
roku restytnowany zosłanie samorząd 
lwowski, nieprawnie rozwiązany przez 
władzę administracyjną. Tymczasem 
— jak wiadomo — termin miesięczny 
został przekroczony z tym  komenla- 
rzem, że dojrzewająca w Se;mie sprawa 
nowelizacji statntu m. Lwowa czyni wy 
konanie wyroku  bezprzedmiotowem. 
Z biegiem dalszych miesięcy okazało 
Się, że nowelizacja statutu lwowskiego 
jest rzeczą co najmniej bardzo odległą. 
l wówczas pojawiły się z nikąd nicza- 
przeczone pogłoski, że lwowski Urząd 
Wojewódzki otrzymał od władz cen- 
tralnych polecenie dobrania jakiejś no- 
wej „Rady“ celem jej zamianowania 


GAZEM, PORARRA * 


na miejsce dotychczasowej przybocz- 
nej i wyposażenia pono w szersze pre- 
rogatywy. 

Pogłoski te skłoniły grono b. człon- 
ków rozwiązanej Rady miejskiej i Pre- 
zydjum, tudzież obywatelstwa lwow- 
skiego do udania się do p. Wojewody, 
celem stwierdzenia stann faktycznego 
i zajęcia wobec niego stanowiska. W 
skład delegacji, która wczoraj przyjęta 
została przez p. Wojewodę, wchodzili 
pp. b. min. Stesłowicz, prof. dr. Chlam- 
tacz, b. wicepr. dr. Schleicher, b. poseł 
Śliwiński, prof. dr. Wereszczyński, pas. 
Hausner, dr. Sokal, Sndhoffi, dr. Dia- 
mani, Włodztmirski, Ciechnlski, red. 
Szczyrek, dr. Hersztal, Sołtys i Domi- 
czek. 

Imieniem obecnych przemówił prof. 
dr. Chlamtacz, którego wywody, poda- 
ne poniżej, oświetlają całe zagadnie- 
nie ze stanowiska zarówno prawnego, 
jak i obywatelskiego 

. 


Przemówienie prof. Chľamiacza. 
DWIE ALTERNATYWY. 


Według treści i motywów orzecze- 
nia Najw. Trybunału Adm., którem u- 
chyłono rozporządzenie Województwa 
lwowskiego z r. 1927, a którą to treścią 
i motywami orzeczenia Województwo 
ustawowo jest związane, — mamy pra- 
wo oczekiwać, że Województwo albo 
utrzyma swe zarządzenie z r. 1927, o- 
twierając nam ponownie drogę obrony 


| rantowane zasady ustroju i wolności 
obywatelskiej, bo jeśli jednostka nie 


MD PAN aas 
| UROI 


ac AKA- 


damirki 5. Naj 


zasystowanego samorządu, — albo zre- * 


stytnuje dawny samorząd i umorzy 
tem samem sprawę, narażającą stan 
rządów w mieście na przewlekłe pro- 
wizorjum. 

Oświadczenia p. Wojewody, poczy- 
nione nam z początkiem stycznia b. r., 
umacniały nas w wierze, że rząd obie- 
rze dla załatwienia sprawy tę drmgą 
alternatywę, zwłaszcza, że wysuwając 
postulat rozwiązanej Rady nie mieli- 
śmy zgoła intencji szukania tą drogą 
zwiększenia wpływów poszczególnych 
grup radzieckich, a przeciwnie zgłosi- 
liśmy gotowość współdziałania z rzą- 
dem w iym kierunku, by uszczupłoną 
liczebnie dawną Radę uzupełnić przez 
koopatację temi grupami, które w niej 
zastąpione nie były. 


Trzecia koncepcia. 


Z Przyczyn, nie od nas zależnych, 
sprawa — jak to i p. Wojewoda w sty- 
USE o Adik — ściągnięta zosta- 
Sash, orum centralnych władz w War 
Erin red — zdaje się — auten- 
R, ye wiadomości ma być zała- 

10na w postaci pełno - prawnej, z no- 
minacji wyjść mającej Rady. 

Zaskoczeni taką koncepcją, jako 
trzecją alternatywą, poczytujemy sobie | 
za obowiązek zaznaczyć: 


Wbrew wyrokowiNTA 


1) Koncepca mianować się mającej 
pełno - prawnej Rady sprzeczną jest 
2 treścią orzeczenia N. T. A., które do- 
Puszcza jedynie dwie, wyżej wzmian- 
kowane alternatywy. Koncepcja nowej, 
innej, mianować się mającej Rady, go- 
dzi w podstawowe, konstytucją gwa- 


W ;ł rol ch: Nora Ney, Adam 


RYE 


Lwów, p! 


znajduje się w sklepie tirmy 


A LA VILLE DE PARIS 


z dnia 30. kwietnia 1930. 


= 


może być pozbawiona sądu, któremu 
z mocy prawa podlega, to chyba nie 
może być pozbawiona tego sądn i gmi- 
na, której według art. 112 statutu przy- 
znane jest prawo obrony utraconego 
władztwa administracyjnego. Władz- 
two to zatem aż do ostatecznego roz- 
strzygnięcia w toku instancji przez twór 


I 


2) Źródem administracyjnego władz- 


wydatniona sposobem  wylbonu, a 
choćby nawet — jak przewiiduje de- 
kret Tymez. Komitetu Rządzącego z r. 


1919 — sposabem kooptacji roprezen- 
tantów grup czy zrzeszeń zawodo- 
wych, społecznych i obywatelskich. 


Nominacja jest sprzeczna z instytucją 


samorząjłu, bo nominacją absorbuje 


Przebieg wczoraj:zego 
a posłuchan aup.Wojewody 


innej Rady żadną miarą zajęte, ani 
sprawowane być nie może. Albo pro- 
wizorjum komisaryczne,a lbo restytu- 
cja. Albo tymczasowy w toku nieroz- 
strzygniętego sporu zarząd komisarycz- 
ny, albo restytucja Rady i umorzenie 
sporu. Tertium non datur. 


wbrew 's'ocie samorządu. 


samorząd ijako taki i jest jego unkame- 
rowaniem. 

Jawimy się dziś u p. Wojewody — 
maże w przededniu zapaść mającej 
decyzji — i czymimy powyższe za- 
strzeżenia z gorącą prośbą o podanie 
ich do wiadomości nadrzędnych orga- 
nów administracji państwowej w War- 
szawie. 


Prawo jest życiem państwa. 


twa może być woia jej obywateli, u- 
| 
| 
| 


Szczytowym wyrazem organizacji 
społeczeństwa jest państwo. Siłą pra- 
wa [wspina się każda zbiorowość ze 
| stanu natury na wyżymę tworu wyż- 

szego nządu. Państwo i prawo — to 
| jedność, bo prawo jest życiem pań- 


I gi tydz. ń r kora w go pow d:ena! 
ias y rr eb 


j ` rodu*e'i p lskisj « edług arcy- 
trui 


| 


dzieła Stziaaa 4 romskiego p. t: 


)A ZYCIA 


Brod:isz, boguslaw Srmborski i i. 


PARAT 
NOENIGENA 


ułatwiający kupno obuwia 


przez ckazanie wyrażnego 


obrazu stopy w bucik:, 


L ST 


Marjacki 11. 


stwa, a biata społeczności, która o ży- 
cie tego prawa zbył często walczyć 
musi przed sądami. 

Mając le prawdy na uwadze, a 
wsłuchując się pilnie w nastroje oby- 
wałelstwa lwowskiego, wszelkimi, z 
prawa nam przysługującymi środkami 
samorządu bronić będziecry. 


Zagrożony solida- 
ryzm narodowy. 


Rozwiązana Rada m. jest kreacją, 
niezwyczajną, bo kreacją wojenną z, 
czasów grożących temu miastu, jego, 
politycznej przyszłości najstraszniej-j 
szymi katakhzmami. Skład jej, prze-| 
prowadzony w ntyczniu 1949 r. zestrotł' 
moment wcześniejszy. A był nim łi-' 
stepad 1928 r., kiedy solHarnym Wy- 
siłkiem ii inteligenta, mieszcza-, 
nina i robotnika odcięty od świata. 
Lwów  przetrzymał nieprzyjacielskie! 
natarcie. Te to trzy ugrupowania oręż-. 
w trafnem zrozumieniu polskiej! 
racji stanu ma kresach i polskości 
Lwowa, staly się w ujęciu  Tymez. 
Komitetu Rządzącego pierwowzorem 
ukształtowania rządu miejskiego w r. 
1819. Obawiamy się, by "em solida- 
ryzm naredowy inteligenta, mieszcza- 
nina i robociarza, powstały. wśród 
szczęku oręża, a pielęgnowany bro- 
skliwie przez lat 8 dawnej Rady, tak 
| wartościcwy dla przyszłości Lwowa — 
przez takie lub im podobne zamysły, 


©, 


| urządzenia samorządu lwowskiego nie 


doznał uszczerbku, 
żnił. 

Wolni od wszelkich ambicyj oso-' 
bistych, a skłonni co do uzupełnienia 
Rady przygłosowiać się do życzeń i 
wskazówek rządu, stać będziemy ina- 
lłal twardo na grumcie podstawowych 
zasad samorządu. 


Przeciwstawiając się koncepcji Ra. 
dy miamowanej, uważamy tem samem 
naszą akcję obywatelską o restytucję 
rozwiązanej Rady za zamkniętą. 

Zachowując w miłej pamięci osobi- 
ste predyspozycje p. wojewody w 
sprawie samorządu iwowskiego, tak 
sympatycznie nam w styczniu waw- 
nione, prosimy o rychłe podanie roz- 


by się nie rozłn-. 


Str. 6 


wiązamej Radzie do wiadomości zapaść 
mających zarządzeń. 


Cdpowiedź p. Wo- ' 
jewody. 


Pam Wojewoda w obszernej swej od- 
powiedzi zaznaczył, że zamierzona 
przez rząd kreacja mającej się miano- 
wać pełnoprawnej Rady ma charakter 
tymczasowy i ustąpić będzie musiała 
gniejsca Radzie, która wyjdzie z wy- 
borów. Nadzieje, do niedawna żywio- 
ne, że Sejm uchwałi ustawy samo- 
rządowe, ma razie niestety zawiodły, 
a przecież nie sposób rozpisywać no- 
wych wyborów mna podstawie |przed- 
wojennej, przestarzałej ordynacji. 
Kreacja mianować się mającej Rady 
w istocie nie odbiega zbytnio od komi- 
sarycznej Rady, bo daje tylko szersze 
uprawmienia mianowanemu zespołowi 
wobee przewodniczącego Rady. Pan 
wojewoda nie ma zamiaru przeciwistą - 
wiać się zapowiedzi, złożonej „przez 
delegatów, że korzystać będą ze środ- 


ków prawnych przeciw wprowadzeniu 
w życie wzmiankowamej Rady, ao 
treści poczynionych zastrzeżeń po- 


wiadomi wyższe władze w Wanszawie. 
Na tem posłuchanie zostało zakoń- 
czone, 


— r—— 


WIĘC PRZECIEŻ SĄ RAZEM. 
Bern, 28. kwietnia. (PAT.) Przy- 


był tu z Zurychu książę Karol rumuń- 
ski z panią Lupesco. 
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ipo ój dò śniadań 
E. S. G UFTA 


przy ulicy Sykstuskiej 4 
zpowodugr mtownejr konstruzej 
lckal Dna krótki czas zamknę y. 


Podzię 2K0Wan e. 


JWPanu Drowi J. Frestigowi składa 
Koło Byłych Uczenie I. Państw. Sam. im. 
A. Asnyka we Lwowie najserdeczniejsze 
podziękowanie za wygłoszenie referatu 
pt. „Ideał osobowości a poczucie małej 
wartości" ma Dorocznym Zjeździe tegoż 
Koła dnia 26. IV. 1930. 4157 


Pod gtowane, 


Za szczęśliwie przeprowadzoną ciężką 
operację, składam WPanu Prof. Dr, Bo- 
cheńskiemu serdeczne podziękowanie. 
Poczuwam się również do obowiązku zlo- 
żenia serdecznego podziękowania WPa- 
nu Doc. Dr. Mączewskiemu, Dr. Jiebhar- 
dowi, a w szczególności Dr. Wiśluńskie- 
mu, który w czasie mego pobytu na Kli- 
nice, otaczał mnie wielce troskliwą opie- 
ką. Siostrze Przełożonej i Siostrze Hance 
za troskliwa opiekę składam „Bóg za- 
płać", Wszystkim pozwalam sobie życzyć 
jaknajdłuższego zdrowia, by nadal pra- 
cowali skutecznie dła dobra Swych bliź- 
nich. 


1149 


Jadwi iga Axenti. 


Do nabyc w GDIEKGCH, 


Lekarz RE © i zakładowy 


De WŁ Podsońcki 


ul. św. Zofii 10. Tun 28-40. 


udziela bezpłatnie codziennie od 2 da 3 

po paudniu wskazówek w sprawach da- 

tyczących zakładu kapieli siarczanych 
w Lubieniu wielkim 
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ZDRADA STANU 


Porywaijące rost ci» w tym arcydzie' e oddadzą 


Gerda Maurus i Gustaw Frohlich 
Akcja fi'mu Ene wi za w nieustannym napi c u. 


Potężny dramat 'm łości i poświęcenia się kochanków na tle | 


„Kłopot z pannami na wydaniu“ | 


t 


imgiczy zgon lolnika-ahrcbRly. 


STRASZNA SCENA NA LOTNISKU DUSSELDORFSKIEM. 


.. (Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28. kwietnia. (st). Wiezo- 
raj popołudniu na iotmisku pod Dis- 
saldurfem zginął wśród tajemniczych 
ekolicznoścni znamy niemiecki lotnik- 
akrobata Willy Huaĝertmark. W pro- 
gramie dnia lotniczego zmajdowiał się 
szereg popisów akrobaty.  Giwmoździem 
zaś było przesiadamie w powietrzu z 
jednego samolotu na Hrugi. Hundent- 
mark znajdował się w awijonetce, nad 
którą szylbował samoiot ze zwisającą 
w dół dralbiną szmurową. Lotnik-akro- 
bala zdołał chwycić sznur drabiny, 
opasać w koło siebie, następnie z nie- 
wyłłumaczonych dotychczas powodów 
nie mógł uchwycić qiemwszego saime- 
bla drabiny. Pomocnik akrobaty kil- 
kakrotnie próbował uchwycić linę Èra- 
biny, jednak bezskutecznie. Policja 
powietrzna rozpostarła na lotnisku ol- 
kazymie prześcieradło, Samolot ze 
zwisającym lotnikiem  zniżał się. 


POSEŁ LIEBERMAN SKARŻY ZA- 
RZĄD ZWIĄZKU LEGJONISTÓW. 
(Teleionem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28 kwieinia. (Z) W 
związku z zatargiem między min. Ca- 
rem a posłem Liebernanem dowiadu- 
jemy się, że poseł Lieberman wnosi 
skargę o zniesławienie przeciwko 
wszystkim podpisanym na znanem o0- 
świadczeniu zarządu głównego związ- 
ku legjonistów, skierowanem przeciwko 
p. Liebermanowi. Jak wiadomo zarząd 
główny związku legjonistów powziął 
uchwałę, że nie uznaje posła Lieber- 
mana za człowieka hanorowego. 

- X EZE 
AWANTURY KOMUNISTYCZNĘ 
W ŻYRARDOWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28. kwietnia (Z) W zwią 
zku z nadchodzącym dniem 1. maja ko- 
muniści rozpoczęli intensywną agitację 
w Warszawie i na prowincji. Do Żyrar- 
dowa wyjechali onegdaj dwaj posłowie 
komunistyczni Sypuła i Kosax. Urzą- 
dzili oni wezoraj wiec, na którym zebra- 
ło się niewielu zwolenników. Policja u- 
siłowała rozprószyć tłum. W tej chwili 
garstka komunistów zaatakowała policję, 
rzucając na nia kamieniami. Jednego Z 
poliejantów komuniści ściągneli z honia, 
Mimo to tłum został rozprószony lez u- 
życia broni. Natomiast posłowie komuni- 
styczni byli zaatakowani przez przeciw- 
ników i gdyby nie interwencja rolicji, 
nie doszliby cało do Z 

KRWAWA RZEŹ 

Szanghaj, 28 kwietnia. (PAT.) Mimo 
ogłoszonego przez władze chińskie Sta- 
nu wojennego w mieście i okolicy, do- 
chodzą ciągle wiadomości o zamachach 
dynamitowych przez wojska czerwone 
i przez bandytów. Najdotkliwiej ucier- 
piała ludność miejscowości King-czen, 
na północ od Kiang-Su, gdzie banda 
dysponująca artylerją i karabinami ma 
szynowymi, zniszczyła miasto, wymor- 
dowała wszystkich urzędników i po- 
nad tysiac mieszkańców i spaliła 
wszystkie budynki. 

——mmze 
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Hundertmak dotknął wprawdzie prze- 
ścieradła, niestety jednak nie zdołamo 
na ozas przeciąć drabinki. Pilot samo- 
lotu próbował następnie w możiiwie 
najpowoslniejszem tempie osadzić Hun- 
dertmanka na ziemi. Próba nie udała 
się, gdyż — jak się okazuje — Hwn- 
dertmark stracił w międzyczasie rzy- 
tomność. Samolot wilókł go przez jakiś 
czas po ziemi, poczem znów wzbił się 
z ciężko poramionym, nieprzytomn ym 
akrobatą w powietrze. Przez blisko go- 
dzinę publiczność z zapartym odde- 
chem śłedziła próby uratowania Hun- 
dertmarka. Wreszcie pilot widząc, iż 
sytwacja jest hezmdziejna, postanowił 
wyiądować. Samolot wylądował, wilo- 
kąc przez kilkadziesiąt metrów ciało 
Hundertmarka po ziemi. Giężko pora- 

nionego odwieziowo do szpitala, udzie 
zmarł, 


Wata STRASSBURGER WYGŁOSI 
ODCZYT W PARYŻU. 

Gdańsk, 28. kwietnia (PAT) Wezoraj 
wieczorem, Generalny Komisarz Rzeczy- 
pospclitej w Gdańsku, mimister dr, 
Strasshurger, wyjechał na parutysodnio- 
wy urlop wypoczynkowy. W -zasie jeg. 
rieobecncści zastępować go będzie radca 
legacyjny Lalieki. Minister Strassburger, 
w czasie swego urlopu wyjedzie w dru- 
giej połowie maja do Paryża, gdzie, na 
zaproszenie fundacji Carneggiego wygło- 
si w gmachu tej fundacji odczyt v sto- 
sunkach polsko - gdańskich. 

— 
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GROŹBA STRAJKU GENERALNEGO 
W BELGJI. 

Bruksela, 28. kwietnia. (PAT.) 
Centralny Komitet Górniczy uchwa- 
lił rezolucję przewidującą strajk ge- 
neralny w razie, jeżeli Izba rozjedzie 
się na ferje letnie przed uchwaleniem 
emerytur dla górników, 

— 
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(Telefonem ad korzanondentat. 
PODATEK DOCHODOWY - NA RATY. 

Warszawa, 28 kwietnia. (Z) W 
myśl obowiązujących przepisów usta- 
wy o państwowym podatku dochodo- 
wym w dniu 1 maja br. przypada ter- 
min płatności pierwszej raty podatku 
dochodowego. W związku z tem Izba 
handl. przem. stając w obronie płatni- 
ków, zwróciła się do iMn. skarbu o roz- 
łożenie na raty powyższej części po- 
datku dochodowego z tem, że płatność 
pierwszej raty przypadłaby na dzień 
1 maja, drugiej zaś raty na dzień 1-go 
sierpnia. 

O 
ODNALEZIENIE EKSPEDYCJI LOT- 
NICZEJ GOULETTE. 

Remran, 28. kwietnia. (PAT). (Półn, 
Afryka). W odległości 500 m. ma płdn. 
wschód od Regzan znaleziono ekspe- 
dycje lotniczą Gomlette. Lotnicy są 
lekko ranni. Samołot strzaskany. 
EERE SIER WPAATZERONEDY TUREK ZULACA 
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WYBORY W OKRĘGU  LIDZKiM. 

Wilno, 28. kwietnia. (PAT.) Na 
posiedzeniu okręgowej komisji wy- 
borczej w Lidzie uznane zostały za 
ważne następujace listy wyborcze: 
Białoruskiego włościańsko - robotni- 
czego klubu poselskiego „Zmaganje“ 
z b. posłem Wołyńcem na czele, Bia- 
łoruskiego klubu włościan i robotni- 
ków z b. posłem Janem Stankiewi- 
czem, Stronnictwa Chłopskiego z b. 
posłem Dubrownikiem Adolfem, bia- 
łoruskiej mniejszości narodowej : 
radnym Bidiukiewiczeja. Co do po- 
zostałych list, okręgowa komisja wy- 
borcza zażądała od pełnomocników 
list formalnych wyjaśnień w sprawie 
podpisów oraz wyznaczenia nowych 
pełnomocników na miejsce tych, któ- 
rzy swoich funkcji się zrzekli, 

PR 

NIE BĘDZIE NOWYCH WYBORÓW 

W POWIECIE LWOWSKIM. 

Warszawa, 28. kwietnia. (PAT.) 
Sąd Najwyższy oddalił dziś protest 
Ukraińców przeciwko wyborom do 
Sejmu w okręgu Nr. 51, obejmującym 
powiaty: Lwów, Sokal, Rawa Ruska. 
Żółkiew, Cieszanów, Jaworów. 

uż Oo naw 

BISKUPI POLSCY U PAPIEŻA 

Rzym, 28. kwietnia (PAT) Papież 
przyjał na prywatnych audjencjach bi 
skupa siedleckiego ks. Przeździeckiego i 
łomżyńskiego ks. Łukomskiego, 

0 
PODPISANIE UKŁADU W SPRA- 
WIE ODSZKODOWAŃ. 

Paryż, 28. kwietnia. (PAT.) Uro 
czysty akt podpisania układu w spra- 
wie odszkodowań wschodnicl odbył 
się dziś o godz. 18. 

0 
DALSZE ARESZTOWANIA W WU, 

Wilno, 29. kwietnia (PAT) W ewia- 
zku z ujawnieniem archiwun komuni- 
stycznego w Wilnie w dniu 16. kwiennia, 
mu podstawie dalszych badań materjalów, 
kompromitujących działaczy komun'słycz 
nych, dokonane zostały na terenie m. 
Wilna dalsze aresztowania osób, które w 
akcji komunistycznej brały czynny u- 
dział, W szczególności ostatnie areszto- 
wania objęły działaczy, którzy , rasev/ali 
pod firmą legalną „przybudówek* partji 
komunistycznej. W nocy z 25. na 26. w 
Wilnie zostało aresztowanych 3 studen- 
tów uniwersytetu Wileńskiego, a mia- 
nowicie: Arkadjusz QOlkin, M. Okole- 
wicz i Stefan Wrona. Aresztowany 
również został Aleksander Szydłowski, 
funkcjonarjusz Centralnego Sekretarjalu 
Białoruskiego  Włościańsko-Robotniczego 
Klubu poselskiego w Wilnie. W liczbie 
zatrzymanych znajduje się kilku powa- 
zniejszych działaczy PPS. Lewicy, którzy 
używali firmy tej partji dla prowadzenia 
akcji komunistycznej. 


AAWIZYTOR 


ustesunkowany w sferach handlo- 

wych i przemysłowych do akwizycji 

zgłoszeń na rekłamę poeztową po- 
trzebny. 


Zgłoszenia tyłko pisemne do Tow. 


„Ruch* S, A. we Lwowie, Zielona 6, 
IL. p, 4164-2 


Nr. 9203 


ANKIETA 


W SPRAWIE „SZPERKI'. 
właściciel realności. 


Lwów, 29. kwietnia. 
Nasza ankieta w aprawie zamy- 

kania bram dotknęła — jak się oka- 
zuje — dojrzałej do przecięcia bo- 
lączki. Rozrasta się i pomnaża o 
listy, których ze wizględu na brak 
miejsca w całości nawet umieszczać 
nie możemy. To też podawać będzie- 
my tylko te głosy, które neprezentu- 
jąc pewmą grupę zainteresowaną, 
lub wyrażając nawe poglądy dla ca- 
łego zagadmiemia są poniekąd: typo- 
we lub szczególnie wartościowe. 
Dodać wypada, że daiy się słyszeć 
pewne odosobnione głosy, uznające 
naszą akcję za niewczesną wobec 
wielu innych „poważmiejszych pro- 
blemów“ w rodzaju bezrobocia, nę- 
dzy itp. Na to odpowiemy: szperka 
mie jest  wprawidzie majwiększem 
zmartwieniem, ale na tle tych wiel- 
kich zmartwień szczególnie doaku- 
czliwem. Da się porównać — niech 
mam  wybaczą  Gzytelmicy z 
pchełką, która niepokoi człowieka 
z innych powodów bardzo smutne- 
go. Czy w imię tego smutku należy 
dać temu stworzeniu amnettję ? 

Jako długołetni prenumerator oraz 
„kamieniczmik* upraszam Szan. Re- 
dakcję o łaskawe umieszczenie na 
łamach „Gazety Paramnaj' w sprawie 
„szperki” poniej podanej formy mo- 
żliwie zgodnego załatwienia tej drob- 
mej zresztą kwiestji, aby nie tylko 
„wulk' (tj, lokator), ale i koza (tj. ka- 
mienicznik i dozorca) byli cali i przy- 
najmniej pod tym względem w przy- 
kładnej harmonji ż w zgodzie ze sobą 
żyły. 

Otóż na podstawie cmzeczemia Nad- 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej, usta- 
lającej warunki: płacy i pracy dazar- 
ców domów miasta Lwowa z duia 27. 
maja 1929 par. 6 otrzymuje dozorca 
od lukatora najmniej 4 zł. miesięcznie, 
jeżeli lokator za zezwoleniam właści- 


ciela realności lub jego zastępcy, po- ; 


siada klucz od bramy. Przeciętnie wy- 
padałoby to na około 13 groszy dzien- 
uie na całą radzinę lokatora, zatem 
kwotą, za którą dzisiaj ledwie precla 
lub pudełko zapałek kupić można. 
Przypuszczam, że dla świętego spokaju 
wszyscy rozsądni właściciele realmości 
zezwolą P. T. Lokatorom na posiada- 
nie klucza od bramy, a lokatorzy złe- 
dzą dzienaie mniej 1 precia, by w za- 
man za to: złożyć dozorcy ów mie- 
SiĘczny „haracz kluczowy“, przez co 
ZADSZCZędZą sobie wyczekiwania na 
mrozie i słocie pod bramą, a dozorcy 
wyłażenia po nocach z łóżka dla o- 
Uwamcią, bramy. 

Koszty owego dłuższego  jednogo- 
dzinnego oświetlenia kłatki schodowej 
ustalić powinna również tylko Komisja 
Rozjemezą dla spraw  mieszkamio- 
wych — we formie drobnej podwyżki 
czynszu, albowiem ochrona lokato- 
Tów zapewnia lokatorom wprawdzie 
„dach nad głową i grunt pod mnoga- 
mi”, ale nie może zmuszać kamieni- 
cznika — który oprócz dotychczaso- 
wych około „tylko“ 12 podatków róż- 
nego rodzaju, musi od czasu przymu- 
Sowego wiprowadzemia wodomierzy i 
dowolnej ilości kąpiele P. T. Lokato- 
rów opłacać, aby dla przyjemności i 
wygody lokatorów również o godzinę 
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TAZE POR: 


dłużej klatkę schodową swoim wyłącz. 
nie kosztem — oaświetlał! 

Co się tyczy obawy przed „skoka- 
mi“ Panów włamywaczy tak zawodo- 
wych, jak j amaterów, to tym jest 
sprawa „szperki* zmpełnie obojętną, 
czego dowodem faktit, że mp. w mej real 
ności, w samem śródmieściu w ruchli- 


ANNA“ 


z dnia 20., kwieinia 1980. 


Zgadza się w imię świę- 
tego spekoju na danie 
lokatorom kluczy. ` 


wem punkcie położonej, w ostabnich 
2 miesiącach wydarzyły się „tylko“ 
3 wypadki włamania z kradzieżą, Po- 
licja zrobiła swoje, ty. spisała protokoly 
j na razie ma tem się skończyło. Więc 
| W myśl antykułu „Gazety Porannej“ 
| i „bezpieczeństwo na tem nie straci". 
Dr. A. F- 


Do kogo należy regulowanie 
godzin zamykania bram? 


Z biura prasowego Magistratu o- 
trzymujemy następujący komunikat: 
Z artykułu „Gazety Porannej" z dnia 
26. bm. Nr. 9199 pt. „To naprawdę 
dziwnie wygląda“, którego autorem 
ma być jeden z poważnych członków 
lwowskiej lady Przybocznej, Gdnosi 
się wrażenie, iż sprawa regulowania 
godzin zamykania bram należy do 
kompetencii Magistratu lwowiskiego. 

Autor tego artykułu pisze bowiem, 
że Starustwo Grodzkie miało szczęśli- 
wą myśl, podnosząc sprawę później- 
szego zamykania bram i przekazało ją 
Magistratowi jako właściwemu czynni- 
kawi. Dalej podaje autor, iż Magistrat 
8. bm. uchwalił proponowaną zmianę 
godzin zamykania bram i że wobec te- 
go sprawa jest formalnie i definityw= 
nie załatwiona, wymagając jedymie o- 
pubkkowania. 

To stanowisko autora cytowanego 
artykułu jest mylne. - Albowiem w 
myśi obowiązującego dotychczas Toz- 
porządzenia b. Namiestnictwa z dnia 
4, czerwca 1851 r. Dz. ust. ji rozp. 
kraj. Nr. 125,1851, oraz dwu anek- 


| a 


sów do tego rozporządzenia, a wresz- 
cie rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dmia 11 lipca 1921 
Dz U. R.P. Nr. 67/1921 poz. 440 — 
utrzymywanie bezpieczeństwa publi- 
cznego i spokoju wewuętrznegu, stara- 
nie o bezpieczeństwo osób i ich wła- 
sności, oraz utrzymywanie porządku 


poz z Z Z R Z RĘ Z ŻE ÓZR- a a RDZ || E 


Sir. 7 


BALSAM na 


Etlingefa obo SKI 


usuwa radykalnie bez bolo uporczye 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, plac Gołuchowskich 


publicznego, jak też w szczególności 
nadzór nad przestrzeganiem t. zw. go- 
dzin policyjnych, należy do kompeten- 
cji Starostwa Grodzkiego. 

Wszelkie zarządzenia co do zamy- 
kania bram w godzinach noonych są 
wydawane wyłącznie w celu ochrony 
i bezpieczeństwa osób i ich własności, 
to też Starostwo Grodzkie odniosio się 
do Magistratu o opinię, albowiem 
kwestją późniejszego zamykania bram 
połączoną jest sprawa dłuższego o- 
świetiania ulic. Magistrat lwowski w 
dmiu 8. bm. wyraził w tym względzie 
swoją opinię, pozostawiając samą 
kwestję uregulowania godzin zamyka: 
nia bram (godzin policyjnych) Staro- 
stwn Grodzkiemn, jako jedynie kompe- 
tentnemu- - 


w 
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KRWAWY SPÓR, KIÓRECO EPILOG ROZEGRAŁ SIĘ PRZED SĄDEM. 
| lokałorem Ranuchera. Konflikt przybrał 


Lwów, 29 kwietnia. 

() W realności przy ul. Źródlamej, 
której właścicielem jest p. Słanisław 
Poprawski, mieszka majster krawiecki, 
Marek Raucher. Mimo zakazu właści- 
ciela domu przyjmowania na mieszka- 
nie sublokałorów, Raucher do zakazu 
tego się nie zastosował, lecz przyjął 
sublokatora w osobie Karola Gwynara. 
Ponieważ w realności tej niema dozor- 
cy, a bramę lokatorom otwiera sam go- 
spodarz, na tle otwierania bramy do- 
szło w listopadzie 1929 r. do ostrego 
konfliktu między guspodarzem, a snb- 


Śmialy napad bandycki 
w śródmieśc u Przemyśla. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w kwietniu. 

(M) W niedzielę 27. bm. w godzinach 
przedpołudniowych zjawili się w skła- 
dzie obuwia, niejakiego Zygmunta Fell: 
nera przy ui. Słowackiego 1. 1. trzej 030b- 
nicy, dwaj mężczyźni i kobieta, żadajacy 
pokazania obuwia. Weszli »ni przez 
drzwi od sieni, gdyż sklep, wskutek spo- 
czynku niedzielnego, był od frontu zam- 
knięty. 

Fellner wyjął też kilka par o WY- 
boru, poczem dobito targu co io iednej 
pary obuwia damskiego i jeden z imeż- 
czyzn wręczył Fellnerowi banknot 59- 
złotowy, z którego tenże miał wydać re- 
sztę. Nagłe tensam osobnik vyciagnał 
rewolwer i skierowawszy broń przeciw 
kupcowi zażądał wydania wszystkich pie- 


niedzy z kasy, 

Fellner i jego żona zaczęli wzywać ta- 
tunku, co wywołało niespodziewany sku- 
tek, bo uzbrojony w rewolwer bandyta 
natychmiast uciekł, podczas gdy pozosta- 
ła para dała się niemal bez uporu aresz- 
tować przez jawiącego sie na miejscu po- 
sterunkowcgo. Są to Józef Sitarz, riasarz 
i Marja Drwal, zamieszkali przy ul, Sło- 
wackiego 1. 72. 

Z nimi razem, a raczej w tym samym 
domu mieszka też trzeci właściwy spia- 
wca napadu Józef Sienck. rzeźnik koń- 
ski, pochodzący z Kielc. Matka jego ma 
mieszkać w Rosji sowieckiej. 

Śmiały ten napad rabunkowy dokona- 
ny w biały dzień w śródmieściu, wywo- 
łał wielkie wrażenie. 


Zamach samobójcy w Zmiej Wodzę. 


Z NIEZNANYCH POWODÓW TARGNĄŁ SIĘ NA SWE ŻYCIE SYN B. CE- 
NERAŁA AUSTRJACKIEGO. 


Lwów, 29 kwietnia. 
(—) W ubiegłą sobotę spokojna miej- 
scowość podmiejska, Zimna Woda, z0- 
stała poruszona wieścią 0 zamachu sa- 
mobójczym emerytowanego pornczni- 


EEEE "EENOEC""IK| TIMER 
Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną: 


ka 6. p. ułanów w Stanisławowie, An- 
tonieyo Pietrasiewicza, syna b. genera- 
ła wojsk anstrjackich, obecnie zamie- 
szkałego w willi swych rodziców w 
Zimnej Wodzie. Por. Pietrasiewicz w 
zamiarze samobójczym strzelił do sie- 
bie z rewolweru w skroń i odniósł bar- 
dzo ciężką ranę. W stanie groźnym 

| przewieziono go do szpitala we bwo- 

| wie, Powód samobójstwa na razie nie 
jest znany. 


| 


Ofiara „sznerki  Iwoc stiel 


ostry zwrot, w wyniku którego Rau- 
cher znalazł się wczoraj na ławie o- 
skarżonych pod zarzutem zbrodni cięż- 
kiego uszkodzenia ciała. 

Rzecz przedstawiała isę nasłtępują- 
co: Gdy pewnego wieczoru w listopa- 
dzie subłokator Rauchera, Cwynar, 
wrócił po godz. 10-tej do domu, gospo- 
darz Poprawski dał mu czekać pod bra- 
mą blisko pół godziny. Gdy wreszcie 
się pojawił i bramę mu otworzył, Gwy: 
nar począł mn robić ostre wyrzuty, na 
kłóre Poprawski zareagował tak, że 
powsłała między nimi bójka i obaj 
chwycili się za bary. W tym momen- 
cie nadszedł inny lokator tej realności, 
Eugenjusz Ilko, a widząc bójkę, wmie- 
szał się, usiłując walczących rodzielić. 
Odgłosy powstałej 'wrzawy doszły do 
uszu Rauchera, który wybiegł z domu 
i — prawdopodobnie przez omyłkę — 
nożem żgnął kę w nerkę tak, że ten 
odniósł bardzo ciężkie obrażenia i w 
groźnym stanie został przewieziony do 
szpiłala powszechnego. Raucher pra- 
wdopodobnie miał zamiar nożem tym 
poczęstować swego gospodarza, z kłó. 
rym żył na wojennej stopie. 

'Na wczorajszej rozprawie przed Try 
bunałem, pod przewodnictwem radcy 
Tertila, oskarżony Marek Raucher wy- 
parł się kategorycznie zarzucanego mu 
czynu, twierdząc, że stanowczo nie 
miałby żadnego powodu napadać na lo- 
katora Ilkę, a secundo, że wówczas by- 
ło ciemno i cios ten został mu zadany 
przez inną osobę, której nie rozpoznał, 
Gelem powołania nowych świadków. 
zawnioskowanych przez prokuratorą 
dla przeprowadzenia dowodu, iż czynu 
dokonał Raucher, a mianowicie celem 
powołania szwagra jego, przed którym 
Rancher miał się pochwalić, iż czyw 
tego dokonał, rozprawę odroczono. 

Oskarżał prokurator dr. Mostowski 
bronił adwokat dr. Szymon Weiss. 


EADE PEETER 
BIŻ. JOFILE! 


Aukcja ksiażek oraz wysprzedaż inweni 
odbędzie się od 1, maja godz. 10. Lwów 
ul. Strzelecka 3 Hölzel. 418 


Lwów, 29. kwietnia. 

Sprawdzić przed dniem Trzeciego 
Maja, czy mieszkania nasze mają na- 
lepki Trzeciomajowe. Komitet Obchodu 
Uroczystości 3-go Maja spodziewa się, 
że już w dniu 1. maja rozpocznie się 
współzawodnictwo, kto gusłowniej i 
piękniej udekoruje swoje okna nalepka- 
mi. Spróbujmy w tym roku odstąpić od 
szablonu umieszczania po jednej na- 
lepce ma oknie, a pomyślmy, jakby je 
estetycznie rozmieścić. Miejmy ambi- 
cję, by nakład nalepek 3-cio Majo- 
wych już w dniu 1. maja wyczerpał 
się zupełnie. 

Sprawdzić, czy jesteśmy członkami 
TSL. Oto wykaz Kół TSL. we Lwowie: 
w Domu Oświatowym TSL. ul. Czar- 
nieckiego 1, mieszczą się zarządy na- 
stępujących Kół TSL.: Koło Pań, Koło 
im. Ernesta Adama, Koło im. Wyspiań 
skiego, Koło Akademickie, Koło im. Je- 
ża, Koła im. Żeromskiego. Pozatem 
Koło im. Niedziałkowskiej pl. Bernar- 
dyński 1, u WP. Zofji Poratyńskiej, 
Koło Grunwaldzkie, Sykstuska 52. II. 
p., Koło im. Mickiewicza, Zadwórzań- 
ska 8. 

Wybrać jedno z Kół, którego chce- 
my być członkami i zgłosić swe przy- 
stąpiemie do TSL. zapomocą kartki ko- 
respondencyjnej podając dokładny a- 
dres. Wkładki do TSL. są minimalne, 
bo zaledwie kilka złotych na rok. 

Zebranie organizacyj i korporacyj 
młodzieży Akademickiej celem omó- 
wienia akcji zbiórki ulicznej i Daru Na- 
rodowego, propagandy  zjednywania 
członków dla TSL. oraz wyjazdu z wy 
kładami na prowimcję odbędzie się we 
wlorek dnia 29 kwietnia br. o godz. 18. 
w Domu Oświałowym TSL. ul. Czar- 
nieckiego 1. II. p. 


M. S. O. Członkowie Małopolskiej 
Siraży Obywatelskiej stawią się w so- 
botę dnia 3 Maja o godz. 7.30 rano (w 
podwórzu realności przy ul. Kopernika 
20 celem wzięcia udziału w uroczysto- 
ści „Nadania Konstytucji 3. Maja 
1791). Odznaki służbowe będą 
miejscu wydane. 

Wyniki zbiórki Daru Narodewego 
3. Maja w r. 1929. Przed zbliżającym 
się tygodniem zbiórki Daru Narodowe- 
go 3. Maja dla TSL. warto przypo- 
mnieć zeszłoroczne wyniki tej zbiórki. 
Na obszarze całej Małopolski zebrano 
zapomocą zbiórki ulicznej i list skład- 
kowych oraz rozsprzedaży wyda- 
wnictw ogólną kwotę 166.565 zł. 47 gr. 
Z tego na teren Województwa krakow- 
skiego przypada 76.476 zł. 18 gr, na 
Wojew. lwowskie 63921 zł. 34 gr., na 
Wojew. stanisławowskie 14.963 zł. 37 
gr, na Wojew. tarnopolskie 11.207 zł. 
58 gr. Takie kwoty wpłynęły do kasy 
Zarządu Głównego TSL. na ogólne cele 
Towarzystwa Ponieważ Koła TSL. za- 
trzymują na cele miejscowe 25 pre. od 
rozsprzedanych wydawnictw, przeto 
w rzeczywistości kwoty te należy je- 


Z p wodu śmierci naszego 
uko hanegonieodżałowa ego ku 
zyna Józeia Wagnera, zasyłam 
tą drogą najboles1e współczucie, 
dla brata Michała 
i osieroeonej żony Nusi Wagner 


Wrgnera 


z dziećmi w Ska'a:e. 
Sal. i Regina Thau 


4144 w Kopycz;ńz ch 


Uroczystość Trzec eo Maja we Luo 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 30. kwietnia 1930. 


ye 
szcze podnieść o blisko 20 tysięcy zło- 
tych. ; 

"Wzywa się wszystkich członków 
Kurpasu Wysłużonych Wojskowych, 
zarówno czynnych jak emeryłów, ce- 
lem wzięcia udziału w uroczystości 3. 
Maja. — Zbiórka w Korpusie przy ul. 


Urzędnicy 


| Ochronek 1. 1, o godz. 8.30 punktual- 

nie. m 
Akademickie Koło T. S. L. Dziś, wto- 
rek, 28 b. m. Konferencja Towarzystw 
Akademickich, zwołana przez Woje- 
wódzki Komitet Obchodu *3-go Maja, 
w Sprawie zorganizowania uroczysto- 
ści 3-go Maja. Upraszany o liczne przy 
bycie delegatów wszystkich Organiza- 
cji. 


skarbowi 


ZA ODDANIEM TEATRÓW MIEJSKICH W DZIERŻAWĘ DYR. CZARNOW- 
SKIEMU. 


Lwów, 29. kwietnia. 

W sprawie dzierżawy Teatrów miej- 
skich była 25 bm. u. p. komisarza Rzą- 
du O. Nadolskiego delegacja urzędni- 
ków skarbowych, która wręczyła mu 
pelycję, zaopatrzoną kilkuset podpisa- 
mi, w sprawie powierzenia dzierżawy 
na najbliższy okres trzyletni obecnemu 
dzierżawcy, dyrektorowi Czarnowskie- 
mu, motywując prośbę swą tem, że był 
on jedynym, który w chwili zupełnego 
upadku i ruiny teatrów miejskich, miał 
odwagę je objąć w zarząd i mimo bar- 
dzo spóźnionego termiņu, niemożmości 
przygotowania repertuaru i reorganiza- 
cji zbyt licznego a częściowo nieodpo- 
wiedniego personalu, mimo obojętności 
odzwyczajonej od chodzenia do teatru 
publiczności, zwiększonej konkurencji 


radja, kin i przejezdnych trup teatral- 
nych, goszczących w byłym Teatrze 
Nowości, mimo nieprzychylnego stano- 
wiska części prasy, nieuwzględniają- 
cej anormalnych warunków pracy, 0- 
raz mimo trudności i przeszkód, sta- 


łał wydźwignąć teatry miejskie z upad- 
ku i gorliwie pracując nad usławicz- 
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nem zwiększeniem urozmaiceń i po- 
lepszeniem repertuaru, potrafił zachę- 
cić publiczność do coraz liczniejszego 
uczęszczania do teatru. 

Te fakta — zdaniem delegacji — da 
ją rękojmię, że w razie powierzenia 
dzierżawy obecnemu dyrcktorowi Czar 
nowskiemu, potrafi on doprowadzić je 
do przedwojennej świetności, podczas 
kiedy zmiana dzierżawy i obsada je, 
nieznanymi tutaj oraz  nieznającymi 
personalu i stosunków miejscowych 
kandydatami. może doprowadzić teatry 
do ponownego upadku. 

Jak nas informują, urzędnicy kołe- 
jowi przygotowują podobną  petycię, 
która ma być w najbliższym czasie do- 
rTęczoną na ręce p. komisarza Rządu, 
O. Nadolskiego. 

To wystąpienie tak poważnego od- 
łamu sfer urzędniczych za dyrektorem 
Czarnowskim świadczy korzystnie © 
zainteresowaniu społeczeństwa Tea- 
trem i sympatji oraz uznaniu, które po-. 
trafił sobie zdobyć obecny dyrektor 
wśród tulejszej inleligencji. 


Polacy w Rumunji. 


ABSADZENIE PROBOSTWA W ZASTAWNIE. 
(Od naszego korespondenta,) 


I 
wianych przez Związek artystów, zdo- 


Zastawna, w kwietniu. 
Po długich prośbach i oczekiwaniach, 
za poparciem ks. inf. Grabowskiego, pra- 
łata w Czerniowcach i wikarjusza gene- 
ralnego dla Bukowiny, zdołahśmy wy- 


Poirzebujemy ozonu! 


POD UWAGĘ ZARZĄDU PLANTACYJ MIEJSKICH. 


Lwów, 20 kwietnia. 

Z kół naszych Czytelników o- 
trzymujemy pod adresem Zarzą- 
du plantacyj miejskich nastę- 
pujące uwagi, które przedsta- 
wiamy do oceny sferom miaro- 
dajnym. 

Z nadchodzącą wiosną staje się zno 
wu aktualna kwestja zasadzania drze- 
wami ulic miasta Lwowa. Śledząc od 
szeregu lat działalność Zarządu miej- 
skich  plantacyj nie mogę niestety 
stwierdzić, aby roboty były prowadzo- 
ne zawsze celowo, tak, jak to się dzieje 
w innych środowiskach europejskich. 

Wiadomo, że z powodu położenia 
naszego miasta w kotlinie i wapniako 
wej okolicy, we Lwowie jest grunt na- 
der podatny dla rozwoju gruźlicy, a 
statystyka stwierdza, że w liczbie zgo- 
nów nicmal co piąta osoba nmiera na 
tę chorobę. Z tego względu jest u nas 
rzeczą ważniejszą niż gdziekolwiek, 
zasadzanie ulic takiemi drzewami, 
które przyczyniają się najwydatniej do 
lepszer:4 powietrza, a przedewszysł= 
kiem wytworzenia ozonu. Zagranicą 
kwestja ta była przedmiotem sludjów 
fachowych, a w rezultacie uznano, że 
najkorzystniejsze z lego względu jest 
wysadzanie ulic miasta lipami, które 
kwitną i dają aromatyczną, zdrową 
woń. 

Przykładem może być m. in. mia- 
sto Oliwa, które dzięki ulicom  wysa- 
dzonym lipami, stało się jednem z naj- 
ulubieńszych miejsc kuracyjnych. Po- 
dobnie istnieją w innych miastach dłu- 
gie aleje lipowe, jak np. w Berlinie, u- 
lica „Unter den Linden“. 

Nie mniej na Zachodzie jest prakty- 
kowane wysadzanie ulic podmiejskich 
i gościńców drzewami owocowemi, jak 
jabłonie, grusze, czerechy, które w cza- 
sie kwitnienia drzew wyglądają prze- 
pięknie a przynoszą nadto pożytek w o- 
wocach. 


| 
) 
r 
| 
| aokonali ubiegłej nocy napadu i zni- 
I 


tych krajach, a także dzięki kulturze 
mieszkańców, nikt tam szkody nie zro- 
bi, a ze sprzedaży zbiorów uzyskują 
gminy fundusze na tale humanitarne, 
opieki społecznej itd. 

Natomiast u nas we Lwowie przy 
wysadzaniu ulic drzewami, nie bierze 
się pod uwagę ani względów eslelycz- 
nych, ani zdrowotnych, ani ekonomicz 
nych. Wystarczy przejść się nowo wy- 
budowaną ulicą Pełczyńską, ul. Kosy- 


parku Kilińskiego itd. Wszędzie zoba- 
czymy tam dzikie jesiony lub klony, 
klóre raczej nadają się na zalesienie 
przestrzeni, lecz nie na dekorację ulic 
i upiększenie miasta. 

Sądzę, że warto bykby zmienić 
len system i raczej przystąpić do sa- 
dzenia lip. Wprawdzie niektórzy twier 
dzą, że drzewa te nie odpowiadają ce- 
lowi, gdyż dają za dużo cienia, zarzut 
ten jednak nie da się utrzymać, bo i sta 
re klony i jesiony niemniej zacieniają 
ułice. A przecież nie potrzeba lip trzy- 
mać przez wieki, ale po jakich 20 czy 
30 latach można je zastąpić drzewami 
młodszemi. 

Mam nadzieję, że powyższe dezy- 
deraly mieszkańców Lwcwa, spragnio- 
nych świeżego powietrza i estetyczne- 


prosić w rzymsko-katol. Kurji metropo- 
litalnej we Lwowie Xxsiędza na opróżnio- 
ne od kilku lat probostwo w Zastawnie. 
Przybył do nas ks. proboszcz Jan Wałni- 
czek. W piękną pogcdną niedzielę ocze- 
kiwała cała parafja na przybycie czcigod- 
nego pasterza z Polski. Miasto Aastawna 
urzadziło na powitanie swego nowego 
proboszcza bramę tryumialną, przystrojo- 
ną w choinkę, na kótrej powiewały sztan- 
dary Polski i Rumunii. Na szezycie bia- 
my widniał napis: „Witaj Pastarzu*. Ty- 
sięczna ludność z całej parafji, szpalery 
panien. panów i dziatwy na czele dziel- 
nego Komitetu oczekiwały przy bramie 
z procesja. Na hasło zbliżającego się auta 
odezwały się z wieży kościelnej dzwony, 
Ksiadz proboszcz wysiadł z auta, a mie- 
szczanie staropolskim zwyczajem przyjęli 
go chlebem i sola. P. Józef Grabowski, 
tutejszy poeta ludowy, powitał księdza 
proboszcza wierszem. 


Z grona mieszczanek wystapiła p. 
Wanda Krumlowa i powiłała księdza pro 
boszcza serdecznemi słowy w imieniu 
Polek z Zastawnej. Jedna z panien wrę- 
czyła księdzu bukiet z żywych kwiatów. 
Czcigodny pasterz rozrzewniony podzię- 
kowai krówo i przybrawszy szaty litur- 
giczne pokropił lud wodą święconą i przy 
intonacji pieśni „Serdeczna Matko” wpro 
wadził procesję do kościoła. Fu pomo- 
dliwszy się przed giównym ołtarzem, wy 
stapił na ambonę i przemówił do para- 
fian gorącemi słowy. 

Z głębi serca składamy podziękowa- 
nie Ks. Arcybiskupowi Twardowskiemu, 
że raczył nam przysłać tak wybitnego pa- 
sterza, jakoteż i Księdzu Iniułatowi w 
Czerniowcach za wsobiste poparuie na- 
szych prośb we Lwowie w Kurji metro- 
politalnej. Dziękujemy też p. Wiktorowi 
Zerfassowi za jego osobiste trudy i sta: 
rania się w sprawie przyśłania księdza 
do Zastawnej. 

W końcu życzymy naszemu Czcigod: 
nemu Księdzu Proboszczowi dobrego po: 
wodzenia w naszej parafji, czerstwegc 
zdrowia i sił do zbożnej pracy duszpa- 


go wyglądu ulic, zostaną wzięte pod u. | sterskiej. 


| 
nierską, ul. Ossolińskich, w okolicy 
wagę przez czynniki miarodajne. 


Napad na ksiesarn e staroruską 


SPRAWCY WYRWALI ŻALUZJE I POWYBIJALI SZYBY. 


Lwów, 29 kwietnia. 
(—) Niewyśledzeni narazie sprawcy 


szczenia księgarni staroruskiej, mie- 
szczącej się w gmachu Instytutu Stau- 
| ropigjalnego, u wylotu ul. Blacharskiej 
i Ruskiej. Napastnicy przy pomocy ło- 


Dzięki obfitości owoców w i mów wyrwali żaluzje, a następnie po- 


` 


| 
| 


J 


| 
| 


wybijali szyby, wyrządzając szkodę na 
kwotę kilkaset złotych. 

Wedle istniejących danych napadu 
tego dokonali studenci ukraińscy, z zem 
sty za eksmisję z tego gmachu ukraiń- 
skiego „Plasta“, co niedawno nastąpiło. - 
Dochodzenia w toku. 


— maj —— 
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ZYGZAK, 
„Na Kraxowsk em“ 


Lwów, 29. kwiefnia. 

Mój przyjaciel starał się zawsze być 
przyzwoicie ubranym. Przed wojną nie 
było to trudne. U całkiem dobrego kraw- 
ca, ubranie marynarkowe luksusowe ko- 
sztowało od 100 do 120 koron, Gdy zaś 
mój przyjaciel miał nieco ponad 400 ko- 
ron miesięcznej pensji, mógł za nią, gdy- 
by chciał ,kupić prawie cztery ubrania. 
Rzecz jasna, że nie był znów tak wiel- 
kim elegantem, aby aż tyle ubrań kupo- 
wać co miesiąca, gdyż mu na rok wy- 
siarczały dwa. Jedno zaś „anglezowe' 
na trzy, a smoking nawet na więcej. 

Dzisiaj pracujac w tym samym zawo- 
dzie i będąc służbą o kilkanaście lat star- 
szym, ma poborów 640 złotych miesięcz- 
nie. Zało więc może sobie kazać uszyć 
najwyżej półtora ubrania, i to nie u pier- 
wszorzędnego krawca i najwyżej z bia- 
łostockiego sukna. 

W istocie jednak raz na rok kupuje 
jedno ubranie, a używane i wytarte ka- 
że sobie przenicować, co prawie tyle ko- 
sztuje, co przed wojną uszycie nowego. 
„Angleza* używa jeszcze przedwojenne- 
go, a tak samo smoking służy mu jesz- 
cze ten sam, gdy właścicieł nie miał po- 
psutej „linji“. Przyjaciel bo starzeje się 
i staje się coraz mniej kształtnym. 

Dawniej był zdania, że ubranie z l- 
chego sukna jest najdroższe, gdyż trze- 
ba je prędko zastąpić nowem. Obecnie, 
choć przekonania nie zmienił, z koniecz- 
ności w praktyce postępuje inaczej. Tak 
samo nigdyby przedtem nie ryzykował 
"kupna gotowego ubrania, Dziś nie ma 
odwagi pójść do krawca i kazać sobie 
uszyć „na miarę“, 

Początkowo kupował więc gotowe 
szaty w sąsiedztwie ulicy Legjanów, Po- 
woli jednak oddalał się od niej w kie- 
runku północnym, aż, oparł się na „Kra- 
kowskiem*. Nie chodzi tam jednak nigdy 
sam. Zabiera swą żonę jako rzeczozna. 
wczynię; nie tyłko ponieważ kupno u- 
brania jest dzisiaj w rodzinie prawie hi- 
storycznym momentem, ale ponieważ ko- 


biety umieją się „targować“, a nawet 
sprawia im to przyjemność. 
Na „Krakowskiem* kupiec inaczej 


wygląda niż w śródmieściu. Tam wcho- 
dzisz do sklepu jakoś śmiełej i nie czu- 
jesz się upokorzonym. Nie zraża cię wy- 
niosło — poważna mina „szefa“, tkwią- 
cego nieruchomo za pultem, nie onie- 
śmielą cię tu szef sprzedających o ma- 
njerach dawnego radcy namiestnictwa. 
Na „Krakowskiem' kupiec ciebie i twą 
połowicę wita już na chodniku: Pan do- 
brodziej buciki? Mamy towar „extra 
feins. Krajowy i zagraniczny. Krajowy 
wyborowy i bardzo tani, Zagraniczny 
jeszcze lepszy i jeszcze tańszy, Nie? Pań- 
stwo nie potrzebują bucików? Nic nie 
szkodzi! Proszę wejść i oglądnąć, zato 
przecież się nie płaci. A może pani do- 
brodziejka potrzebuje pończochy? Je- 
dwab jak mięso! Może kombinacje? Ma- 
my takie, co się i panom podobają. Pan 
dobrodziej się przekona. Jak ulał dla pa- 
ni dobrodziejki. Dla ładnej kobiety nie 
można byle co kupować. Mamy ładne 
płaszcze damskie i koszule. Ubranie mę- 
skie? Czemu nie? Jest! jakby robione dla 
pana dobrodzieja. Proszę tylko do środ- 
kal 
Przyjaciel wraz z żoną zostają prawie 
przemocą wciągnięci do sklepu. Przymie- 
rza się jedno ubranie i drugie i dziesią- 
te, aż wreszcie znalazło się takie, że przy 
mniejszej poprawce ze strony krawca 
nie będzie najgorsze. Podczas przymiarki 
Li na jaw i palto, Przyjaciel wpra- 
kika potrzebuje go koniecznie, ale 
dzi? Z mawia go: „Spróbuj Co to szko- 
Bij 9 nie zapłacisz“! 
m "RY robione na. miarę. Jesion- 
bei w niem chodzić w każdej po- 
u. Kupiec zachęca mówiąc, że 
Przy ubraniu palt a O i 
me. palto będzie prawie za dar- 
F za jibrante i patlo pierwsza cena 500 
bior J ceny ani kupiec ani kupujący nie 
„orą na Sserjo. Zaczyna się targ. Przyja- 
ciel mój nie mieszą się do niego, bo wie, 
ze żona jest w tem specjalistką i czyni 
ko „con amore". Za wszystko ofiaruję 
200 zł. Kupiec udaje, że się obraża. Ale 
gdy żoną próbuje wyjść ze sklepu, ku- 
piec trzyma ją za rękaw, Kupiec „opu- 
Szcza', ale klientka trzyma się twardo. 
Przyjaciel już gotów dać 300 zł, ale żo- 
na zirytowana szczypie go ukradkiem. 
Kupiec „przysięga się na dzieci" i „szczę- 
śliwy szabas, klórego chce się docze- 


„GAZEPA PORANNA: 


H- Wzjciech Stern- 


berg nie Ż je. 


Oto 


aoi 


Lwów, 29 kwietnia 

(r) Hrabia Sternberg, najbardziej 
może popularna postać wiedeńska od 
kilku dni nie żyje. Umarł w 62 roku 
życia. Kto bywał w parlamencie au- 
strjackim po roku 1906, a zwłaszcza 
ci, którzy byli jego członkami, pamię- 
łają dobrze hr. Sternberga. Olbrzym o 
głowie i czuprynie Dantona, jego tu- 
balnym głosie i nieposkromionym tem- 
peramencie. Gdy Izba dowiedziała się, 
że Sternberg będzie przemawiał, opu- 
szczona jeszcze przed chwilą przez 
posłów sala, wypełniała się do ostat- 
niego miejsca. Ale równocześnie opró- 
Żniała się ława ministrów. Sternberg 
bowiem jako „dziki“ i w parlamentar- 
nem i dosłownem prawie tego słowa 
znaczeniu, nikogo nie oszczędzał. Za- 
czynał swe ataki bezlitosne od socjali- 
stów, a kończył na konserwatystach, 
albo na którymś z ministrów. 

Przed przyjaciółmi raz skarżył się, 
że największy żal ma do swych przod- 
ków, że pomogli Habsburgom do zaję- 


* z dnia 380. kwietnia 1930. 


m tem peramencie. 


cia cesarskiego tronu po wielkiem bez- 
| królewiu. Uważał bowiem swą dyna- 
| stje za więcej godną korony cesanskiej, 
niż Rudolfa z Habsburga, zwykłego 
hrabiego z Argowji. Nie było to czczą 
| przechwałką. Bo przecież jego proto- 
plaści, możni przez wieki w Niemczech 
śrcdkowych, około roku 1200 przenieśii 
| się do Czech, w których historji poli. 
tycznej i kulturalnej odegrali wielką 
I 
| 
| 
I 


rolę. Zdenko Sternberg stracił życie w 
«walce z królem Jerzym z Podiebradu, 
a w przeszłem stuleciu założycielami 
muzeum praskiego byli także Stern- 
bergowie. Jeden z nich Kacper i jego 
archiwarjusz Palacky uchodzą za 
wskrzesicieli narodu a języka czeskiego. 
Zmarły przed kilku dmami Woj- 
ciech Sternberg nienawidził nowoczes- 
uważając ich za 
Nie imponowali mu 
Ho- 


nych arystokratów, 
dorcbkiewiczów. 
ani Habsburgowie, 
henzollernowie. 
Będąc zaprzyjaźnionym z austrjae- 
kim następcą tronu Franciszkiem Fer- 


a tem mniej 
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Ponadto oskonałe uzupełnienie programu. 


Tragedia 70-letniego stra 


i 20-leiniej 


d : ewczy íy. 


OSOBLIWE BEZDROŻA MIŁOŚCI, 


Lwów, 29 kwietnia. 

(=) Dziwne zaisie są czasem. drogi 
i bezdroża miłości... Oto dzienniki ber- 
lińskie  rozpisuiją się szeroko o nie- 
zwykłej 

tragedji miłosnej, 

której bohaterami są 70-letni rentjer 
Bruno Hofimeister i 20-letnia Anna 
Blasel. Mianowicie w mieszkaniu ka- 
walerskiem, wynajmowanem przez 
Hofmeistra, znaleziono zwłoki starca 
i dziewczyny, którzy otruli się... Pozo- 
stawili oni list pożegnalny, tłumaczący 
motywy ich kroku... 

Oto poznali się oboje przed rokiem 
w kinie i odrazu zapłonęli ku sobie 

namiętną miłością. 
Nawiązali nawet intymny stosunek mi- 
łosny. Hoffmeister, mając już nietylko 
dorosłe dzieci, ale nawet wnuki, wyna 
jął mieszkanie kawalerskie, w którem 
oboje się spotykali. Wreszcie oboje do- 
Szli do przekonania, że życie przedsta- 
wiałoby dla nich tylko wówczas waT- 
tość, gdyby mogli 
Żyć razem, 

nierozerwalnie, nierozłącznie... Ponie- 
wąż z powodu rodzinnych stosunków 
Hofimeistra było to niemożliwe — Nle- 


równi wiekiem, ale równi miłością ko- | 


chankowie odeszli razem z tego 


świata... 

Jest to bądź cobądź niezwykła i nie- 
codzienna tragedja miłosna! Nic dziw- 
nego, że rozeszła się w Berlinie szero- 
kiem echem i wywołała bardzo znacz- 
ne zainteresowanie... 


> ASIA R 
Lwów, 29. kwietnia. 
(=) Pięknego, ciepłego dnia wio- 
sennego zauważył patrolujący w lon 
dyńskim Hyde - Parku policjant mło- 
dego czlowieka, który papychał 
wózek dziecinty. 
Nie byłoby w tem nic dziwnego, gdyż 
w Hyde - Parku w piękne dni — wię- 
cej jest wózków dziecinnych, niż drzew 
a kierowanie takim ekwipażem przez 
| rozmaitych szczęśliwych ojczulków nie 
jest bynajmniej obecnie rzeczą Tzad- 
ką... Ale bystre oko policjanta już z da- 
leka zwróciło uwagę ną 
kontrast 
między eleganckim wózkiem dziecin- 
nym a jego obdarłtym „Kierowcą“. A 
gdy przedefilował on przed policjantem, 


| 
| 
| 


WREER ARARAT POETA ZOP AE S CZP ŻONO ZA TRZEERETEMI 


kać*.. Targ trwa pół godziny, w ciągu 
której kupujący są już dwa razy na u- 
licy. 
wrie godzą się na 250 zł za palto 
i ubranie. 

ZŻaręczam słowem, 
statnia cena są autentyczne, 
miało miejsce przed tygodniem. pt: 

Teraz parę słów refleksji: Kupiec 
sprzedał za 250 zł i zapewne przy sprze- 
daży nie stracił i nawet coś zarobił, choć 
może nie dużo. Gdyby jednakże był do- 
stał n. p, 300 zł, czy te 50 zł byłyby tylko 
zarobkiem, czy może czem  gorszem! 


że pierwsza i 0- 
a kupno 


Gdyby zaś był dostał 500 zł, czy nie o- 
| szukałby klijenta na 250 zł ? 
Podałem fakt prawdziwy, Adres kup- 
| ca zamilczam, choć wiem, że nie tylko 
nie miałby do mnie żalu, ale byłoby to 
ala niego reklamą Jeżeli jednak czytel- 
nicy cheą skonirolować moją prawdo- 
mówność. niech pójdą w stronę „Krakow- 
skiego”. Przekonają się, że czy u lksa 
czy Ypsylona, mogą tak samo kupić u- 
branie, jak mój przyjaciel. Niech jednak 
kupują przy pomocy swoich żon. My 
| mężczyźni jesteśmy za mięccy i za wy- 


godni! ar. 


Kukuika w wóztu dziecinnym. 


ZABAWNA PRZYGODA W HYDE - PARKU LONDYŃSKIM. 
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Ni: nawidził arystokra- 
tów uważając ich za 
mma  dorobklewiczów, 


dynandem, lekceważył starego cesa- 
rza, Głośno podsuwał mu myśl 
abdykacji na rzecz więcej enemg.cz- 
nego następcy tronu. Franciszek 
Józef nie czuł jednak do niego specjal- 
niego o to żału, może dlatego, że fawo- 
ryta jego Katarzyna Schratt miała 
słabość, zreszłą całkiem  niewinuą, 
do Sternberga. 

Na audjencji dłuższej w roku 190 
pożegnał cesarz Sternberga słowami: 

— „Zlituj-że się człowieku! Nie 
bądź w parlamencie tak grubiańskim. 
To jest wprost straszne, co ty tam wy- 
rabiasz!'! 

Sternberg odpowiedział: 
nie zasługują 


— Obecni posłowie 
na lepsze traktowanie!... 

— Może masz i rację hrabio! — za- 
kończył cesarz audjencję. 

Sternberg, który jako ochotnik wal- 
czył po stronie Burów, z austrjackiego 
wojska wskutek ciągłych pojedynków 
i awantur z kolegami został usunięty. 
Podczas wojny światowej walczył jed- 
nak znów jako pięćdziesięcialetni lot- 
nik austrjacki. Po zawarciu pokoju po- 
został w Wiedniu, choć większość jego 
majątków leżała w Czechach. Pokłó- 
ciwiszy się z władcami Wiednia, został 
z miasla wysiedlony.  Pozwolono mu 
z czasem do niego powrócić. Ponieważ 
w Austrjij i Czechach tytuły zniesiono, 
tytałował się „Adalbert z przestarego 
rodu hrabiów Sternbergów”. 

Niedawno jeszcze widziały go uli- 
ce Wiednia, gdy otoczony swymi przy- 
jaciółmi przechodził przez nie,  zaró- 
wno lalem jak zimą bez kapelusza i 
wierzchniego okrycia. Dziś pozostały 
' po nim tyłko anegdoty i wolny stolik 
| restauracji Sachera, przy którym sia- 
| dywał od blisko pół wieku. 


na str. 


posiadał minę, która zupełnie nie odą 
powiadała wyrazowi twarzy SzczęŚli- 
wego ojca... š 

Nagle stalo się coś nieoczekiwane- 
go, coś niepojętego, co zaskoczyło za- 
równa policjanta, jak obdartego mężczy 
znę. Oto z głębi wózka rozległy się wy- 
raźme i wielokrotne: „ku - ku, ku « ku!” 
Policjant jednym susem znalazł się 
przy wózku i szybko podniósł daszek, 
chroniący rzekome dziecko przed na- 
trętnym: promieniami słońca... 

I oto ujrzał tam zamiast niemowlę- 
cia mnóstwo wielkich + małych 

zegarów ściennych 

rozmaitych systemów, leżących wśród 
aparatów fotograficznych, lornetek, 
części garderoby i t. d. Na samej górze 
znajdował się zegar z kuknłką, która 
tak niedyskretnie skompromitiwała ob- 
dartago jegomościa... 

Okazało się, że „szczęśliwy ojczu- 
lek“ był 

złodziejem, 

który wtargnął do mieszkania zegar- 
mistrza, okradł go doszczętnie, a zna 
lazłszy tam 'wózek dziecięcy, wpadł na 
pomysł, aby ulokować swój łup w o- 
wym wózku... 

Oczywista, iż sprytny złodziejaszek, 
zdradzony przez złośliwą knkułkę, po- 
wędrował do więzienia... 
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z ZYCIA PROWINCJI. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 80. kwietnia 1980. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego kolespondenta ) 


Przemyśl, w kwietniu. 

(M) Znamienne poprawki w budżecie 
miejskim. Wedle krążących pogłosek mia- 
ły władze nadzorcze poczynić w budżecie 
miejskim znaczne poprawki redukcyjne, 
podyktowane zasadami oszczędności. 
Szczegóły działania suchej gilotyny, któ- 
ra ścięła i nadwyrężyła niektóre pozycje 
rozchodów nie są jeszcze dokładnie zna- 
ne, W każdym razie słychać jednak, że 
wiszącą od lat sprawa ll. wiceburmistrza 
została ostatecznie załatwiona w ten spo- 
sób, że odnośny posterunek w prezy- 
djum miasta zostanie podobno zlikwido- 
wany, jako w usławie nie przewidziany 
a temsamem prawnie nie uzasadniony. 
Zaznaczyć należy, że obecnie pełnią fun- 
kcje wicebndmistrzów p. inż. T. Bystrzyc- 
ki oraz adw. Dr. Reichman, który zwy- 
czajem utartym w czasach powojennych, 
jako 1. asesor miastą został obdarzony 
godnością 2. wiceburmistrza. Słychać też, 
że władze nadzorcze, podniosły pewne 
zastrzeżenia przeciw wysokości poborów 
członków prezydjum magistratu. Poza- 
tem doznać miał budżet m, Przemyśla 
tylko nieznacznych zmian i poprawek. 
Powyższe zaś redukcje są w pewnej mie- 
rze uznaniem słuszności niektórych wnio- 
sków opozycji, która w swej większości 
rekrutuje się z radnych, wybranych swe- 
go czasu na podstawie porozumienia 
trzech narodowości. 

Długotrwała batalja o zarząd Stowa- 
rzyszenia kupców zakończyła się wkońcu 
wyborem wydziału z przewodniczącym 
r. m. Mateuszem Miesesem na czele. Z po 
śród znanych miejscowych osabistości zo 
tali m. i. wybrani znany przemysłowiec 


prezes Związku młynów Alfred Frankel, 


adw. dr. M. Richter, dr, M. Krug, repre- 
zentant browaru bar. Gótza, r. m, u. Gal- 
ler (wiceprezes), dr. Rebhan J., właśc. 
browaru „Wiktorja*, apt, Wiesel Karol, 
B. Bakon, Emil Klausner i i. Zaznaczyć 
pależy, że pp. Alfred Frankel i dr. M. 
Richter są radcami lwowskiej Izby Han- 
dlowej. — Słychać, że p. Mieses podobno 
zgłosił rezygnację z godności przewodni- 
czącego, nie określiwszy dokładnie powo 
dów tego kroku. 

Pewne zaniepokojenie wywołał fakt 
przyznania urłopu wszystkim pracowni- 
kom, zatrudnionym w Zbrojowni, w któ- 
rej pracuje przeciętnie 200 ludzi. Wo- 
bec depresji gospodarczej powstały na 
tle tego masowego urlopu rozmaite po- 
głoski, a zwłaszcza czy nie jest to zapo- 
wiedź powolnego likwidowania tego zakła 
du, opierającego się na zasadach samo- 
wystarczalności i korzystającego z licz- 
nych poważnych udogodnień. Jednako- 
woż do alarmów niema powodu, gdyż 


TRISTAN BERNARD, 


Ostatni wyrok. 


Gdy król Salomon wydał swój 
słynny wyrok, wrażenie w całym kra- 
ju było tak wielkie, że już nikt nie o- 
śmielał się wszczynać sporów. Król 
codziennie udawał się do pałacu, w 
którym stał fotel sędziowski, ale straż 
witała go już z daleka okrzykiem: 
„Nie nowego, wasza królewska mo- 
éi!“ Król odpowiadał: „Dobrze, bar- 
dzo dobrze!*, ale w gruncie rzeczy nie 
był zadowolony, ponieważ jego sława 
sędziowska zaczynała bledmać wśród 
obdarzonej słaba pamięcią ludności. 

Pewnego poranka naczelnik stra- 
ży pałacowej już z daleka zaraporto- 
wał madremu królowi: 

— Sire, oto zjawiło się trzech 
skarżących: dwóch mężczyzn i jedna 
stara kobieta! 

Mądry król przyspieszył kroku, za 
siądł na fotelu sędziowskim i wy- 
słuchał ich historji, z której wy- 
nikało, że jeden z obydwóch męż- 
czyzn przed wielu laty pojał w obcym 
kraju żonę, po której przedwczesnej 
śmierci powrócił do swej ojczyzny. 


- FEJLETON „GAZ. POR.“ z 30. ty. 1930. 


Zbrojownia ma na razie pewną ilość za- 
mówień, których wykonanie potrwa za- 
pewne dłuższy czas, 

Onegdaj wydakł się z domu przy ul. 
Podwinie l. 22. robot. Stefan Dziak, za- 
trudniony w Składzie amunicji w Lipo- 
wicy, Dziak, zdradzający pewne zabu- 
rzenia umysłowe, wyszedł w samej bieli- 
źnie i przez szereg dni nie wracał W 
przededniu zaś owej ucieczki wywołał a- 
wanturę ze swoim przełożonym w skła- 
dzie amunicji, przyczem porwał się na 
niego czynnie, Dziak, wedle twierdzenia 


Wieści z Łańcuta. 


(Od naszego korespondenta.) 


Łańcut, w kwietniu. 
Praca wych. fizyczn. i przysp. wojsk, 
w powiecie łańcuckim dzięki cnergji por. 
Krzaczkowskiego, rozwija się bardzo po- 
myślnie. Oddziały o dużej frekwencji i 
zrozumieniu zadań, garną się chętnie do 
wszelkich zajęć czy to z zakresu wych. 


Wieści z Rudek. 


(Od naszego korespondenta.) 


Rudki, w kwietniu 

Po ratuszowej rewolucji. Z związku 
z wiądomościami o nadużyciach w Urzę- 
dzie miejskim w Rudkach, po dokładnem 
zbadaniu całego podłoża, na którem roz- 
wijały się wypadki w ratuszu rudeckim, 
należałoby dodatkowo stwierdzić, że bur- 
mistrz p. Franciszek Niebieszczański, po- 
chodzący z dobrej mieszczańskiej rodzi- 
ny, cechmistrz miejscowy i właściciel 
pięknej kamienicy w Rynku, cieszył się 
zawsze opinją solidnego obywatela. Pocho 
dził on z pokolenia ludzi starszych, któ- 
rym nie ułatwiano tak nauki, jak dzisiaj, 
skutkiem czego jest człowiekiem nie- 
uczonym. To właśnie, że jest nieuczonym 
i dobrodusznym, wyzyskały jednostki, ma 
jące na oku jedynie interes własny. Wy. 
bory do Rady miejskiej przeprowadzono 
w ten sposób, że burmistrz p. Niebiesz- 
czański, uzałeżniony od Sztucznej i nie- 
polskiej większości, musiał ratować się 
li tylko ślepą zależnością, zaś czynniki 
powołane najwidoczniej nie myślały se- 
rjo o udzieleniu pomocy polskiemu bur- 
mistrzowi w ten sposób, by czy to przy po- 
mocy lustracji kilkakrotnie przeprowadza 
nych, gruntownie zbadać braki i malwer- 
sacje personalu, czy też dawać takie po- 
lecenia do wykonania, za których wyko- 
nanie niechęć i nienawiść nie spadałyby 
na barki burmistrza. Władze nie brały 
nigdy pod uwagę uszczerbku majątkowe- 
go. jaki był już stałym udziałem hwr- 


tw + 


I oto dzisiaj 'przybyłar ta stara 
dama, podająca się za matkę zmarłej. 
Poszukując zięcia, zmalazła dwóch 
mężczyzn, jednego nazwiska i wyglą- 
du, z których każdy twierdził, że jej 
nie zna. 

Wysłuchawszy kolejno przybyłych, 
król Salomon zamyślił się na chwilę: 
uczynił to tylko dla pozoru, bowiem 
odrazu zorjentował się, że chodzi tu- 
taj o analogiczny wypadek, jak wte- 
dy z matkami i dzieckiem. Uznał 
więc, że procedura winna być taka 
sama. 

Rozkazał przynieść wielki miecz 
i sprowadzić kata. Następnie zapadł 
surowy, nieubłagany wyrok: przepo- 
łowić kobietę! 

W momencie, gdy stal dotknęła 
już głowy nieszczęśliwej staruszki, je- 
den z mężczyzn wykrzyknał: 

— Nie, nie, to jest zbyt okrutne 
i nieludzkie! 

Drugi natomiast mruknał: 

— Znakomite rozstrzygnięcie! 

A włedy madry król zeszedł do 
nich, położył rękę na ramieniu tego, 
który zachował spokój i rzekł: 

— Ty jesteś właściwym zięciem! 
Do ciebie należeć ona będzie niepo- 
dzielnie] 
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RAMON 


żony podczas swej nieobecności został 
przez nieznanych napastników dotkliwie 
pobity tak, że silnie poranionego przy- 
niesiono odpiero 23. bm. do domu. 
Śmiertelne skutki nieostrożnego obcho- 
dzenia Się z bronią. Niejaki Kazimierz 
Wiśniowski z Nienadowy, wskutek wła- 
snej nieostrożności postrzelił się w brzuch 
tak nieszczęśliwie, że kulą przebiła mu 
żołądek. Wiśniewskiego przewieziono w 
groźnym stanie do szpitala powszech- 
nego, 
Zabił się, spadłszy z drabiny, 14-letni 
Marjan Szałaba z Ostrowa. -- Sza- 
łaba huśtał się na drabinie, w czasie za- 
bawy zmurszała drabina złamała się, a 
Szałaba spadając z kilkumetrowej wy- 
sokości doznał pęknięcia czaszki i na 
miejscu wyzionął ducha. | 


wojsk. czy też obywatelskiego.  Podkre- 
ślić nałeży, że oddziały tut. powiatu wzię- 
ły czynny udział przy Bożych Grobach 
jako straż od Wielkiego Piątku do rezu- 
rekcji Dnia 27, bm, urządził oddział Zw. 
Strzeleckiego w Dąbrówkach (ad Łańcut) 
tradycyjne święcone. 


mistrza, nie brały zatem pod uwagę tego, 
że igrają z losem i majątkiem poczciwe- 
go obywatela i ojca licznej rodziny, a gdy 
murzyn spełnił swoją rolę, murzyn może 
odejść! Bo poświęcono go — członka 
partji rządowej — dla ludzi takich, któ- 


Jarosław, w kwietniu. 

(K-Z). Senzacyjny zwrot w Sprawie 
Dra W. Jedlińskiego, Miasto Jarosław 
miało senzacyjną nowość — na wiado- 
mość o wydaniu „nakazu przytrzymania 
Dra W, Jedlińskiego, kand. adw. w Ja- 
rosławiu na skutek zarządzenia Prokura- 
torji Państwa w Przemyślu”. Istotnie zo. 
stał dr. Jedliński przez wywiadowców 
policji przemyskiej aresztowany i z po- 
wodu choroby inwigilowany przez orga. 
na policyjne w swem mieszkaniu. Wy. 
padek ten wywołał wielkie zdumienie w 
mieście, bo dr. Jedliński znany jest za- 
szczytnie i jako działacz społeczny ogól- 
nie ulubiony w kołach swych licznych 
znajomych dla prawości charakteru, Dziś 
jesteśmy w stanie odsłonić całokształt 
tej sprawy, gdy w dniu 23. bm. przyje 
chał do Jarosławia radca Sądu okr. p. 
Metzger i po przesłuchaniu odnośnych 
przysięgłych i bezprawnie internowanego 
Dr. Jedlińskiego bezzwłocznie uchylił - 


PTE 


GOMEZ DE LA SERNA, 


£ foryzmy. 


Żelazka do prasowania wyglądają 
jak ortopedyczne rekawiczki. Dla pięk- 
nych kobieł należałoby stanowczo wy- 
myśleć inny przyrząd. 

* 


Nazbyt krótkie portjery wyglądają 

jak suknie brzemiennych drzwi 
a 

Chaplin podobny jest do roweru, 
który opiera się pedałem o krawędź 
chodnika. 

Ld 

Pierwsza zieleń jest tak zdumie- 
wająca, jak pierwszy gołąbek, wylalu- 
jący z cylindra czarnoksiężnika. 

* U 

Gdy pieniądz pada na ziemie, wzdry 
gamy się, jakgdyby w obawie, że się 
polłucze. 

. 

Pewnego dnia dojdzie do tego, że 
jakiś list pełen zazdrości i wyrzutów, 
wysadzi w powietrze cały gmach pocz- 
ty. 

s 
On nie zezuje, lecz lewą źrenicę 


ma w prawem oku i odwrotnie, 
a 
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Już nadeszły 


na Wiosnę i Lało „OSTATNIE 

NOWOŚCI na płaszcze isu- 

knie damskie „TWEEDY* w ol- 
brzymim wyborze do Firmy 


ANTONI UWIERA 


LWÓW, UL. HALICKA L 10. 


Do fiji w Drohobyczu, Stryju, 
Tarnopolu i Tarnowie również. 


rzy nie lepsi sią, a gorsi, gdyż mając wię- 
cej studjów i nauki, chyba tylko dla in- 
teresu wstąpili do BBWR, bądź to ko- 
rzysłając ze specjalnie tanich lokali w ra 
tuszu, bądź też by wyłudzić przedwcze- 
sną emeryturę od rządu itp. 

Burmistrz Niebieszczański ze spo- 
kojem oczekuje wyniku wszczętych 
przeciwko personaiowi dochodzeń sądo- 
wych i jako człowiek przeświadczony o 
swojej niewinności, oraz o tem, że nigdy 
nie robił tajemnicy ze swego braku wie- 
dzy prawniczej, wie o tem, że za brak nad 
zoru w sprawie nadużyć personalu miej- 
skiego na ławie oskarżonych zasiędzie ra 
czej długi szereg różnych urzędników 
władz nadzorczych i nie znajdzie się ża- 
den Sąd sprawiedliwy, któryby nie uka- 
rał tych panów za wsłyd i zniszczenie ro. 
dziny mieszczańskiej, a nie zwolnił czło. 
wieka, który na ołtarzu pracy publicznej 
złożył swoje dobre chęci, majątek i dwa 
lata źmudnej pracy. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta ) 


„nakaz  przytrzymania*, które wbrew 
ustawy trwało 5 dni, zamiast dopuszczał 
nych najwyżej 48 godzin — a opierało 
się ono na anonimowem doniesieniu, wy 
stosowanym do Sądu w Przemyślu przez 
znanego jarosławskiego pokątnego pisa 
rza, przeciwko któremu Dr. Jedliński 
wniósł doniesienie o zbrodnię oszczer 
stwa, gdyż ze sprawą Rylskiego nie miał 
Dr. Jedliński najmniejszej styczności, a 
właśnie anonimowe doniesienie łączyła o- 
sobę Dra Jedlińskiego z tą sprawą. Na 
wiadomość o uchyleniu nakazu zatrzy- 
mania i zaniechania śledztwa społeczeń- 
stwo jarosławskie wyraziło swoje zado- 
wolenie i zarazem ubolewanie, że prawe- 
mu człowiekowi stała się wielka i niesłu- 
szna krzywda, co do której dr. W. Je- 
dliński wniósł zażalenie do Ministerstwa 
Sprawiedliwości za jaskrawe naruszenia 
ustawy, 
= ramą 


Szkło mniej się tłucze, gdy się nie 
krzyczy podczas gdy ono spadą. 
E] 


Czasem podczas bólu głowy słyszy- 
my warkot motoru, dzięki któremu ży- 
jemy. 

LJ 

Gdyby można było na serce nawi- 

nąć pas transmisyjny!.., 1 
E] 

Najtragiczniejszy moment podczas 
przyjmowania egzotycznego księcia 
jest wtedy, gdy na pytanie: „Czego Je- 
go Wysokość życzy sobie na śniadanie: 
kawy, herbaty czy kakao?'... — ksią- 
żę odpowiada: „Krokodyla z bananas 
mi 

> 

Nigdy nie jestesmy tak bardzo podo 
bni do mrówek, jak w kinie, gdy po- 
ciemku szukamy swego miejsca. 

LJ 

Niektóre auta mają w sobie coś 4 

konia, a mianowicie — rżą. 
+ 

Gdyby służące nie mściły się na 
materacach podczas trzepania — by- 
były nieznośne. 

. 

Cóż zawiniło duże „I“, 

mu kropkę — jego głowę?.., 


że wzięta 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA ` 
5 0 
TEATR WIELKI. 


Wtorek, 29. kwietnia o godz. 7.30 w. 
„Skowronek* — tani dzień, ceny zniżone. 

Środa, 30-go kwietnia o zodz, 3.30 
„Szecherezada”, „Postój kawalərj“ i 
„Tońce połowieckie" tani dzizń — 
ceny zniżone. 

Czwartek, 1-go maja » godzinie 330 
„Baron Cygański* — ceny najniższe. 

Czwartek, 1-g0 maja o godzinie 7.50 
„Księżniczka Chicago“ — tani dzień — 
ceny zniżone. 


x 
TEATR WAŁY. 
Wtorek, 29. kwietnia » godz. 
„Pan Topaz“ — zniżki ważne. 
Środa, 30-go kwietnia o godz, 3.50 
„Pan Topaz* — zniżki ważne. 
Czwartek, 1-go maja o godzinie 7.30 
„Pan Topaz“ — zniżki wazne. 


"a 


«.50 w. 


x 
WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 
Wtorek: 8.15 wiecz. „Peryterje* 
szłuka w 4 aktach Fr. Langera. 
Środa: 8.15 wiecz. „Peryterje” — 
Sztuka w 4 aktach Fr. Langera. 


x 
BIURO KONCERTOWE M. TUSRKA. 
Piątek. 2. Maja: Mistrzowski Koncert 
abonamentowy — Józef Manovarda, nad- 
worny śpiewak opery wiedeńskiej z u- 
działem śpiewaczki Nelly Pirchhoff-Ma- 
novarda. 4409%-3 


k 
REPERTUAR i«iINOTEATRÓW: 
APOLLO: Film dźwiękowy: Maurice 
Chevalier jako „Pieśniarz Paryża“ oraz 
opera „Poławiacze pereł“. 
CASINO: „Zdrada stanu“. 


CHIMERA:  „Grzesznica z Montpar- 
nasse“, 

COLOSSEUM: „Tempo-Tempo“, w roli 
gł. Albertini. 


Fatamorgana: „Awantura arabska“ i 
„Magdalena. . 

,GRAŻYYA: „Tajny kurjer“ z hfozżu- 
chinem i Buster Keaton. 

KOPERNIK: „Diana“. 

LEW: „Cud XX. wieku“. 

LUNA: „Ramona“ oraz Eddie Poło. 

MARYSIENKA: Film dźwiękowy 
„Marsz weselny". 

OAZA: „Szachownica serc*. 

PALACE: „Pokusy Europy“ (dźwię- 
kowy). 

PAN: „Uroda życia“ St. Zeromskiego. 

PASAŻ: „Wyspa zatopionych skar- 
bów*. 

POLONTA: „Współczesna dziewczęta” 

PROMIEŃ: „Z dnia na dzień“. 

STYLOWY: „Szalona Hrabianka" i 
„Fred Thompson“. 

UCIECHA: „W szponach Azjatów”. 

—(J-— 


Wiadomosci tertralne, 


Premjera „Róż z Florydy“ pięknej 
operetki Falla, instrumentowanej przez 
znakomitego kompozytora p, Korngolda, 
została z powodu choroby p. Korabianki, 
kreującej jedną z popisowych partyj prze 
Sunięta o dni parę. Jest jednak nadzieja, 
ze niedyspozycja  ulubienicy Lwowa 
wkrótce minie i publiczność zodaczy 
wreszcie tę dawno zapowiadaną nowość 
ap aturaya, która cieszyła się lbrzy- 
cznydh o dzeniem ma scenach zagrani- 
Soru y Polsce nie była dotąd wysta- 
4 kos, ywale piękna i bogata wysta- 
pędzla Na b malownicze dekoracje 
Em P. Balka, przedstawiające w akcie 
Ra op ało wnętrze, w il-gim pla- 
baret, przyj 1% w III-cim rosyjski Fa- 
prawda yczynią się do powodzenia tego 
nej Kuo przeboju. W partji głów- 
pe ulczycka będzie śpiewała na 
naa an z p. Okońską, walezac o palmę 
D e P. Korabianka i p.. Ru- 
i SKI znajdą popis dla swego humoru 
„Porywającego temperamentu, p. Wa- 
wrzkowicz będzie czarował swym  pię- 
hym głosem, a ulubieniec publiczności 
P. Michał Tatrzański będzie wzbudzał 
ZAM śmiech na widowni. Resztę cbsa- 
y dopełnią najlepsi artyści naszej ope- 
retki. Doskonała reżyserja p. Tatrzań- 
skiego oraz niezawodna batuta p- Zdzi- 
sławą Górzyńskiego, dają rękojmię wy- 


ZK 0 ZKL ZŁĄ MML LLL AAS KÓZ 0. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 30. kwietnia 1930. 


co MÓWI NEMO. 


PM 


. a LJ Ld d 4 
Świat jest jak ogród kwitiący. 
I ZNOWU DZIŚ PIĘKNY DZIEŃ, 
w OCZYMA DOBREMI JAK SARNA — 
ROZWIAŁA SIĘ GDZIEŚ I PRZESZŁĄ 
CHMURA PIORUNEM CIĘŻARNA 


I ZNOWU PRZEZ ZIELEŃ DRZEW 
ZŁOCISTOŚĆ SŁONECZNA PRZESIĘKA 
ŚWIAT JEST JAK OGRÓD KWITNĄCY, 
NIEBO NAD GU0OWĄ JAK ŁikKa 


I LUDZIE NA DRODZE MEJ 
SĄ TACY POGODNI I MILI, 

JAKBY POZBYLI SIĘ JADU, 
JAKBY SIE ZŁOŚCI POZ BYLI. 


A MOŻE TO TYLKO SEN 

CO NOWĄ MI BURZĘ PRZYTOCZY? 
MOŻE WRÓCIŁEM Z P0 DRÓŻY, 

GDZIE ŚMIERĆ SPOJRZ AŁA MI W OCZY? 


I PRZEZ TO MAM W DUSZY ŚMIECH 

I TAKĄ WIOSENNĄ SŁO NECZNOŚĆ, 

BO ŻYCIA DZIEŃ JEST P IĘKNIEJSZY 
NIŻ CZARNA, NIEZNANA WIECZNOŚĆ. 


= o 


Szajka złodziejska przed sądem. 


DOKONAŁA SZEREGU ZUCHWA ŁYCH WŁAMAŃ WE LWOWIE. 


Lwów, 29. kwietnia. 

(—). Przed Senatem, pod przewod- 
mictwem radcy Zawistowskiego rozpo- 
częła się wezoraj rozprawa przeciw 
wielkiej szajce ziodziejskiej, która 
przez szereg miesięcy w H. półroczu 
1929 dokonała licznych i śmiałych 
włamań w mieście. W sklad szajki, 
która zasiada na ławie oskarżonych, 
wchodzą: 1) Stanisław Rybka, 2) Ru- 
dolf Branicki, 3) Józei Wańczyk, 4) 
Adam Guła, 5) Zygmunt Wolski 6) 
Jan Szysz, 7) Józel Schatter, 8) Kazi- 
mierz S$zpnmar i 9) Marja Jamczyszym. 
Specjalnością tych złodzieji było pæl- 
glądanie skiepów w porze obiadowej, 
by przy sprzyjających okolicznościach 
w godzinach między 1 a 3-cdą doko- 
nywać włamań. Pienwsi trzej oskarje- 
ni w listopadzie ub. r. popełnili kra- 
dzież na szkodę Zakładn św. Kazitm'e- 
rza, gdzie skradli drób, wamtości 250 
zł. — Oskarżomy Guła i Welski w dn. 
16. listopada ub. r. dokonali wiłama- 


nia do Hurtowni Kumpiectwa Polskie- 
go, gdzie skradli wielką ilość towarów 
wańlości 


tekstylnych, oraz jedwabji, 


około 10.000 zł. Guła w towarzystwie 
Wolskiego skradli po włamaniu się do 
sklepu z naczyniami bllaszamemi He- 
leny Michalskiej przy ul. Domimikań- 
skiej i po rozbiciu szuflady zebrali 
250 zł. Wańczyk z Schalferem 
skradli ze sklepu Hermana Katza przy 
ul. Jagiellońskiej komidkcję mędką, 
wartości 2.600 zł. W tym samym aza- 
sie Wańczyk i Szpumar okrajkli sklep 


Kazimierza Helmana przy ul. ŻÓl- 
kiowskiej 57 i skradli mu  komfekcję 
męską, wartości 1.600 zł. Pozatem 


członkowie tej szajki oskarżeni są o 
kradzież na szkodę atwokata dra Jan- 
kełesa, oraz o usiłowane włamanie się 
do templu przy ul. Żółkiewskiej. 

Na wczorajszej rozprawie przesłu- 
chano wszytilkich oskarżonych,  kiló- 
rzy przeważnie do winy się nie przy- 
zmają, ponadto przesłuchano część 
świadków. Dziś po przesłuchaniu re- 
szty świadków, nastąpi zamknięcie 
postąpowania dowodowego i ogłoszony 
bqlizie wyrok. Oskarża. prok. Hrynie- 
wieoki, bromi adwokat dr. Szymon 
Weiss. 


sokiego poziomu i pierwszorzędnego «y= | 


konania. 
* 

Władysław Turzański, artysta ecen 
zagranicznych, przybył do Lwowa I wy- 
stapi tylko raz jeden we Lwowie, z reci- 
talem śpiewu. Koncert odbędzie się W 
środę, d. 7. maja — w sali Kasyna ofi- 
cerskiego — przy ul. Fredry. Tenorzysta 
Turzański stale mieszka w Brukseli. 
Tournee artystyczne odbywa W Niem 
czech, Francji, Szwajcarji, Belgji, Cze- 
chosłowacji i Wiedniu. Prasa zagranicz 
na wychwala pod niebiosa jego piękny 
tenor włoski Turzański, b. artysta tea- 
tru miejskiego, opuścił Lwów jeszcze 
przed wojną. Zagranicą zdobył imię i sła 
wę wybitnego śpiewaka. 

k 


Wezorajsza premjera w „Trapie Wi- 
teńskiej* „Peryferji“, wspanialej oa 
Langera odbiła się głośnem echem wro 
szerokich ster publiczności, która ⁄ za- 
cickawieniem jawiła się na przedstawie” 
niu. Tak niezwykłe kulturalna insceni- 
zucja Jerzego Waldena. jak też dekora- 
cje Fryca Kleinmana wywołała ogólny 
podziw, gra zaś zespołu z Orleską, Kame 
nem i Wajslicem na czele zdobyła sobie 
ogólny poklask obecnych. Dziś „Peryte- 
rje“ grane są po raz drugi (zniżki wazne. 


Zniżki dla organizacyj wydaje co- 
dziennie Dyrekcja od 6—7 wiesz 
—0- 


RZ A 


miosta, 


Rozszerzenie cmentarza żyd. we Lwo- 
wie. W niedzielę 4-go maja br. dokona 
Rabinat tutejszy zgodnie z przepisami ry- 
tuału poświęcenia parceli sąsiadującej z 
dotychczasowym cmentarzem żyd. przy 
ul. Pilichowskiej pod dalszą część obec- 
nego cmentarza. Po 75 latach okazał się 
obecny cmentarz zupełnie obłożony, tak 
że zaszła konieczna potrzeba znacznego 
rozszerzenia dotychczasowego obszaru. 
W tym celu poprzedni Zarząd Gminy 
żyd, nabył odpowiednią parcelę. Obecny 
Zarząd przeprowadził część robót niwe- 
lacyjnych, oraz oparkanił nowo nabyty 
obszar. Onegdaj odbyła się w sali Rady 
tut. Gminy żyd. wielka konferencja żyd. 
obywatułstwa, pod przewodnictwem Pre- 
zesa Rady p. Ignacego JAgera w sprawie 
ustalenia programu uroczystości. W kon- 
ferencji tej brali udział członkowie Za- 
rządu i Rady Gminy żyd. członkowie Ra- 


dy szpitalnej, Kuratorjum Zakładu sie. 


ról, oraz członkowie zarządów bożnic. 
Między innemi uchwalono na wspomnia- 
nej konferencji zaprosić ogól ludności 
żyd, do wzięcia udziału w uroczystości 
oraz wezwać ludność do wpisywania się 
poświęcenia rozszerzonego cmentarza żyd. 
da t, zw. ksiąg życia, które w dniu tvm 
wyłożone będą na cmentarzu. 


—[]— 
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do przefarbowania 


obuwia 
Józef Wasserstein Zniesienie 86. 
Berta Scheiner Gródecka 48. 


s. aa” © 
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Zarząd V. lwowskiego okręgu sokole- 
go wzywa Zarządy i członków wszyst- 
kich gniazd lwowskich i kleparowskiego 
do wzięcia udziału w uroczystości Świę- 
ta narodowego (państwowego) .,lrzecie- 


go Maja“. Uczestnicy — druhny i Giu- 
howie, tak umundurowani, jak nieumun- 
durowani z agrafkami sokolemi — zgro- 


madzą się w sobotę dnia 3. maja ir., o 
godzinie 9. rano w gmachu Sokoła Ma- 
cierzy przy ul. Zimorowicza 8, skad % 
godzinie 9-tej minut 30 rano grerajaline 
z sztandarem gniazda centralnego uda- 
dzą się na plac św. Ducha, celem wzięcia 
udziału w uroczystem nahożeństwie, 


Posiedzenie naukowe Koła Lwowskie- 
go Zrzeszenia Polskich Nauezycieli Geo- 
gralji odbędzie się 29. bm. o godz. 18.15 
w sali Instytutu geograficznego liniwer- 
sytetu J. K., ul. Kościuszki 9., ill. p. Na 
porządku dziennym odczyt prof, dr. Du: 
dzińskiego pt. „Stosunki gospodarcze Ju- 
gosławji*. 


Polski Biały Krzyż przeniósł swe biu- 
ro z gmachu gł, poczty do gmachu Ko- 
mendy Placu przy ul. Wałowej l. 16, w 
parierze, drzwi Nr. 11. 


Polskie Kolo Orjentalistyczne przy 
Instytucie Orjentalistycznym U, J. K. we 
Lwowie podaje do wiadomości, że w pią- 
tek, dnia 1. maja br. odbędzie się zwy- 
czajne posiedzenie naukowe 2 referatem 
p. Machalskiego Franciszka p. t: „Mu- 
hammed w legendzie". Początek posie- 
dzenia o godz. 19-ej. 


Polskie Towarzystwo  Politechniczne 
zawiadamia, że 30. kwietnia br. w lokalu 
Towarzystwa (ul. Zimorowicza ) p 
Prof. Dr. Tadeusz Obmiński, zastępca 
Komisarza Rządu m. Lwowa, wygłosi od- 
czyt pt.: „Przyczyny katastrofy budowla- 
nej w Warszawie”. Poczatek o g. 18.80. 

Towarzystwo Badania Historji Obro- 

| ———— 
ny Lwowa i Województw południowo - 
wschodnich przeniosło swój lokal urzę- 
dowy z gmachu Dowództwa Korpusu do 
gmachu Komendy Placu przy ul. Walo- 
wej I. 16, parter, drzwi Nr. 12, telefon 
Nr. 22146, 

Lwowskie Stow. Drob. Kupciw vrza- 
dza dnia 3. maja o godz. 12-tej w cali 
kina „Palace“ wielki poranek, na którym 
wyświetlany będzie film pt. „Pan Tade- 
usz“ w 10 akt. Ponadto doborowe uzu- 
pełnienie. Ceny wstępu bardzo niskie. 
Dochód na cel Dobraczynny. 


Dyrekcja M. Z. E, zawiadamia, że od 


(dnia 30, kwietnia br. nie będą sprzoda- 


wane bilety abonamentowe tramwajowe 
w następujących punktach: 1) Pawilon 
przy ul. Wybranowskiego, 2) Wozownia 
M. K. E. na Gabrjełówce, 3) Oddział M. 
Z. E. na Gabrjełówce, przy ul. Czarniec- 
kiego 5. 

Wycieczka do Francji i Algieru. Z o- 
kazji 10-cia istmienia Stow. Polskń-"ran- 
cuskiego w Warszawie, zarząd urządza 
w lipcu i w sierpniu br. dwie wycieczki 
propagandowe lądowo-morskie do Fran- 
cji i Algieru. Wycieczki w drodze do 
Francji zwiedzą międzynarową wystawę 
w Liege. Koszt wycieczki do Francji wy- 
nosi zł, 350, a do Francji i Algieru zł. 
800. Imformacje i zapisy przyjmuje za- 
rząd tylko do dnia 1. czerwca. Warsza- 
wa, Bracka 18. 


—]-- 
Kronika policrina. 


(—) Wiamania mieszkaniowe. Józef 
Hagler, zam. przy ul. Bernsteina 6, do. 
niósł wczoraj policji, że nieznany Sprawca 
włamał się do jego mieszkania i skradł 
palto męskie wartości 280 zł. — Po roz- 
hiciu kłódek dostali się złodzieje do pi- 
wnicy w realności, przy ul, Słonecznej 16 
i skradli na szkodę Abrahama Schala, 
zam. przy ul. Lwiej 7, 3 paczki poma- 
rańcz i paczkę jabłek warłości 325 zł, — 
Z mieszkania Miny Altman, przy uł. Gro- 
dziekich 11, skradli nieznani sprawcy po 


Sie 12 


wmn 
otwarciu drzwi wytrychem większą ilość 
garderoby wartości 1500 zł 


(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj; Marjana ka- 
sprzaka, Stanisława Durbaka i Pawła 
Boszka, jako podejrzanych o włamanie, 
Józefa Sobejkę za kradzież kur wartości 
50 zł. na szkodę Marji Kuźniewiczowej, 
Jana Głąbińskiego, przytrzymanego na go- 
rącym uczynku włamania ze straganu na 
pl. Teodora, Bernarda Aszkenazego za 
kradzież zegarka z kieszeni na Wałach 
Hetmańsxich na szkodę Jarosława Mali- 
nowskiego, Słanisława Amałowicza, po- 
szukiwanego przez wydział śledczy l Mi- 
„chała Buszkę za włóczęgostwo, 

' (—) Wiejskie konie i tramwaj. Wczo- 
raj po południu na ul. Zamarstynowskiej 
Izak Gross, zamieszkały w Mohylanach 
pozostawił bez dozoru konie z wozem, 
które na widok tramwaju spłoszyły się, 
wpadły na wóz Nr. 10 i dyszlem uszko- 
dziły tamy. 

Api 


Jubileusz Międzynarodowych Targów 
w Budapeszcie. Z racji 25 lat istnienia 
Międzynarodowych Targów w Budapesz- 
cie, należy specjalnie podkreślić znacze- 
nie tej imprezy, która z roku na rox po- 
tężnie się rozwija i stanowi chlubę prze- 
mysłu i handlu. Otwarcie Targów nastą- 
pi już dnia 3. maja i jakkolwiek ogólny 
teren wystawowy tego roku zoslanie po- 
większony i wyrażać się będzie w po- 
tężnej cyfrze 75.000 metrów kw. to jed- 
nak niestety nie będzie można pomie- 
ścić wszystkich zgłaszających się wystaw- 
ców, których w przeszłym roku było w 
przybliżeniu 1500, a ilość odwiedzających 
sięgała przeszło 400.000 osób «w tej 
liczbie 60.000 cudzoziemców). Zmaqduja- 
ce się na terenie wystawowym kryt ha- 
le zostały jeszcze przed miesiącami za- 
rezerwowane i w ostatnich tygodmach 
duża ilość zgłoszeń musiala być odesłana 
na teren Otwarty. 

Międzynarodowe Targi w Budnpeszcie 
trwac będą do dnia 12. maja r, h. 


Rewelacyjny film Cuda Kinemato- 
grzfji“ objaśniający podstawowe dajnixi 
i tricki filmowe wyświetlany elne w 
kinie „Apollo“ wraz z osobistemi wystę- 
pami jego reżysera p. Józefa Mayena. 
tylko przez dwa dni — a to w środę i 
czwartek bieżącego tygodnia. Paezatek 
oeansów o g. 15.30, 17.30, 19.30 i 21.15. 

Należy mieć współezucie dla r ieszczę- 
snego chorego, cierpiącego na zamnrcie, 
który bezskutecznie wypróbował wszyst- 
kie środki rozwalniające, zachwaline w 
reklamach, tymczasem użycie Uastorine 
Łeprince w ilości 1 lub 2 pigułek wieczo- 
rem podczas jedzenia przyniosłoby mu 
szybką i pewną ulgę. Sprzedaż we wszy- 
stkich aptekach, 3345 


Trenschkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, ragłany z biel- 
skich materjałów wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. naprze- 
ciw Katedry. Cena reklamowa Zł. 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. Tigi w 
spłatach. 8399-6 

e 


| Panie i Panowie! 


kvpujc e prawdz we 
Trenchcoaty orz Demi 
Saison plzszczy tylko w 
Americi% House 
Lwów, Kop raika 5, 
Ceny znaczn e zniżone. | 


Majwytworniejsze  Kapetusze 


na sezon detni po cenach umiarkowanych 


poleca 
B. TOMASZEWSKA, Akademicka 1. 4. 
3592-10 

—|]|= 


Dywany smyrneńskie, strzyżone, chod- 
niki, firanki i kapy ręcznej roboty, garni- 
tury pluszowe, narzuty perskie we wiel- 
kim wyborze poleca jedynie dla reklamy 
najtaniej firma Wittels, Lwów, . Rutow- 
skiego 7. naprzeciw Katedry. Ulgi w spła 
: tach przy cenach ściśle gotówkowych. 
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GAARA PORZDARZE 


z dnia 30. kwietnia 1930. 


, 


Ludowy przemysł carncarsk 


Lwów, 29. kwietnia. 

Sztuka ludowa w Polsce ma prastare 
świetne tradycje. Jest prawdziwą kopal- 
nią osobliwości zarówno dla etnografa, 
jak i dla artysty. W naszej dobie szyb- 
kiego tempa i produkcji fabrycznej, sztu- 
ka i przemysł ludowy znajduja sie w sy- 
tuaeji krytycznej.  Tamdentna, masowa 
produkeja grozi nietylko opanowaniem 
rynku, lecz również źłe wpłynąć może na 
dotychczasowy, istotnie estetyczny, kieru 
nek przemysłu ludowego. 

Przedewszystkiem musimy sobie zdać 
sprawę z faktu, że przemysł ludowy to 
nietylko sztuka ludowa i walor 1nuzeal- 
ny, lecz jest to wasztat pracy ludnośti rol 
niczej, głównie małorolnej, która stano- 
wi niepoślednią część obywateli naszego 
państwa. Zagrożenie tego warsz!aiu nio- 
że się dotkliwie odbić na równowadze 
ekonomicznej — i tu leży punkt ciężko- 
ści całego zagadnienia, Urobienie opiuji 
publicznej, pad tym katem widzenia i po 
moc całego społeczeństwa dałaby rie- 
watpliwie pomyślne rezultaty i wspomo- 
głaby pracę, na tem polu rozpoczera. 

Praca koncetruje się obecnie w Tow. 
Popierania Przem. Ludowego, które pio- 
wadzi ją w dwu kierunkach: naukowym 
i organizaeyjnie-handlowym. Pracą i adań 
naukcwych na terenie  poszczegolnvch 
województw kieruje wytrawny znawca 
p. Suuisław Kopczyński. Rezultaty th 
Ładat przyniosły mader ciesawy  ate- 
ra; z dz euziny rodowodów i wztjem- 
nych wpływcw elementów „rozw u szlu- 
k: ludowej — i ukażą się niediwem jała 
monografje zbadanych powiatów na pół- 
kach księgarskich, 

Liugin punktem działal ści Tow. 
Iropieruuna Przem. Ludowego jest ©ga- 
nizacja produkcji przemysiu budo *cge, 
poprzez stwarzanie podstaw finansewych 
(spółuziesmic) i zbyłu na rynsu wew 
n$trzuyin 1 zagranicznym. ««zy nalnŁI- 
dziej roz inięte gałęzie przem;słu ludn- 
wego tluvtwo, koszykarstwo i ceramika 
iworza postawe ekspansji. 

W p.civszej połowie marea z ipa- 
tywy Tew. Pop. Przem, Ludowego zo- 
stała zor,arizowana wystawa ceseD .(Z- 
na w ży. w Woj. kieleckioja. 

Wystawa, poza walorami nab.ry este- 
tycznej, przyniosła czynnik:m mius Czj- 
nyr: meż'iwość  konkrainevo zi adania 
watunków pracy garncarstwa iłżcckicgo. 

Gar.raistwc iłżeckie jest noiowane 
w ksorikach w. XHI. Największy jego 
rozkwit przypada na w. XYLi XVII., kie 
dy cech lezy! kilkuset członków i wyro 
ły wys “iuo przez Gdańsk do Szwecji. 
W w ATX. rodzina angielska, Sumer- 
land piłożyja w Thy fabrvke fajansów 


W Polsce. 


Fabryka ta zestała zamknięta pod koniec 
w. XLX., lecz ślady wpływów angielskich 
biruku i B:edermajer zachowały się w 
wyrobach po dzień dzisiejszy. Wpływy te 
skcjarzone z rodzimym poczuciem dobre- 
go smaku dały efekty wielce dodatnie. 
Cerani ka iłżecka odznacza się piękaością 
formy i zdobienia plastycznego. War 
swój, który zdobył zainteresowanie za- 
granicy, czy to w eksporcie do Szwecji, 
czy w założeniu fabryki, zawdzięcza 
szczególnie doskonaiemu surowcowi- 
Glinka z lasów iłżeckich jest ogniotrwa- 
ła i daje szerokie pole możliwości za- 
stosowanina. 

Obecnie ze świetnego cechu zastało 
kilkunastu garnearzy i Iłża, jako ośrodek 
garncarski chyli sie ku upadkowi. W r. 
1024 Tow. Pop. Przem. Ludowego zao- 
juekowało się garncarstwem iłżeckiem i 
stworzyło podstawę organizacyjną w po- 
staci spółdzielni garnearskiej. Obecnie 
prowadzi pracę nad udoskonaleni*m wy- 
robów zarówno użytkowych, jak i cera- 
miki zdobionej i zabawxarstwa i costo- 
sowania ich do potrzeb nowoczesnych, 
Dalszy rozwój mógłby pójść w kierunku 
naczynia ognictrwałego, kaflarstwa, da- 
chówki i t. d., znajdując niewatpliwie 
zbyt na rynku wewnętrznym i zagranicez- 
nymi. Uzdolnieni artystycznie garncarze 
nogliby pójść w kierunku wyrobu na- 
czyń zdobionych i przyczynić się do wy- 
pierania nieestetycznej tandety. 

Sprawa surowca, stanowiąca podsta- 
wę dobrej produkcji skomplikowała się 
groznie, gdyż Tow. Ake. Starachowice, 
na którego terenach znajduje się xopal- 
nia gliny, od dawien dawna tytulem ser- 
witutu przynalezna garncarzom, żabdroni- 
ło dalszego korzystania z tej kopalni. 
Dzięki staraniom Tow. Pop. Przem. Lu- 
dowego uzyskano pozwolenie na wydo- 
bywanie surowea, ustalając opłatę za 
metr w kwocie 5 złotych. Obecnie Dy- 
rekcja Tow. Starachowice domaga się 
podwyższemia tej stawki do 18 złotych. 
Cena ta uniemożliwia produkcję, bowiem 
nie mieści sie w kalkulacji, inna zaś gli- 
ną okoliczna nie może zastapić leśnej, co 
wykazały próby podjęte w stacji doświad 
czalnej ceramicznej przy Tow, Pop. Pfz. 
Ludowego. 

Kompromis i przychylne załatwienie 
tej sprawy przez Dyrekcję Tow. Stara- 
chcwice stworzyłyby podstawę Gdnowie- 
nia świetnych tradycji garnearsiwa iłże- 
chiegn i zreorganizowałyby ośrodek pla- 
cy nader ważny dla zatrudnionych w 
iym przemyśle i jako element, nie do 
pogurdzerwa, w ogólnej polityce ekono- 
micznej. Nie wątpimy, że dobra wola tẹ- 
dzie nicia Arianv i wvprowadzi z labi- 


TRENCHCOATY najnowsze i pierw- 
szorzędne po przystępnych cenach pole- 
ca Marjan Karoliński, koniekcja męska 
Lwów, Ruiowskiego 7. (naprz. Katedry). 

—— 


S*rat zal I pod Czer - 
kowem 6:im nę. 


(Gi naszego korespondenta.) 
Gzortków, w kwietniu. 

Wezbrane nurty rzeki Seretu przar- 
wały groblę przy młynie własneści 
klasztoru SS. Szarytek w Gzorikowiie, 
Szkoda wyrządzona wynosi około 270 
tysięcy złotych, gdyż grsbla zrobiona 
była z żelazo-hbetonu. Z powodu tej 
katastrofy wszystkie pola położone nad 
Seretem zostały zalane wodą, powu- 
dując znaczne szkody w wyjątkowo 
pięknej w tym roku oziminie. 

=. 


0 zzmordowanie Ś. p. 
Twerdochdb o. 


Lwów, 29. kwietnia. 
(M Przed sądem przysięgłych miał 
się odbyć wczoraj proces studenta ukra- 


ińskiego, Iwana Pasieki, oskarżonego o 


skrytobójcze morderstwo, popełnione 
na osobie prof. Sydora Twerdochliba, 
w październiku 1922 r., na stacji w Sa 
pieżance. Z powodu niejawienia się 
glównego świadka p. Wieczorowskiej, 
sprawa ta została już po raz drugi od- 
roczona 
—— 


Aresztowanie oszusta. 


Lwów, 29. kwietnia. 

(—). Władze policyjne aresztowa- 
ły wczoraj Jama Nowickiego pod za- 
rzutem oszustwa. Nowicki stałszował 
rubrum podania o zezwolenie na grę 
w kręgielki na odpustach i jarmar- 
kach w ten sposób, że przerobił je na 
zezwolenie wydane przez lIwowiskie 
Starostwo Grodzkie i porobił z miego 
cidpisy, które legalizował w sądzie 
grodzkim w Słanisławiowie. Odpisy te 
służyły Nowiekiemu jako dokumenty, 
któremi się legitymował w czasie u- 
prawiania oszukańczej gry w krę- 
gielki, 
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ryntu sprzecznych interesów "a teren, 
tak pożądanego i w perspektywie owoc- 
tego porozumienia i wspóldziałan'1. 

P. G. 


——— 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 28. kwietnia. 

Na giełdzie akcyjnej obroty skromne, 
tendencją utrzymana, usposobienie spa- 
kojne. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 28. kwietnia. 

Na giełdzie zbożowej „dla pszenicy 
tendencja zwyżkowa,. poza tem znżko- 
wa, usposobienie nieco żywsze, 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 28. kwietnia (PAT). 
4 proc, pożyczka inwestycyjna 118 i pół. 
5 proc. pożyczka dolarowa 74 trzy czwar: 
te, 5 proc. pożyczka komwersyjna 50/4, 
8 proc, Listy zast. Bku Gosp. Kraj, 9%, 
8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 94, 8 pre. 
Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94 — le same 
7 proc. SZĄ. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.86 i pół, 
Londyn 43.2, N, Jork 8.88.4, Paryż 34.88, 
N. Jork telegr. 8.89.7, Szwajcarja 172,42 4 


Slokholm 259.05, Wiedeń (25.42, Wło» 
chy 16.62. 
Warszawa, 28. kwietnia. (PAT) 


Bank Handlowy Warsz, 118, Bank Polski 
171 trzy czwarte, Bank, Zw. Sp. Zar. 
7WWi pół, Warsz: Tovi “Fabr Cukr. 
31 trzy czwarte, Lilpop 24 trzy czwarte, 
Ostrowiec 65, Parowozy 20 trzy czwarte, 
Starachowice 19. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 23, kwietnia. (PAT.) Amster- 
dam 284.82, Belgrad 12.92, Berlin 1068.95, 
Brukselu 99.80, Budapeszt 123.80, Buka- 
reszt 4.20.25, Kopenhaga 189.40, Londyn 
340 i siedm ósmych, Madryt 88.20, Me- 
djolan 37.10.25, Nowy York 707.65, Oslo 


189.50, Paryż 27.73.50, Praga 20.95.74, 
Sotja 5,12 i pięć ósmych, Sztockholm 
190.10, Warszawa 79.60, Zurych 137.15, 


Amerykańskie 70.75, Niemieckie 168.70, 
Francuskie 27.9, Włoskie 37.08, Jugosło- 
wiańskie 12.45.50, Polskie 79.59.50, Ru- 
muńskie 4.18.50, Szwajcarskie 136.86, Cze 
skie 20.94.75, Węgierskie 123.93, Renta 
majowa 1.97, Renta lulowa 2,00, Renta 
koronowa 1.98, Dunaj, Sava, Adria 93.31 
Losy tureckie 22.75, Bankverein Wien 
19.80, Credit Oesterreich 51, Escompte 
Niederoesterr. 169, PŁAanderbank 27.50, 
Merkurbank 20.60, Nationalbank Oesterr, 
325.50, Dunaj. Sava Siidbahn 13.25, Ford 
Nordbahn 1046, Lwów-Czerniowce 48, 
Browary 112, Poldihiitte 149.25, Rima 
94.70, Skodawerke 388,30, Galicja 31, Ga 
liz. Montanwerke 12.08, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 28, kwietnia. (PAT). Paryż 
20.23 i pół, Londyn 25.07 7/8, N. Jork 
5.17.80, Bruksela 72, Włochy 27.03 i pół, 
Hiszpanja 64.20, Amsterdam 207.60, Ber 
lin 123.15, Wiedeń 72.75, Stokholm 138,65, 
Oslo 138.10, Kopenhaga 138.10, Sofją 3.74, 
Praga 15.28, Warszawa 57.85, Budapeszt 
90.20, Białogród 9.12 trzy czwarte, Ateny 
6.70, Konstantynopol 2,45, Bukareszt 3.07 
Helsingfors 13.00, Buenos Aires 200. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 28. kwietnia. (PAT), N. Jork 
186.21, Paryż 123.93, Berlin 20,36 3/8, 
Montreal 486.56, Hiszpanja 39.04, Amster 
dam 12.07 7/8, Bruksela 34.81 i pół, Wło- 
chy 92.78, Szwajcarja 25,08, Kopenhaga 
18.16 trzy ósme, Stokholm 18.09, Oslo 
18.164, Helsingfors 193.10, Praga 164.06 
Budapeszt 27.88, Wiedeń 34.50, Warsza- 
wa 43.37. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 28. kwietnia. (PAT). Londyn 
1239, N. Jork 25,49, Bruksela 356, Hisz. 
panja 318, Włochy 133.60, Szwajcarja 
19425, Kopenhaga 682.25, Amsterdam 
1026, Oslo 82.25, Stokholm 685.00, Praga 
75.70, Rumunja 15.15, Wiedeń 359, Berlin 
608.50. 


aetta yry 


OBROTY 
Lwów, 28. kwietnia. 
Tendencja chwiewa "34 wa. 
DEWIZY: Dolary amervk 3.53.50— 
8800 dolarv kanad. 8.7950—889 m0. 
E | DĘBE ami 
Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec- 
nie zapracować. Chora w całem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta- 
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskonniejsz%ę 
pomuc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz- 
czona“. Adres w Administracji 
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„GAZETA PORANNA“ 


z ania 30. kwietnia 1930. 


DODATEK TYGODNIOWY „GAZETY PORANNEJ" 
Nr. 15. 


Rozgwiazda. 
Ułożył Ad, Świtłik. 
(Za rozwiązanie 1 punkt.) 


W promienie gwiazdy, wychodząc 
od środka, wpisać ośm wyrazów sze- 
ścioiterowych o wspólnej literze po- 
cząlkowej. Libery końcowe tydh wy- 


kierunku ruchu 
dadzą rozwią- 


razów, czyłąane w 
wskazówki zeganowej 
zanie. 

Znaczenie wyrazów: 1) Przesilenie, 
2, miasto w Polsre, 3) słynny pudnróż- 
mk XV w., 4) świętą żydowskie, 5) 
miasto w Polsce, 6) bogacz, 7) zwienzę 
domowe, 8) przyszli oficerowie. 


KAZIMIERZ DENASIBW]ICZ. 
Szarada. 
(Za rozwiązanie 8 punkty.) 
Dziś cala Polska jak szeroka długa 
Piąte i ósme ten dzień historyczny. 
Swą własną panią jest znów a nie 
[sługą 
których zastęp 
[liezny. 


Złych nieprzyjaciół, 


Stanisław August, posławie i tłumy 
Zaległy kościół znany pod wezwaniem 
Dziesięc-pierwszenc, W logach wznio- 
[std dumy 
Dastojni wszyscy przed tem ślubowa- 
[niem. 


Sejm zniósł nieszezęsne czwarłe-szósie 

[slawne, 
Dał konstytucję znamą w świecie całym, 
Naprawił liczne przodków: błędy dawne 
I opiekunem ludu stal się dbałym. 


Droga nocznico chwalą swoją wielka! 
Niech wieść o tobie trzecia - siódma 
p wszędzie, 
K u ch wale twojej nasza praca wiszelka, 
Boś ty jest sławne narodu orędzie 
Niech cię więc wszyscy auczczą jak 
potrzeba 
po miastach rozilicz- 
[nych, 
wspak dwa- 
[pierwsza geba, 
każdym — w sercach na- 
[szych licznych. 


P 
to calym kraju, 
i | 

Na wsi skromnej, gdzie 


W zak alku 


Każdy z nas dziewięć obowiązek Święty 
Służyć krajowi — lud, robociarz, pany; 
Niechaj więc będzie za dewizę wzięty 
Duch, czyn dnia tego, z mocy Boga 
dany! 


——0)—— 
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REBUS. 
Ułożył M. Bmdko, Radziechów. 
(Za rozwiązanie 2 punkty.) 


Anegram. 

(za rozwiązanie 3 punkty). 

Jaremcze - meszt - wsie - łomot - 
em - Berlin. 

Litery w powyższych wyrazach na- 
leży poprzestawiać w ten sposób, aby 
utworzyły znaną złotą myśl. 

o 
Sz a ada. 

(Za rozwiązanie 2 punkty). 
DRUGA - PIERWSZA to wygoda, 
Jaka dobra — mówić szkoda, 

Bo się sami przekonacie, 

PIERWSZA - DRUGA — chyba znacie, 
TRZECIA - DRUGA — dwoje ludzi, 
Co się bardzo często nudzi. 

Rysia buzię swoją krzywi, 

Co jej matkę nieszczęśliwi, 


I wciąż placze — to uparte, 
„Bo ja chcę do PIERWSZE - CZWAR- 


TE; 
PÓŁ PIERWSZEJ I TRZECIE, 
I DRUGIE I CZWARTE. 
To chyba też wiecie, 
Że są dziś coś warte, 
Zwłaszcza te radjowe 
Tak rozpowszechnione, 
CAŁOŚĆ — Lam se głowę... 
To — nieuniknione. 

0— 
Łamig'ówka z łoskowa 
(Za rozwiązanie 1 punkt). 

Do wyrazów, poniżej wyliczonych, 
należy dodać na początku każdego po 
jednej zgłosce, z czego utworzy się ośm 
nowych wyrazów. 

Zgłoski dodane, czytane z góry na 
dół, tworzą znów dwa słowa, z któ- 
rych pierwsze oznacza postać znaną 
w domach magnackich, drugie zaś 
dawny sprzęt wojenny. 


I. II 
8-47 Dat . mak 
+ AKU „ „gg tanka 
. wizją 4, „ChTB 
"wy +... Jima 
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Igraszki słow-*e 


(Za rozwiązanie 2 punkty.) 


Spółgłoska w samaglosce piękny 
ptak. 

Miara pawierzehni + dar bogów = 
silna trucizna, 

p” 

Rozwiązamia, w kopercie z nakle- 
jomym kuponem, nadsyłać mależy maj- 
dalej do soboty 3. maja w południe. 

Później nadeszłe rozwiązania abso- 
lutnie uwzględniane mie będą, 


u U 
Rozwią a ie zadań 
z nr. 14. 


Szarada: Powilłtamie wiosny. 

Szarada II: Przyleciały jaskółki. 

Igraszki siawine: Oentrolew, ballada, 
słońce, lektura, baron, galareta, mi- 
zantrop, czajka. 

Rebus: Prawdziwa cnotą krytyk 
się mie boi. 

Logogryf wieńkanocny: 1) Ewa, 
Sat, ośm, rek, kły, rek, lga, tok, 2) San, 
Ela, Ali, eel, ile, buk, Oja, tan, 3) osa, 
Aza, rad, kra, bas, oda, Iza, mit, ost, 
eta, los, ćma. 

„Wesołego Alfaluja Szaradzistom“ 
Za trzfn= rozwiązania 
uryskal': 

Po 13 punktów: ŒE. Dworski, H 
Bramdmarkówna, W. Rożankówna, R 
Liebsberg, Em. Menkes, St. Regerawa, 
KI—Pe, E. Nowotny, R. Maszkowiki, 
St. Szufci, T. Pompaweki, A. Kopciń- 
ski, J. Węgierski A. Świłik, R. Hli- 
bowieki, A. Loeglemowa, Z. Studzirnie- 
cki, M. Kossowska, J. Schuępk, M. Ol 
szówna, Henryka D., dr. H. Wachs 
„Rade“, M. Sławnicki, H. Mokrzyca, 
W. Kostański, St. Dołęgowska, H. Mie- 
Jańska, W. Barchwitzówna, Br. Hołu- 
bowska, A. Zipperowa, M. Budko, I. 
Lewicka, M. Madeyska, K. Rulier, Zb. 
Gąsiorkowa, S. Messing. 

Fo 10 punktów: D. Fruchtermann, 
Ad. Dicker, A. BrOl, Ir-Ka, Ir. Wiitli- 


nówna, N. Feuersilleinówna, „Ka-Caj“, 
M. Sercda, T. Rubczak, M. Posamska, 
I Finkelstern, Zygm. P., M. Gregoro- 
wicz, J. Marciniak. 

Po 9 punktów: Jan Lewicki, F. Po- 
hariles, T. Puchalik, Sal. Gold, „Pra- 
linka“, „Toffi“, B. Krzywobłocki, Wł. 
Słabicki, J. Kierepka, 1. Tedecka, 
„Promyk“, O. Schechner, J. Stabazyń- 
ska, J. Markiewicz, I. Hùttes, T. Kawte, 
B. Schwandowa, E. Kopletz, St. Ogo- 
nowski. 

Po 8 pmnktów: St. Smetana. 

Eo 6 rmnktów: J. Weinig, Jania St., 
M. Łesiuk, R. Siłberówna, J. Miljano- 
wiez, 

Po 4 punkty: A. Żukowski. 


Za trafne rozwiązania z nr. 13 
otrzymali dclłatkowo: 
Po 10 punktów: W. Dołęgowski, 


J. Czechowska, M. Gąsionkowa, J. 
Jawonski, M. Kosowska, A. Pondeg, J. 
Słabczyńska, M. Szuberowa, „Szara- 
dzista z nad Prypeci“, K. Ritter, K. 
Sikora, J. Kmybel, J. Małolepszy, II. 
Kotowski, W. Banchwitzówna, J. Mar- 
ciniak, A. Markiawiaz. 

Po 7 pmnktów: „Laik, Córka Szei- 
ka, Syn Zorry i Ali-Baba“. 

Po 5 punktów: „Pik“, Ed. Dręga 
uU 


Odpowiedzi Fedakcji. 


J. Lewicki: Rebus dobry, pójdzie. 
„Pralinka:  Poprzednich rozwiązań 
nie dastaliśmy. Trzeba kupon nalepiać 
na kopercie, wówezas nie zginie. 
trzeba czytać uważnie Kącik: termin 
nadsyłania rozwiązań zawsze jest po- 


dary wyraźnie. Za słowa uznania 
słodkiej Pralince i niemmiej słodkiej 
Toffi — dzięki! J. Weinig: Zagadki 


częściowo pójdą. „Kubam* — to ina- 
czej „łapówka'. A. D.: Możma w jed- 
nej kapercie i nawet ma jednej kartce 
przesłać więcej rozwiązań, alle zawsze 
z odpowiednią ilością kuponów. „Ka- 
de": Dziękujemy za doskonały mate- 
rjal i życzliwe rady. Niestety — ilość 
nagród musimy ograniczyć do pewne- 
go maximum. Chcielibyśmy zadowol- 
nić wszystkich, ale — wedle stanu 
grobla! Za przieoczenie w logogrylie — 
z winy zecera — bardzo przeprasza- 
my. Helena M., Drohobycz: Zamieści- 
my, gdy tylko będzie miejsce. „Ryś- 
ka“: Brawo! Szarada-list doskonała! 
Niestety, brak miejsca nie pozwala 
nam na pnzedrukowanie jaj w całości, 
jakbyśmy pragnqli. Stanisław Sz.: 
Dziękujemy za słowa uznania, bardzo 
dla mas pochlebne. Czekamy na obie- 
cankę. E. N.: Dziękujemy, zużyłtkuże- 
my. El-Pe: Zamieścimy stopniowo. 
S. 0O., Czortków: Dziąkujemy, pójdzie. 
A. M., Lwów: Zamieścimy, skoro tylko 
będzie trochę miejsca. J. M., Lwów: 
Krzyżówki rebusowej mie zamieścimy, 
za dużo bowiem wyrazów z jezyków 
obcyih. 
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£e sportu. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 30. kwietnia 1930. 


„Start kolarzy. 


HASMONEA ZACZYNA... 


Lwów, 29. kwietnia. 

Oficjalne otwarcie sezonu kolarskiego 
uczczone tradycyjnym raidem przez uli- 
ce miasta, wykazało, że sport ten powol- 
nie, ale stale zyskuje na terenie. 

Był czas, gdy święto otwarcia było 
niejako wewnętrzno-klubową uroczysto- 
ścią, jedynego wówczas towarzystwa kołar 
skiego LTK. i M., do którego dołączyła 
się z czasem Hasmonea, Punktem zwrot- 
nym w historji powojennego lwowskiego 
kolarstwa było utworzenie sekcji Pogoni, 
która skupiwszy w sobie najpoważniejsze 
siły, dała początek zażartej rywalizacji. 
Rezultatem wałki konkurencyjnej było 
wzmożenie ogólnego zainteresowania, 
oraz w konsekwencji powstanie coraz to 
nowych placówek, peświęconych sportowi 
kolarskiemu. O obecnym jego dorobku 
świadczył wymownie niedzielny raid, któ 
ry pod względem biości uczestników przed 
stawiał się imponująco. Nie był pozbawia 
nym tragizmu fakt, iż zabrakło w nim 


Oficer 
x Lwów, 29. kwietnia. 


Zawody w strzelaniu Związku Oficerów 
Rezerwy o nagrodę „Znaku“ organu Z. 
O. R. odbyły się w niedzielę, dnia 27. bm, 
na strzelnicy wojskowej przy ul. Klepa- 


rowskiej. 

Warunki konkursu nader ostre nie 
zmniejszyły w żadnym kierunku wyni- 
ków 


Po zaciętej walce uzyskali poszcze- 
gólni uczestnicy następujące lokaty: 1) 
Kpt. Bereźnicki Zyg., 2) ppor. Pisarik Ma- 
rjan, 3) por. Polakowski M., 4) ppor, 
Wierzbiański, 5) inż, Eug. Kuczyński, 6 
kpt. dr, Dręgiewicz Tadeusz, 7) por. Jan 
Lubaczewski, 8) dr. por. Mostowski Sta 
nisław, 9) ppor. Chiadek Marjan, 9) por, 
Kubal Michał. Poza konkursem strzelał 
podchor. Sehor Ludwik,  jakoteż panie 
Hoszowska i Więckowska z dobrymi wy- 
mikami. 

Wymienieni panowie słanowią ekstra 
klasę strzelców z broni małokalibrowej i 
tworzą zespół rcprezentacyjny Związku 
Oficerów Rezerwy. > r 

Z pośród strzelających zauważyliśmy 
bardzo dobrą formę u kpt. Bereżnickiego, 
ppor. Pisarika, por. Polakowskiego. Kpt 
Bereźnicki posiadający nader precyzyjną 
własną broń angielskiego fabrykatu 
wziął górę nad niemniej dobrymi strzelca- 
mi, jak pp, Pisarik Lubaczewski i Pola- 
kowski. 

Po skończonych zawodach przemówił 
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kolarzy Pogoni, którzy w rozwoju lokal- 
nego kolarstwa wzięli tak czynny udział. 
Przyczyną absencji „niebiesko-czerwo- 
nych“ koszulek była podobno reorganiza- 
cja sekcji, spowodowana wyższą polityką 
klubową, nakazującą forsowanie przede- 
wszystkiem sportów fizycznych, z pozo- 
stawieniem na drugim planie kosztow- 
nych sportów maszynowych. 

Zaszczyt inauguracji sezonu zawodni- 
czego przypada tym razem Hasmonei, któ 
ra już w przyszłą niedzielę urządza wy. 
seigi kolarskie na Stryjskiej szosie. Pro- 
gram obejmuje: 1) 50 klm. z półmetkiem 
dla zaw. licencjonowanych, 2) 20 kim. z 
półmetkiem dla licencjonowanych, 3) 5 
kim. bez półmetka dla nowicjuszy i nie- 
stowarzyszonych, 

Wpisowe do wszystkich biegów 1 zł. 
od zawodnika. Zgłoszenia w sekretarjacie 
Hasmonei, ul. Friedrichów 5. Start i meta 
o godz. 9 rano obok boiska Pogoni, 


wie rezerwy na strzelnicy. 


do zebranych prezes Z. O. R. ppłk. rez. W. 
Heszowski, dziękując za tak liczne jawie 
nie się członków i zachęcając do dalszego 
pilnego ćwiczenia się w strzelania. Na- 
czelny redaktor Znaku por. rez. Stanisław 
Więckowski wręczył zwycięzcy kpt. Be. 
reźnickiemu piękną nagrodę. Inni zawod 
nicy otrzymali dypiomy. 

Organizacja zawodów pierwszorzędna 
i szczegółowo opracowana, przez co mia- 
y zawody charakter bardzo interesujący 
i nie nużyły uczestników. Pomocy tech- 
nicznej, jakoteż w obsłudze tarcz udzie- 
'ła Obwodowa Komenda PW. } WF. przy 
t0 pp., przez co przyczyniła się w znacz- 
nej mierze do udania się całości zawo 
łów. 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Wtorek, 29. kwietnia 1930. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofonowych 
17.45 Transmisja koncertu popołudnio- 
wego z Warszawy. Wykonawcy: Orkie- 
stra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Zofją Wyleżyńska (śpiew), Kazimierz Bu- 
tlow (wiolonczela) i prof, Ludwik Ur- 
stein (akompł). W programie utwory St. 
Moniuszki: 1) Uwertura do an. „Herabi- 


OS aee t. 


da oiężósą 
RE: nyshydesa p uj ola 


na“ odegra orkiestra, 2) a) Kwiatek, b) 
Morel, 2 krakowiaki odśpiewa p. Wyle- 
żyńska, 3) Polonez z op. „Hrabina'* ode- 
gra p. Butler, 4) a) O Zosi sierotce, b) 
Dąbrowa, c) Dumka, d) Polna różyczka 
odśpiewa p. Wyleżyńska, 5) a) Pieśń żoł- 
nierska, b) Prząśniczka, c) Tańce góral- 
skie z op. „Halka“ odegra orkiestra 18,46 
Rozmaitości i muzyka z płyt gramofo- 
nowych 19.50 Transmisja z opery po- 


znańskiej („Straszny Dwór* Moniuszki) 
>> operze transmisja komunikatów z 
Warszawy, 


WARSZAWA 12.10 Radjowy poranek 
szkolny 16.15 Muz. z płyt gram. HEL- 
SINGFORS 19.00 Konc. symf. LIPSK 19.30 
„Luise Müller“ — opera Verdiego. MO. 
RAWSKA OSTRAWA 16.30 Konc, prof. 
Balcara: „Trylogja mego życia“ BRATI. 
SLAVA 17.20 Koncert solistów TURYN 
20.30 Koncert WROCŁAW 21.10 Pieśni 
kameralne BRNO 16,30 Muz. rosyjska 
SZTUTGART 19.30 Sceny z „Mignon“ — 
wg. opery Thomasa 21.00 Muz. kamer, 
HAMBURG 20. 00 Konc. chórów BUKA. 
RESZT 21.15 Konc. radjoork. BERN 20.00 
Wied. typy lud, Wesoły koncert BERLIN 
20.15 „Der Bettelsiudent* — operetka 
Milloeckera RZYM 21.00 Transm. Opery 
z Teatru Sam Carlo w Neapolu lub kon- 
certu ze studj» a 


Środa, 30. kwietnia 1930. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofono- 
wych 17.45 Transmisja koncertu popołu- 
dniowego z Warszawy w wykonaniu or- 
kiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go 1) Koler - Bela: Uwerturą „Hiszpań- 
ska zabawa“, 2%) E. Kosztal: Taniec hi- 
szpański „Torerro ramon“, 3) A, Lachau- 
me: Marsz charakterystyczny „Roma. 
nia“, 4) A. Dworzak: Walc Nr. 5, 5) W. 
Niemann: Taniec odalisek, 6) F. Miska: 
Czardasz „Ilona“, 7) J. Padilla: Serena- 
da z operetki „Pepete*, 8) J. Lanner: 
Walc „Gwiazda wieczorna”, 9) G. Miche- 
li: Serenada di baci, 10) S. Coschell: 
Marsz japoński 18.45 Kwadrans harcer- 
ski — transmisja z Krakowa 19.00 Trans- 
misja z Wystawy „Światło i Radjo' Phi- 
lipsa: — odczyt p, t. Historja i rozwój 
krótkofałarstwa w Polsce — wygłosi p. 
inż. W. Kisielnicki 19.46 Rozmaitości i 
komunikaty 19.58 Sygnał czasu i hejnał 
20.15 Transmisja z Warszawy: Feljeton 
p. t „Z życia artystów“ wygłosi p. Dr. 
Stefanja Zahorska 2030 Transmisja z 
Warszawy: recital prof. Turczyńskiego, 
w czasie przerwy koncertu o godz. 21.10 
kwadrans literacki: St. Wasylewski: „Ka- 
pitan Piątkowski na wyspie św. Heleny“, 
poczem dalszy ciąg koncertu. Wykonaw- 
cy: Janina Turczyńska (sopran), prof. 
Józef Turczyński |(fortep.) i prof. Lu- 
dwik Urstein (akomp.): 1) D, Scarlatti: 
a) Pastorale, b) Capriccio, 2) L. van Be- 
ethoven: Sonata fortep. f-moll, op. 57, 
(„armasionata'), a) Assai allegro, b) An- 
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dante con moto, c) Allegro ma non trop- 
po. Presto 3) Fr. Chopin: a) Nokturn Fis. 
dur, b) Walc Des-dur, pośm. Nr. 2, c) 
Walc Es-dur, d) Mazurek cis-moll, op. 
30. Nr. 4, e) Scherzo h-moll, 4) a) Fr, 
Cilea: Arja z II aktu opery „Adriana Le- 
rouvrell", b) G. Puccini: Arja z III aktu 
op. „Turandot“, odśpiewa p. J. Turczyń- 
ska, 5) a) G. Sgamhbati: Gawot, b) Paga- 
nini - Liszt: Capriccio, c) M. de Falla: 
Taniec ognia odegra prof. J. Turczyński, 
6) a) Fr. Chopin: Moja pieszczotka, b) 
M, Karłowicz: Zawód, c) Fr. Schubert: 
Pstrąg, odśpiewa p. J. Turczyńska, 7) J. 
Zarębski: a) Serenada humorystyczna, b) 
Valse miniature, c) Tarantella odegra 
prof. Turczyński. 22.10—23.00 Feljeton 
p. t: „Opieka“ — wygl. p. Dyr. Stefan 
Łopatto — transmisją z Warszawy. Na- 
stępnie komunikaty z Warszawy 23.00 do 
24.00 Muzyka taneczna z teatru Bagatela. 


KŻ a (a 0 5 
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mocą dziś pójść : 


CZARNECKA, Krasińskiego 24. 

GRZYBALSKI TADEUSZ,  Borkow: 
skich 24. 

STRZEMIEŃSKI, Zadwórzańska 36. 

LEWICKA, Mikołaja 19. 

AUERBACH, Rynek 20. 


Bilety sa do odebrania w Administra- 
cji codziennie między godziną 10 a 12 


"PENSJONATY 
ETNISKA 


N 


UATARÓW nad Prutem. Pensjonat „Szo- 
rówka' pod zarządem Z. Werberowej, 
byłej 2-letniej dzierżaw. „Zotjówki” w 


Tatarewie, poleca słoneczne pokoje 
z utrzymaniem, Znana z dobroci kuch: 
nia mięsna i jarska. Dancing -— Kort. 


Wcześniejsze zgłoszenia do 10. maja 
przyjmuje Z. Werberowa, Lwów, ul. 
Łyczakowska 47. II. p. we wtorki 
i czwartki między godz. 16—19-ta. Ce- 
ny na maj, czerwiec i wrzesień od 7—9 
zł. 4153-5 


NIEMIRÓW ZDRÓJ. Pierwszorzędny pen- 
sjonat „Przyjażń“ w słonecznem leś- 
nem położeniu, pokoju obszerne, wy- 
godnie urządzone z piecami, duże we- 
randy. Własny ogród, światło e!ektry- 
czne, Wykwintna kuchnia jarska i dje- 
tetyczna. Ceny umiarkowane. Zgłosze- 
nia na miejscu. 4150-3 


gorączkowo do portjera: 

— Gdzież oni? 

— Widocznie już pojechali Sam znosilem rze- 
czy. Może państwo pojechali najprzód, żeby kupić 


bilety. 


na dworzec. 


— Dokąd mogli pojechać? 
— W Perigneux z rzeczami można jechać tylko 


— Na zakręcie ulicy zamajaczyła dorożka; Mr. 


Oprzytomniawszy po chwili, na palcach powró- 
cil do swego pokoju; oczy mu świeciły dziwnym 
blaskiem. a zasmuconą dotychczas twarz rozjaśniał 
szelmowski uśmieszek. Gorączkowo począł pako- 
wać swe rzeczy do nieodstępnej swej walizeczki 
i wreszcie z walizką w ręku zapukał do drzwi po- 
koju pani Ducksmith. Gdy zdziwiona stanęła 
w drzwiach uchylonych, przyłożył palec do ust na 
znak milczenia. 

-- Madame, — szepnął, hypnotyzując ja swym 
magnetycznym wzrokiem — jeżeli chce pani odzy 
skąc szczęście, musisz robić to, co ci powiem. Pro- 
szę mi w zupełności zaufać i nie pytać o nie. Teraz 
zapakuje pani swe rzeczy pośpiesznie; za dziesięć 
minut przyślę po nie. 

Przyglądała mu się z wzrastającem zdziwie- 
niem. 


— Po co? 
— Ażeby się zemścić na mężu pani. 
— Ależ. ja nie chcę, — zaprotestowała cicho. 


Ale ja sobie tego życzę. Prędko, madame. 
Każda minuta droga. 
Usłuchała. W dziesięć minut potem walizki pa- 


ni Ducksmith i Arystydesa umieszczono na dachu 
hotelowego omnibusu. W westibulu ukazała się 
drżącu i zapłakana żona fabrykanta najlepszej 
w Anglj. marmelady. 


— — — — — 


Człowiek w zielonej liberji zapukał do drzwi 
pokoju Mr. Dueksmith'a, a nie otrzymawszy odpo- 
wiedzi, wszedł. Drzwi były tylko przymknięte. 

—- Przyszedłem po rzeczy, monsieur. 

— Po rzeczy? Po jakie rzeczy? — Mr. Duck- 
smith przysiadł na łóżku ze zdziwienia. 

— Rzeczy pana Pujol'a i jaśnie pani zaniosłem 
już na dół do omnibusu, — objaśnił portjer łama- 
ną angielszczyzną, — myślałem więc, że jaśnie pan 
też wyjeżdża. 

— Wyjeżdża? Co znaczy: wyjeżdża? — prze- 
tarł oczy i zapominajac o całym świecie, pobiegł do 
pokoju żony. Pokój był pusty. Wbiegł do sąsiedniej 
sypialni Arystydesa, lecz i tu także nie było niko- 
go. Miotajy: przekleństwa, Mr. Ducksmith pomkna?ł 
na dół. za nim szedł człowiek w zielonej liherji. 

W westibulu nie zastali żywej duszy, przed bra- 
mą omnibusu nie było. Mr. Ducksmith zwrócił się 


Ducksmith wskoczył do wnętrza, każąc się wieżć 
ua dworzec. 

W poczekalni stacyjnej zastał Arystydesa, pił- 
nującego walizek pani Ducksmith. Podbiegł w pasji 
ku niemu. , 

—. Szubrawcze! Gdzie moja żona? 

— Monsieur, odparł Arystydes dobrodusznie, 
zaciągając się z flegmą dymem papierosa, — nie 
będe odpowiadać na żadne z pańskich pytań. Żona 
pańska przestała być pańską żona. Ofiarował mi 
pan przecież tysiąc funtów za to, ażebym ją zabrał 
z sobą. Zabieram ją więc. Nie chciałem niepokoić 
pana o takie głupstwo, jak tysiąc funtów, lecz je: 
żeli pan już jest tutaj... 7 

Uśmiechnał się znacząco i wyciągnął dłoń. Bia- 
ła piana pojawiła się na posiniałych wargach Mr 
Ducksmith'a. 

— Mów zaraz, łotrze, gdzie jest moja żona, je- 
żeli nie chcesz, abym cię rozdeptał, jak lichego ro- 
baka! 

Wokoło nich zebrała się już gromadka gapiów, 
«tórzy czekali bójki, nie rozumiejąc ani słowa z ca- 
'ej tej awantury, toczącej się po angielsku, 

u.) 
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ZIPPER 
Jaremcze umów 
poleca przejmie od 10 maja 


pierwszorzędną kezkonku e1cyjcą pensję 
Maj i Październik po cenie własnej. 


— 


TRUSKAWIEC. Pensjonat Lwowianka z 
komfortem urządzony, centrum Zdro- 
jowiska, poleca od maja pokoje sło- 
neczne z werandami, całkowitem utrzy 
maniem po cenach umiarkowanych. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd. 4173-3 


PORADY LEKARSKIE 


i 


Spec. chor. skórn. i wener. i lok. kosmet 


Dr. E. Durdelło 


b. lek. klin. zagram. ord. 834—11, 14—18, 
niedziełe i święta 10—1f, POTOCKIEGO 
11. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapo- 
ier, Diatermja, Kryoterapja. — Pocze- 

kalnie separatkowe. 1828-36 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną ` leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Ważowa 11. 
telefon 55—20. 3116-10 
Aa N i Y STD e s i r W a 

POSADY. POSZUKIWANE 

POSZUKUJĘ prywatnej posady szolera, 

młody — świadectwa b. dobre -— prak- 

tyka półtoraroczna. Michał Kwiecień, 

Koropiec. 4145-5 


CZELADNIK krawiecki poszukuje posa- 
dy od zaraz. Wiadomość Antoni bod- 
nar, Koropiec. 4145-5 


OREJMĘ posadę kasjerki, za kaucją, w 
kinie, aptece lub w innem przedsię- 
biorstwie, władam językiem polskim 
i angielskim, Zgłoszenia do Adın. „Ga- 
zety Porannej* pod „Angielka”. 4152-3 


SAMOTNA, prawdziwie inteligentna 
sierota Żyd. skromna, gospodarna w 
każdej dziedzinie zdolna poszuxuje pc- 
sady wychowawczyni ewent. adpowie- 
niej pracy. Posiadam też praktykę tiu- 
rewa. Najchętniej na wyjazd, pod ..Ła- 
godna do „Porannej“. 4168 


—_. 


EMERYT odda za udzielenie mu posady 
biurowej lub wuźnegd, portjera, maga- 
zymiera itp. przez pół roku połowę z 
otrzymanych poborów. Miejscowość o- 
bojętna. Zgłoszenia pod „Dyskretny“ 
do Administracji „Gazety Porannej". 

4071-5 


MAGISTRA farmacji, rutynowana przyj- 
mie zastępstwo lub posadę stałą. Zgło- 
szenia: Adm. „Porannej* „Starsza ma- 
gistra'. 4031-3 


-e Q "IP j ZB RTR "AA 
POSADY WOLA 
SOB EM > mał En" 4 i 
POKOJOWA. pierwszorzędna siła, z dłu- 
goletniemi poleceniami potrzebna od 
1. maja. Zgłosić się Sykstuska 56. II. 
pP. między 10—12 w południe. 


PRZYJMĘ 3-ch agentów. Listy: „Dobry 


zarobek". 4147 
SŁUŻĄCEJ do wszystkiego, doskonale 


gotującej na bardzo dobre warunki 
poszukuje się od 1. maja. Zgłoszenia 
Osobiste codziennie ze świadectwami 
między 2—4-tą, Lwów, Długosza 37. 
_*P. drzwi Nr, 6. 3459-7 


= Żak a mA 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
EN 42 h. Kursy wyuczają lstcwnie: 
p aatiech, rachunkowości kupieckiej, 
nala zel handlowej, stenografji, 
aok hamdlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
__, MA maszynach, towarsznawstwa, 
augielskiego, francuskiego, niemieckie- 


go, pisowni omz gramatyki polskiej. 
o ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prosnektów. 3271-13 


EFIKI RPAPY y= 


SYPIALNIA, jadalnia, salon do sprzeda- 
nia: Głęboka 410, I. p. lewo 11—12, 
1 3—4, 3958-4 


v3 


PARCELE na Nowym Lwowie (Krasu- 
czyn) do sprzedania przy glównej uli- 
cy, która się łączy z Własną Strzechą 
(iront południowy). Wiadomuść: ulica 
Ruska 16. Restauracja „Howerli". 

4090-3 


-— n aaa A aeea; EGW 5 —— 2 
LPA a —— m e EE | 14 
"NK RZ W ZZ ZA Z A O Ph 


młynów. 


Lwów, ul. Fredry 9. 


stauracyjne, patentowana izolacja kor- 
kowa, Rentschner, Legjonów 37. 
3807-10 
FORTEPIAN krótki, bardzo dovry, tania 
sprzedam. Kopernika 26, Skleniarski. 
4169-4 
FAETONIK otwarty. używany, «raz no- 
wy wózek do sprzedania. Mickendorf. 
ul. Żulińskiego 6. 4056-4 


MASZYNĘ do pisania okazyjnie sprze- 
dam. Łomaga, Lwów, Sienkiewiczn 9. 

33648-8 
SPRZEDAM koło Lwowa majatek 509 
morgowy, zabudowania bardz, dobie. 
padaje się dla gospodarki rolnej i na 
parcełację. Warunki zapłaty bardzo 
korzystne. Stacja w miejscu. Zgłoszenia 
„Przemysł mleczarski“ do administra- 
cji. 4130-5 


przeglądu w Zarządzie drogowym 
urzędowych. 


Kierownik Pow. Zarządu drog.: 
Inż. ALDA. 
4094-2 


MED E DPT OOO PA E S LZY T EEE OE * WOKEKCO 


Do sprzedaży samochodów 


poszukiwany jest 


iskal w Śródmieściu 


posiadający odrowied i wjazd 
Szczegół 'we zgło zenia sub: „G./EXP.1288' do 
TOW. REKLAMY X. EDZYNARODOWEJ 
j. r RUDOLF MC 
Warszawa, Marszałkowska 124. 


Najwyższej doskonałości 


MASZYNY PŁYŃSKIE „MAG 


z fabryki SECK-DRESDEN i. 
Ceny dostepne 


nietyiko dla dużych, lecz także dla małych 


DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI. 
PRZEDSTAWICIELSTWO 


„ROLINDUSTRIA* S. A. 


Telefon 6-53. 


LODOWNIE „Eskimos“ pokojowe, re- | 


4143 


SSE 


OBUWIE 


męskie damskie 
i dziecinne najnow- 
szych fasonów 
z pierwszorzędnego 
materjału oraz obu- 
wie luksusowe i 
sportowe po ce- 
nach konkurencyj- 


iaserujcie nych poieca nowo 
P tw. 
w „Gazecie A” ay 
Porannej*'! Karol Pstrucha 
* | nl. Piłsudskiego 19 
KILKA  jadalń i sypiałń wiedeńskich, 
klubowy garnitur skórzany, gabinet 
męski dębowy i wiele innych rzeczy 
- okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42, Firma Markiewicz, sklep 
korzenny. 4177-5 


ZAMOŻNEMU lekarzowi lub kapitaliście 
sprzedamy lub wydzierżawimy pa lat 
15 urządzony zakład zdrojowy z kilku 
pensjonatami względnie willami koło 
Krakowa, cieszący się olbrzymią frek- 
wencją i dający bardzo znaczne docho- 
dy. Na poczet części kupna możemy 
przyjać odpowiednią realność w Kra- 
kowie lub majatek ziemski. Zgłoszenia 
„Złotodajny zdrój“ do Administracji. 

— -128-5 


IDEALNA KĄPIEL 
SODRZEWINOWA. 


Złoczów, dnia 20. kwietnia 1930. 


/'WIESZCZENIE. 


Powiatowy Zarząd drogowy W Złoczowie — przeprowadza w dnim 
á maja 1930 r. o godz. 12-tej w południe — ograniczony przetarg na 
budowę betoniarni przez Wydział Powiatowy w Złoczowie. 

Plany budynku oraz przedmiar i ślepe kosztorysy są wyłożone do 


przy ulicy Pellwójcie w godzinach 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Budowa betomiarni 
w Złoczowie”, przy dołączeniu wadjnm w wysokóści 5%, wnosić należy do 
Zarządu — najdalej do dnia 4. maja b. r. 
o której to porze nastąpi otwarcie ofert i oddanie budowy, 


godziny 12-tej w południe, 


Przewodniczący Tymcz. Wydz. Pow.: 
Dr. DOROSZ, 


Targi Międzynarodowe w 


25-letni Jubileusz, 
Uroczysty jubileuszowy pokaz przemysłu Węgier. 
25—50 zniżki k lojowe. 
Własny Pawiion Polski. 
Zwolnienie od obowiązku wizowania paszportów. 
Informacje i Legitymacje Targowe do otrzymania: w Buda- 
peszcie: Zarząd Targów V. Alkotmany u. 8. 
we Lwowie: POLSKI LLOYD A G. Jagieliońska 8. 


SOLEC! 


wyleczy najlepiej, najskuteczniej 
:hortcby reumatyczne, artretyczne, p zym.ot i jego na- 
st'pstwa, cho oby s.ó ne, zołzy, krzywicę, ch roby n:r- 

w we zapalenie siawów i kości, zatrucia metalami. 
Najsilniejsze w Europie w dy sarczano-słone 
i pierwszorzędn= kąpiele mułowe. 
S zony od 1 maa do 30 września. 
Poczta i telegraf Solec-Zdrój. 
| Ivformacje i prospekty w każdej 


Budapeszcie 


3—12 Maj 1930. 


chwil. na żądanie 


3:73 


o wrotnie. 


Vłasny wyrób 


Kałdry Pelna awarancja 
WŁAGYSIAW WEDEP maiorogo 2 


ŚRÓDMIEŚCIE duża budowlana parcela 
słoneczna. spokojne miejsce, do sprze- 
dania. Wiadomość: Wałowa 2. „Mrów- 
ka“ Telef. 55—07. 4166 


WE WSZYSTKICH powiatach Małopol- 
ski są do oddania majątki ziemskie 
do częściowej lub całkowitej parcela- 
cji. Adwokaci, rolnicy łub kaputaliści 
reflekiujący na objęcie takich parce- 
lacji, którzy mogliby złożyć zabezpie- 
czoną i oproceniowaną zaliczkę, raczą 
zgłosić się pod „Jedynie rentowny in- 
teres“ da administracii. 4129-5 


x = > > wo 7 cje. A EREA I TA U 
MATRYMONIALNE 
UZENIĆ się lub wyjść za mąż najłatwiej 
mając gotówkę, którą osiągnąć możesz 
kupując los I. kl. Lot. Państwowej za 
10 zł. w kolekturze Józefa Hlawskiego, 
Sosnowiec, 3-go Maja 23. Zamów 
zapłacisz po otrzymaniu. 3755-8 


W POBLIŻU Techniki, jeden lnb awa 
pokoje, z przedpokojem, umeblowane, 
pełny komłort, użycie łazienki, telefo- 
nu, do najęcia z powodu wyjazdu na 
letnisko od 1. lub 15. maja. Wiadomość 
w administracji „Gazety Porannej" pod 
szyfrą „Zamożni”. 4151 


PIEKNY słoneczny pokój balkonowy z 
wykwintnem utrzymaniem oddam Ro- 
manowicza 5 m, 8. 4181 


POKÓJ KAWALERSKI z obszerną nyżą 
umebkrwany, światło elektryczne, gaz, 
komfort. zupełnie odrębne mieszkanie 
i odrębne wejście zaraz do wynajęcia 
bez odstępnego. Oglądać popołudniu 
Piaskowa 15. 4062-7 


ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 


komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. 
pod „d. L“. 


da Adminin. 
2925-8 


Zgłoszenia 


FRANCISZEK KOWANDA  uiieważnia 
książeczkę wojskową P. K. U. Uródek 
Jag. 4160-3 


PRZEPISYWANIE i powielanie prac, ko- 
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30 


MEBLE najrozmaitsze solidnie wykona- 
ne poleca Spółku Rzemiosł Krajowych. 
przedtem Miejska Wystawa, Lwów, 
plac Halicki 10. w podwórzu. 4082-5 


Str. 16 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskowa P. K. U. Łańcut, Antoni Ja- 
nusz, 1899 r. 4158 


OSTRZEŻENIE. Za syna mego Henryka 
żadnych długów przez niego zariągnię- 
tych teraz i w przyszłości nie płacę i 
płacić nie będę. Ojciec Stanisław Bie- 


niarz, bud. 4146 
FUTRA nowe wykonuje, przerabia, 
przefasonowuje obecnie  najkorzyst- 


niej stanannie, sumiennie — pracownia 
futer Karola Schiirera, Senatorska 10, 
telefcn 69-56. 417-44-10 


GŁUCHOTA uleczaina. Wynalazek Eufo- 
nja zademonstrowany specjalistom. U- 
suwa przytępiony słuch, szum, cieknie- 
nie uszów, Liczne podziękowan'a. Żą- 
dajcie bezpłatnej pouczającej broszury. 
Adres: Eufonja, Liszki — Kraków. 

4159 


ZBYTECZNY przyjazd do Warszawy. 
Biuro Gabrjela Krewera, Warszawa, 
Marszałkowska 139, załatwia sprawy 
w zakresie biura w Ministerstwach, są- 
dach i innych. Poszukiwanie rodzin: 
Opłata 10 złotych. PKO. 203569. Foszu- 
kuję przedstawicielstwa. 4046-7 


B' URO PORADY 
w sprawach 
Wo;skowych i poborowyh 
Lwów, ul. Leona Sapiehy 39; li. p. 

Telefon 50-95. 


Hemoroidy uleczalne! 


Czopki hemoroidalne z „Kogutki m“ 
Regestr. Min. Zdrow. P. Nr. 354 -- usu- 
wają ból, swędzenie, krw:iwiz:ie i 

zmniejszają żyłaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno- 
wie w Warszawie. Zastępstwo na Mało- 
polskę: Lwów, ul. Kurkowa 5. tel. MA 

j- 


415) 


Ogrodzenia siatkowe 
i faliste polecają Zakł. 
mechan. ślusarskie 
S. MARJASZ 
Lwów, Gródecka 41. 

2875 tel. 45-02. 


są 1 
Radjo -Aparaty 
do stacji Lwowskiej i zagr., świeczniki 
elektr. oraz materjały elektrotechniczne 
poleca najtaniej 


B. PANZER, Lwów, Kopernika 17. 
3787-10 


szczoteczki I Pasty “072% 


LUDWIK KOSZÓWSKI 
Główny skład farb 


Lwów, ul. Akademicka 3 
Tel. 6-69. 


FABRYKA TRYKOTARSKO- 
POŃCZOSZNICZA 


Lwów Legjonów 3 

wykonuje w ciągu 8 godzin za po- 

mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 

w zakres trykotarstwa i pończosz- 
nictwa wchodzące. 


Dle miłośników 
ogrodu i kwiatów! 


Róże do smażenia 2 zł, róże krzaczaste 
ozdobne 2 zł,  klimatis sztuka 10 zł, 
kwiaty ozdobne letnie i zimotrwałe od 
10 gr. do 70 gr. Dzikie wino 1 zł., dalje 
1 zł, rumbarbarum 1 zł, piwonje 2 zł, 
szkarłety bluszczowe na okna i balkony 
1 zł. 40 gr., kobeje pnące na balkony 50 
gr. rozsada kałafiorów vlbrzysnów 10 
sztuk 80 gr. Dla smakoszy co dzień 
świeżo cięte szparagi, śnieżne główki, 
% kg. 3 zł. Do nabycia w ogrodzie 
willi z czerwonym parkanem z cegły 

UL .PIASKOWA 15. 4063-7 
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„GAZETA PORANNA 


z dnia 30. kwielnia 1980. 


Prawdziwą rewelacją zbliżajątezo się sezonu aut?- 
mobilowego jes: pojawienie sie na rynku pierw- 
szych samochodów 


F 7 AT MOD. 514 


posadających zalety znanego wszystkim i nieza- 
pomniarega 


„FIAT Mod. 504i“ 

a przewyższzjących go komfortem, pieknoścą linji, 
wstwornością i nadzwyczaj elastycznym silnikiem. 
Samochzdy „FIAT Mod. 514“ są do obej- 
rzenia i nabycia po cenach fabrycznych. 


Torpedo 4-0 osobowe dol. U. $. A. 1.275— 
limuzyna 4-0 osobJ3wa  , 5 1.400— 


loco Lwów tącznie z tłem i podatkiem obrotowym 


| Ees 


aP E 


Przedstawicieistwo samochodów „FIAT, 
LWÓW, ul. RUTOWSKIEGO L. I. Il. p. Tel. 8-36. 


4 drakarni Wydawnictwa „Uasoty Parannej”, Ska a ogr, odp. ped zara, J, EĘQLKIEGOA we Lwowie 


Nr. 9203 


nadeśle swój charakter pisma, oraz imię, 
miesiąc i rok urodzenia 


‘otrzyma los 


po cenie nominalnej do I-ej klasy 2l-ej 
Loterji Państwowej. wybrany zupełnie 
bezinteresownie przez słynnego astrało- 
ga Szyllera-Szkolnika na zasadzie obli- 
cseń kabalistycznych i astrologii pn w 
przedniem wpłaceniu do P. K. U. za Nr. 
13.607 należności za ćwierć losu 19 zł. 
pół losu 20 zł. cały los 10 zł — losy 
wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
gotówki. Główna wygrana 750..900 zł. Co 
drugi los wygrywa! Ciągnienie 1-szej 
klasy już 17-go 1 19-go maja 1930 raku. 
Uwaga! Do każdego losu Kilektura do- 
łącza własnoręczne potwierdzenie p. 
Szyllera-Szkolnika wybranego przezeń 
numeru. Adresować: 
Koiektura Loterji Państwowej Nr. «57. 


Warszawa, Marszałkowska 58, 4084-3 


PENSJONATY! 


Własny wyrób. Ceny fabryczne. 


KOŁDRY 


watowane od zł. z4— 


dwustronne „„ 36— 
kina WEŁNIANE -„ GU0= 
KOŁUKY puchowe i pierzyny „ „ 125— 
M | trawy morsk. „ „ 38— 

d erac włosienne ja a U 
PODUSZKI pierzana .. . . „„ 18— 
SENNIK JS" SAS - „O 
KOCE wełniane , . . . . . p, 10— 
GOTOWE POSZEWKI. . . . „„  3— 
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA 

z dziurkami ręczne. . „„ il— 
PRZEŚCIERADŁA na łóżka . 5:50 


nm 


PŁÓTNA — RĘCZNIKI — OBRUSY — 
KAPY — FIRANKI — DYWANY — najtaniej 
sprzedaje 


FABRYKA POŚCIELI i t. p. 
PIETRUSZEWSKI MLEKO 
LWÓW, KORALNICKA 6, ` 

- Tel. 37-72. 


CENNIKI na żądanie DARMO. 


IOOOOOOOOOOOOIA 


Magistrat Kr. St. M, Łwowa. Wydział I. 
L. pr. 3721/30. 
Lwów, dnia 22. kwietnia 1930. 


KONKURS. 


Z powodu uchwalonego przez Radę 
Przyboczną rdzdziału Miejskich  Zakła- 
dów Elektrycznych na dwa odrębne Za- 
kłady t. j. Miejski Zakład Oświetlenia i 
Miejską Kolej Elektryczną z osobnemi 
Dyrekcjami, Magistrat rozpisuje konkurs 
na posadę dyrektora Miejskiej Kolsi Ele- 
ktrycznej. 

Warunki konkursu można przejrzeć 
w Wydziale I. Magistratu we Lwowie. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
I. Magistratu w terminie do 31-go mają 
1930 roku. 

Komisarz Rządn 
p. 0. Prezydenta mm:asta: 
Dr. Otto Nadolski w. r. 
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Je kina „PALACE“ 

za darino 
3goą dzić nAięt: 
CSEPY AUGUSTYNA, Supińskiego 20. 


BAGINGEROWA OLGA, Świętokizy- 
ska 3. 


PIRNER, Na Błonie, 
TUREK WŁADYSŁAW, Potockiego 65. 
NIWICKA KORNELA, Sykstnska 22, 


Bilety są do odebrania w Adininistra- 
cji codziennie między godziną 10 a 12 


przedpołudniem. 


Qdp. red. STEFAN KRZYŻANYWSKI. 


